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Odroczenie sesji sejmowej?
Odczytanie dekretu p. Presidents nie zaskoczyło Saint".

Sejm ma się zebrać ponownie po 30 dniach.

Warszawa, 20. 9. (wł. k.) Zapowie­
dziane na dzisiaj posiedzenie Sejmu 

rozpoczęło się o godz. 3,15 po poł. Już 
przed rozpoczęciem obrad w ku­
luarach krążyły pogłoski, że rząd za­
mierza jeszcze dzisiaj zamknąć sesję, a 
to z tego względu, że Sejm wystąpił z 
całym szeregiem wniosków, przeciw­
stawiających się energicznie polityce 
obecnego ga binetu. Zainteresowanie 
się obradami Sejmu wyraźno się w na­
der licznym udziale posłów.. Na. ła­
wach rządowych obecni byli: wice­
premier Barte!, ministrowie Sk*adkow 
ski. Miedziński, Staniewicz, i kiSku wi­

ceministrów, w tem spraw wojsko­
wych gen. Konarzewski.

Po załatwieniu forma’nosci wstęp­
nych, marszałek zawiadomił izbę o żą­
daniu przez sąd wydania posia Dobiji i 
o złożeniu mandatu przez posła Popie­
la. W tej chwili zażąda« głosu wice­
premier Cartel 1 odczytał z trybuny 
następujące zarządzanie Pana Prezy­
denta Rzplitej:

Na podstwie art. 25 konstytucji od­
raczam z dniem 20 września 1927 r. 
sesję nadzwyczajną Sejmu na dni 30.

Warszawka, dnia 20 września 1927.
( ) Prezydent Rzeczypospolitej 

Mościcki.
(—) Prezes Rady Ministrów 

Piłsudski.
Po odczytaniu orędzia na sali pow­

stała wielka wrzawa, dowodząca ży­
wego poruszenia, jatie wśród ogółu 
posłów zapanowało po ogłoszeniu te­
go nowego zatamowania prac ustawo­
dawczych naszego parlamentu. Na ła­
wach posclsksch rozległy sic różne 
okrzyki.

Marszałek Rataj ośwu dczył, że 
wobec zarządzenia Pana Prezydenta 
Rzpiitej nie może kontynuować posie­
dzenia, oni wypowiedzieć żadnej u.va­
gi. jaka może się w teł srrawie nasu­
nąć. Posiedzenie trwało 4 minuty.

Bezwłoczuie po zamknięciu po­
siedzenia wszystkie kluby sejmowe ze 
brały się na naradę.

O zr rządzeniu Prezydenta, odra-

STPEJK W BENKACH.
Warszaw i., 20. 9. (w i. k.) Ud wczoraj trwa 

w -sanku Dyskontowym w Warszawie i jego 
oddziała, h lwowsk.m i drohobydzkim streik 
urzędników, wywołany zadaniami ekonomlcz- 
nernl. Jutro I oddział łódzki. Do strejku przy­
stąpił cały oersonel z wyjątkiem dwóch wyż­
szych urzędników.. Urzędnicy domagają się od 
dyrekcji przyznania 60 proc. dodatku dla żo­
natych z małemi rod/Uami a ponadto 100 zł. 
m isięcznic dla urzędników, obarczonych licz­
niejszą rodziną.
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czającem sesję Sejmu, szereg pism po- 
inlormował stolicę dodatkami nadzwy­
czajnemu Także „Polonja“ wydała do­
datek nadzwyczajny. Red. Poruszenie 
umysłów w Warszawie jest bardzo 
znaczne.

NA ZAMKU — O WIERZBOWEJ.
Warszawa, 20. 9. (wl.) (k) Dziś 

okoio godz. 12 w południe na zaproszenie 
Pana Prezydenta przybył do zamku mar­
szałek Piłsudski w towarzystwie wice­
premiera Bartla. Konferencja trwała około 
godzinę i wydała konkretne owoce w po­
staci ogłoszenia w kilka godzin potem za­
rządzenia o odroczeniu sesji sejmowej.

PRZED ODROCZENIEM.
Warszawa, 20. 9. (wł. k.) Dziś przed 

południem zaoanował duży ruch w gma­
chu sejmowym. Przyjazd marsz. Piłsud­
skiego, oraz wiadomość o naradzie na

Zatr.ku wywołała szereg domniemań i 
przypuszczeń» co do dalszych losów Sej­
mu. Przypuszczano ogólnie, że Rząd w 
jakiś sposób uniemożliwi dalsze obrady, 
że postara się zamknąć usta przedstawi­
cielstwu narodowemu, podzielone były jod 
nak zdania, czy nastąpi to drogą zamknię­
cia sesji, czy też rozwiązania izb ustawo­
dawczych i czy stanie się to już dzisiaj, 
czy też za dwa lub trzy dni?

Odroczenie sesji nie wywołało wśród 
posłów dużego ździwienia, gdyż wszyscy 
byli przygotowani na uniemożliw!enie 
obrad.

W ciągu pierwszego dnia pracy, jaka 
przypadła w udziale Sejmowi, Sejm zro­
bił, co mógł dla skrytykowania rządu, 
oraz dla przyjścia z por locą ludności, na­
wiedzonej powodziami.

PO REZYGNACJI P. PONIATOWSKIEGO
W a r s z a w a,' 20. 9. (wl. k.) Kluby posel­

skie obradowały dziś nad sprawą wyboru

PRZESŁAŁ p. RATAJ p. PREMJEROWI

Warszawa, 20. 9. (wł. k.) Mar­
szałek Sejmu wystosował dzisiaj do Pre­
zesa Rady Ministrów pismo następ, tre­
ści:

Dnia 19 września br. Sejm zgodnie z 
art. 44 ust. ostatmm konstytucji powziął 
uchwałę następującą: '

Na podstawie art» 44, ustęp ostatni 
konstytucji, Sejm uchyla rozporządzenie 
Prezydenta Rzeczypospolite; z dnia 10 
maja 1927 r. o prawie prasowem oraz

rozporządzenie Prezydenta z dnia 10 ma­
ja 1927 r. zmieniające niektóre postano­
wienia us*aw karnych o rozpowszechnia­
niu nieprawdziwych wiadomości i znie­
wagach.

Powyższe uchwały mam zaszczyt 
przesłaćPanu Prezesowi Rady Ministrów 
nadmieniając, że odpisu niniejszego pis­
ma udzielam równocześnie Ministrowi 
Sprawiedliwości.

XLESKA CAPABLANCI.
Londj n. 20 9. (wl.) Pierwsza gra w wal­

ce o mistrzostwo świata w szachu, jaka toczy 
się w Buenos Aires m ęJzv Capablancą (mi­
strzem świata) i AUechinem (Rosjaninem) — 
skończyła się po 43 ruchach przegraną mistrza 
świata. Capablanca rozpoczął grę po francu­
sku z odmianą Maroczegc. W świecie szacho­
wym przywiązj wano dużą wagę do tego, ja­
ki będzie start rywalów, jest bowiem rzeczą 
stwierdzoną, ze Aljachin. o ile nie ma ceGia 
na początku turniejów gra zazwyczaj dosko­
nale aż do końca i przeciwnie, zrażony na 
początku, traci fantazję.

WIĘKSZOŚĆ RZĄDOWĄ W IRLANDJI. 
Dublin. 20 9- (PAT.) V. wyborach do 

par'amentu wolnego państwa irlandzkiego u- 
grupowania rządowe uzyskały dotychczas 76 
mandatów, zaś stronnictwa opozycyjne — 71. 
N'e znane są jeszcze wyniki głosowania, doty­
czące 6-ciu mandatów, lecz wydaje się pew- 
nem, że giupa rządową uzyska niewielką 
większość

BOMBOWY ZAMACH NA POCIĄG 
Loi dyn, 20. 9. (wł. eu.) Z Białogrodu dono­

szą: W pobliżu Hutowa za granica grecką 
podiożorfo pod pociąg silną bombę. Ltóra eks- 
ploaowała, lilszcz.ąc cały pociąg. Liczba ofiar 
nic została jeszcze usta'ono. Przypuszczają, że 
zamachu dokonali koinitadżi bułgarscy, z któ­
rych krótko przed zamachem widziano kilku 
w okolicy.

SEJM POI C'CIEOO ZWIĄZKU NARODOM' 
Ch'cago, 20. 9. (PAT) Otwarty tu został 

sejm Polskiego Związku Narodowego. Prze­
wodniczący Ganlarek odczytał list prezydenta 
Coolidge’a, który mówi m. in.: Na początku,
naszej historii obywatele polskiego pochodze­
nia według naszej najlepszej tradycji stano­
wili najbardziej wartoáciowv czynnik naszego 
społeczeństwa.

ANGLJA A TANNENEEKC.
Londyn, 20 9. (AW.) Prasa angielska z 

daleko idącym krytycyzmem omawia ostatnie 
przemówienie przemówienie prezydenta Hin- 
denburga w Tanncrbergu. Prasa widzi w mo­
wie wyraz imperialistycznych nastrojów w 
Niemczech, które w najbliższym czasie popro­
wadzą kampanię o zwolmen.e Niemiec z obo­
wiązków, ciążących na nich z tytułu projektu 
Dawesa. Liberalna .Daily Chronicie“ w wy­
stąpieniu prezydenta Rzeszy widzi Zit>ow:edź 
bardziej ostrych kioków rządu niemiec .tego 
•dla obalenia szeregu postanowień Traktatu 
Wersalskiego.

»
WALKA O BARWY.

Berlin, 20. v. (PAT) Walka o barwy prń- 
stwowe toczy się w dalszym ciągu. „Vossische 
Zeitung“ apeluje do prezydenta Hindenburga, 
aby wystąpił osobiście w tej walce o. barwy 
państwowe 1 nakazał wszystkim swoim zwo­
lennikom ,aby w dzień jego t rodzin udekoro­
wali swe domy barwami republikańskiemu

LOT NAOKOŁO ŚWIATA.
Berlin, 20. 9. (PAT) Lotnik Koenneke, któ­

ry od tygednia przygotowywał się do startu, 
odleciał dziś o godz. 14.22 z Kolonii, udając 
się w kierunku na Angorę. Lotnik Koenneke 
zamierza dokonać lotu do San ťrancisko, a 
następn.e, jeżeli warunki atmosferyczne poz­
wolą mu na to, powrócić do San Francisko 
przez Nowy Jork do Europy.

Koennego zabrał ze sobą jako towarzysza 
hr. Selwsa, który lot ten finansuje i sam jest 
również lotnikiem. W locie tym bierze rów­
nież udział radiotelegrafista Herman.

TRZĘSIENIE ZIEMI W CDANSKU?
Gdańsk, 2ü. 9. (AW ) Zanotowane tu zo* 

stało lekkie wstrząśnienie ziemi. Wstrząśnie- 
nia podobne nie bvlv w oknlicar-Ji Gdańska 
pvtą 1 notowane.

wicemarszałka Sejmu w związku z rezygna­
cją posła Poniatowskiego. Jako kandydaci 
wymieniem byli posłowie Dąbski (Stronnic­
two chłopskie), Malinowski (Wyzwolenie), 
Sommerstein (Kolo żydowskie). W ostatniej 
zaś chwili została wy: unięta kandydatura po­
sla Thugutta.

O SKREŚLENIE PEŁNOMOCNICTW.
Warszawa, 2U. 9 (wł) (k) Na dzi­

siejszej komisji konstytucyjnej wybrano 
posła Konopczyńskiego referentem w spra­
wie wniosku ZLN. o skreślenie tej części 
artykułu 44 Konstytucji który mówi, że w. 
czasie, gdy Sejm skończy swoją kadencję, 
do nowych wyborów Rząd ma prawo wy­
dawania dekretów ustaw bez specjalnego 
upoważnienia. Referentem wniosku o co­
fnięcie Rządowi pełnomocnictw został wy­
brany poset PetryckI (ZLN.)

OBRADY KLUBÓW SEJMOWYCH.
Warszawa, 20. 9. (wl. k.) Bezpośrednio po 

ogłoszeniu zarządzenia o odroczeniu sesji sej­
mowej idbyło się zebranie niektórych klu­
bów, celem zastanowienia się nad sy*uacją. 
Kul*) Ch. D. nie powziął żadnej uchwały ofi­
cjalnej, postanowił jednak zebrać się raz je­
szcze przed upływem terminu odroczenia se­
sji i ustalić wówczas swoją taktykę.

Klub ZLK. powziął uchwałę, która stwier­
dza, że rząd przez niezgodne z duci em kon­
stytucji odroczenie sesji Sejmu uchylił się od 
następstw, wynikających z pos.awienia sze­
regu ważnych spraw na porządku obrad Sej­
mu i wyjaśnienia do nich stosunku władzy 
ustawodawczej.

Następnie klub podniósł, że sesja nadzwy­
czajna została odroczona w ciągu 24 godzin 
od momentu zwołania, co jest niewątpliwie 
sprzeczne z duchem konstytucji, gdyż faktycz­
nie pozbawia prawa zbierania się z własnej 
inicjatywy na sesję nadzwyczajną.

Ponadto obradowały kluby PPS. i NPR. 
NPR. załatwił sprawę swej prezesury, powie­
rzając agendę prezesa dotychczasowemu wi­
ceprezesowi R ąguszczakowi, aż do chwili wy­
boru nowego prezesa.

NARADY „PIASTA".
Warszawa, 20. 9. (wł. k.) W godzinach 

wieczornych odbyło się posiedzenie P .S. L. 
„Piast", na którem omawiano sytuację, wytwo 
rzoną prze’ odroczenie sesji sejmowej. Stwier 
dzono, że Sejm nie może wszczynać żadnych 
kroków, choćby formalnych, niezgodnie z kon­
stytucją. Dalsze obrady odroczono do jutra. 
Jutro też rozstrzygnie się, czy P. S. L. „Piast* 
ogłosi jakieś enuncjacje, czy też nie.

PRIMO DE RIVERA.

W Hiszpanji zanosi sie’.' lak się zdaje, 
na zmianę systemu rządów, &dyż król 
podpisał niedawno dekret zwołując» 
žžrojjiítdzenio’ Narodowe
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OdroczenU; sejmowej
Nadzwyczajna sesja Se;mu odroczoną 

fcostała na .podstawie art. 25 Konstytucji na 
dni 30. Odroczenie to nastąpiło na wczo- 
rajszem drugiem posiedzeniu Sejmu, a za­
rządzenie Pana Frezydenta Rzeczypospo­
litej o odroczeniu od czy tał w własnej oso­
bie p. wicepremjer Bartel. Jak na innem 
miejscu donosimy, odczytanie orędzia wy­
wołało w sali sejmowej wielkie poruszenie, 
a w kołach politycznych krok ten zrozu­
miali d jako obawę Rządu przed Sejmem.

W tern nowem .postąpieniu Rządu dopa­
trzyć się można wszystkiego, tylko nie de- 
cy-zH jasnej i męskiej. Liczono się z roz- 
maitemi niespodziankami, tylko nie z nie­
spodzianką tego rodzaju, która świadczy, 
iż Rząd nie wie, jak postąpić i dlatego, aby 
ułatwić sobie sytuację, odracza decyzję na 
dni 30. Obecna nadzwyczajna sesja sejmo­
wa była traktowana w świecie politycz­
nym, jako wstęp do decydującej rozgryw­
ki między Sejmem a Rządem, aby raz po­
łożyć kres iemu gorszącemu widowisku, 
jakie przedstawiają stosunki, panujące 
między obu najwyższymi czynnikami w 
pań itwie. Można się było spodziewać, że 
wobec zdecydowanej postawy Sejmu, 
Rząd zamknie sesję, rozwiąże Sejm i ewtl. 
rozpisze nowe wybory, zwłaszcza, że pra­
sa zbliżona do Rządu, prowadząc gwałto­
wną kampanję prz :ci\v Sejmowi, nawoły­
wała do tego, podkreślając, że rząd s’lnej 
ręki, jakim jest Rząd marsz. Piłsudskiego, 
nie ugnie się przed Sejmem. Rząd rzeczy­
wiście nie ugiął się, ale zląkł się.

Wprawdzie p. wicepremier Bartel w 
oryginalnym swym wywiadzie, ogłoszo- 
lym w „Epoce" w przeddzień odroczenia 
sesji sejmowej, kilkakrotnie podkreślał, że, 
co Rząd czyni, jest postanowione po grun- 
townem i dokladném zastanowieniu — 
trudno nam jednak dopatrzyć się tego w 
obecnem odroczeniu sesji sejmowej. Jeśli­
by Rząd rzeczywiście tak gruntownie i 
dokładnie się -zastanawiał, jak to głosi p. 
Bartek to przedewszystkiem wiedziałby 
naprzód, nim się jeszcze Sejm zebrał, iż 
Sejm ten nie będzie Sejmem niemym, lecz 
będzie się musiał wypowiedzieć. Wypo­
wiedzenie to nastąpiło na pierwszem po­
siedzeniu, na którem przedewszystkiem 
zniesiono dekrety prasowe, a następnie 
zgłoszono szereg wniosków i interpclacyj 
w najaktualniejszych, najżywiej dotyczą­
cych życia spoleczeiistyva sprawach, a 
■więc wnioski w sprawie udzielenia Votum 
nieufności Ministrowi Dobruckiemu, któ­
ry uszczupla prawa ludności polskiej „w* 
szkolnictwie, wnioski o cofnięcie pełno­
mocnictw, które zamiast uporządkować u- 
stawodawstwo -zwiększają chaos, wnioski 
o położenie k-esu systemowi terroru, na­
padów bandyckich na tle polityczr.em. żjj- 
dania, aby raz spełnione zostały zapowie­
dzi poprawy bytu pracow ników państwo­
wych i w-reszcie interpelacje w sprawie 
zaginięcia gen. Zagórskiego, a wśród in­
nych interpelacja, dotycząca przekrocze­
ni: budżetu o 50 miljonów zł., przyczem 
w tej sumie pokaźną cyfrę stanowią eme­
rytury urzędniKów i wojskowych, usunię­
tych przedwcześnie ze względów partyj­
nych. Nieprzyjemną też ala Rządu była 
interpelacja w sprawie wypadków lwow­
skich, w której podkreślono niebywały fakt 
urządzenia szarży policji na spokojną lud­
ność miasta Lwowa, protestującą na wiecu 
przeciwko nieprzemyślanym rządov ym 
zamierzeniom w kwestii narodowościowej.

Nie mógł się Rząd czego innego spo­
dziewać. Gdy raz daną była możność 
odezwania się ciałom ustawodawczy m, 
musiał Sejm powiedzieć to, czego domaga 
się społeczeństwo. Jak wielkie niezado­
wolenie panuje w kraju, jak krytycznie 
kraj odnosi się do polityki Rządu, najep- 
szym dowodem tego jest. że z wyjątkiem 
dwuosobowego Klubu Rracy wszy stkie 
stronnictwa w Sejmie ustosunkowały się 
wrogo wobec Rządu. Dla Rządu wszyst­
kie kwestje, omawiane i podnoszone w 
Sejmie, są kamieniami obrazy, gdyż Rząd 
uważa, że jest nieomylny i że wszelka 
krytyka godzi w jego autorytet.

Pytamy jednak o sens odroczenia Sesji 
na dni 30? Czy Rząd spodziewa się, że 
po miesiącu atmosfera się zmlem i Sejm 
zajmie inne stanowisko?

Sensu tego trudno się dorozumieć. Na­
tomiast skonstatować się musi, że decyzja 
o odroczeniu sesji świadczy, że Rząd brnie 
w sytuacji i nie wie, jak się z niej wydo­
stać. Albo jest to dalszy ciąg systemu 
t. zw. „żyłowania“, którego to systemu 
obecny premier używał w wiciu już spra- 
wacli 'cszcze za czhsów sprawowania 
przez siebie urzędu Naczelnika Państwa. 
Są ta ■ którzy uważają system ten za wy­
raz i:-’ -ści politycznej, my jednak skłon­
ni rr bylibyśmy wytłumaczyć go o- 
wyn- i'<im zwyczajem „jakoś to bę-
dz e‘ órym zwykle posługujemy się
wte >y nie wiemy, na co się zdecy- 
dow - Ten system „żyłowania“ dzia’a 
już nerwy społeczeństwa Społeczeń­
stwo chce już raz wiedzieć, jakie zapadnie 
“aizssrzygiiecie w najbardziej podstawo­

wej kwestji, jaką jest kwestja ustroju pań­
stwowego. Rozstrzygnięcie to jest sprawą 
o -zasadniczem znaczeniu dla autorytetu 
państwa, kipie utrzymuje stosunki na ze­
wnątrz i które — jak obecnie jest to aktu­
alne — chce zabiegać o pożyczkę zagra­
niczną.

Genewa, 20. 9. (wł. eu.) Dzisiejsze 
plenarne posiedzenie Zgrowadzenia Ligi 
bjlw poświęcone przeważnie pracom ko­
misji piąte] i drugiej. Najpierw delegat 
norweski Cla^son złożył sprawozdanie 
o pracach komisji opiumowej, które pod­
kreśla konieczność przeprowadzenia i 
wzywa rządy o możliwie najrychlejszą 
ratyfikację konwencji. Sprawozdanie mó­
wi również o wyznaczonem na 28 gru­
dnia nadzwyczajnem posiedzen.u komisji 
op jurno w ej, która na wniosek włoski ma 
omówić ograniczenie iabrykacji środków 
podniecających do rozmiarów konieczno­
ści lekarskich ł naukowych. Liczni dele­
gaci wykazują niezupełność sprawozda­
nia o handlu środkami odurzającemi. po- 
czem wywiązuje się dyskusja.

Dalej delegat czechosłowacki Vever­
ka wygłosił sprawozdanie w sprawie za­
stąpienia kultur makowych w Persji inne- 
mi plantacjami, potem zaś sprawozdanie 
komisji pracy intelektualnej, sprawozda­
nie o włoskim międzynarodowym insty­
tucie kinematograficznym i gorawozdanie 
o pracach komisji gopoda^ozei, które 
wygłosił delegat polski Gliwic.

G e n e w a, 20. 9 (wł.) (k) Podkomisja 
3-ciej komisji Ligi Narodów postanowiła 
dzisiaj po południu utworzyć komisję re­
dakcyjną. której zadaniem będzie połączyć 
rezolucję delegata francuskiego Paula Bon- 
coura i delegata niemieckiego itr. BeriiS- 
doria w jeden wn5oscłt(?). Walka podko­
misji, a zwłaszcza między obu wymionio- 
riemi delegatami miała fonię prz jazną 
i dotyczyła wysuniętego przez hr. Berns- 
dorfa pytania, czy rookwania rozbrojenio­
we mają być prowadzone energiczniej na 
zasadzie dzisiaj istniejącego bezp’eczeii- 
stwa, czy też, jak życzył sobie Paul Bun- 
cour, należy to uczynić dopiero po wzmoc­
nieniu dzisiai istniejących zasad bezpie­
czeństwa? Hr. Bernsdorf domagał się 
również, utworzenia specjalnej komisji 
sprawy bezpieczeństwa. Żądanie to było 
dzisiaj tematem gorącei dyskusji na pod­
komisji, ponieważ Paul Boncour chciał, 
ażeby komisja taka ukonstytuowała się 
jako podkomisja przygotowawczej komisji 
rozbroieniowej. Przypuszczają, ż< nara­
dy podkomisji nie skończą się przed piąt­
kiem tak. że plenarne posiedzenie komisji 
trzeciej będzie się mogło odbyć dopiero w 
sobotę.

KOMPROMIS?
G e n e w a, 20. 9 (wł.) (eu) Podkomisja 

redakcyjna trzeciej komisji uzgodniła dzi­
siaj .wieczorem stanowisko w sprawie 
lekstów rezolucyj, które mają być zapru- 
powane komisji trzeciej. Rezolucja, jak 
słychać, składa się z kilku części. Część 
pierwsza jest powtórzeniem p:erwszej 
części rezolucji Paula Boncoura w sprawie 
rozszerzenia rozjemczego wymiaru spra­
wiedliwości. Do tej części pierwszej do­
dano nową część drugą i rezolucje lir.

NOWY WOJEWODA KIELECKI.
Warszawa, 20. 9. (wł. k.) Dzisiejszy Moni­

tor Polski ogłasza nominaci* dotychczasowe­
go wojewody stanisławowskiego Władysława 
Korsaka na stanowisko wojewody kieleckiego.

KONFERENCJA TRANZYTOWA 
W WROCŁ AWIU.

Warszawa. 20. 9. (wł.) (k) Wyje­
chali do Wrocławia delegaci Ministerstwa 
Komunikacji celem wzięła udziału w kon­
ferencji tranzytowej. W obradach tych 
biorą udział delegaci Rzeszy niemieckiej, 
i Sowietów. Główną trudność stanowić 
będzie uzgodnienie taryf przewozowych.

CZY STPICZYŃSKI N ARESE DIE POWĘDRU­
JĘ LO KOZY?

Warszawa, 20. 9. (AW) Redaktor „Głosu 
Prawdy“ Stplczyżskl został skazany za obra­
zę osób urzędowych oraz za zniesławienie 
osób cywilnych wyrokiem łącznym Sadu Ape­
lacyjnego na 5 miesięcy I trzy tygodnie wię­
zienia oraz 439 zł. grzywny.

KURS POŻ\ CZEK POLSKICH ZWYŻKUJE!
Warszawa, 20. 9. (AW) Zwyżkujący od

W kMach rządowych jest jednak czas 
na wszystko. Dlatego nie ustała się rrogra- 
mu prac w żadnej dziedzinie życia pań­
stwowego, odrabia się kawałki z dnia na 
dzień, a w kwestach zasadniczych, jak 
stosunek Rządu do Sejmu, odracza się 
rozstrzygnięcie choćby o 30 dni. Potem... 
„jakoś to będzie“.

Posiedzenie zakończyło się przyję­
ciem sprawozdania o organizacji higjeny 
i sprawozdania delegata chilijskiego, Mac 
Kenny o podróży przewodniczącego ko­
misji higjeny po Ameryce Południowej.

POMOC DLA PAŃSTW NAPADNIĘ­
TYCH.

Genewa. 20. 9. (wł. eu.) Druga ko­
misja zajmowała się dzisiaj przedpołu­
dniem uchwałami odbytej niedawno w 
Genewie konferencji w sprawie założe­
nia międzynarodowego związku pomocy 
dla narodów, dotkniętych katastrofami. 
Przewodniczący konferencji międzynaro­
dowej F11 z (Niemcy), specjalnie zapro­
szony do złożenia spraw-ozdania. szero­
ko rozwodził się po konferencji obesłanej 
przez 40 państwa, która powzięła uchwa­
łę w sprawie założenia wszechświato- 
wego związku pomocy. Następnie komi­
sja finansowa przedłożyła sprawozdanie 
o wniosku francuskim w sprawie pomocy 
dla państw napadniętych, nad którem 
wywiązała się dyskusja.

Pensdorfa, która przypomina zeszłorocz­
ne uchwały Ligi Narodów w sprawie zwo­
łania ogólne] konferencji rozbrojeniowej, 
oraz wyraża pon jwtue życzenie, aby kon­
ferencja ta mogła się odbyć możliwie jak 
najprędzej. W trzeciej części wyrażono 
życzenie, aby wewmairz przygotowawczej 
komisji rozbrojeniowej utworzono specjal­
ną podkomisję spraw bezpieczeństwa.

Co do ostatniej części rezolucji słychać, 
że porozumienia w łonie komisji jeszcze nie 
osiągnięto, oraz że jutro odbędzie się ze­
branie podkomisji redakcyjnej,

ZMODYFIKOWANY PROTOLUL?
Genewa, 20. 9. (PAT) Szwajcarska A .cncja 

Telegraficzna. Podkomisja .Łomisji rozbroie­
niowej Zgromadzenia Ligi Narodów odbyła 
dz'ś dwa posiedzenia. Przedmiotem obrad by­
ła przedewszystkiem zgłoszona w komisji re­
zolucja Pawła Boncoura oraz wniosek hr 
Bernsdorifa. Członkowie komisji zasadniczo 
zgodni byli co do tego. że przygotowawczy 
konntet międzynarodowej konferencji rozbro­
jeniowej powinien się również zająć sprawą 
gwarancji bezpieczeństwa, jak tego domaga 
się rezolucja Brncoura. W toku dyskusji de­
legat brytyjski lord Oełow złożył znamienne 
oświadczenie. Pow.eJział on mianowicie w 
sprawie bardziej elestycznego ujęcia postano- 

ł wień protokułu genewskiego z r. 1924. doty­
czących obowiązkowego arbitrażu i gwaran­
cji I czpieczeństwa, że reprezentowana przez 
niego delegacja mogłaby się zgodrić na takie 
rozwiązanie Jprawy, według którego państwa 
zobowiązałyby się oddawać w pewnych wy­
padkach na usług* Ligi N~t idów swe siły woj­
skowe w całości Inb częściowo.

Chodziłoby tu oczywiście tylko o śc:słe 
określenie wyp dków a nie o zobowiązanie 
ogólnego charakteru. Opracowanie ostatecz­
nego wniosku powierzono komitetowi redak­
cyjnemu.

dłuższego czasu kurs pożyczki polskiej, zyskał 
w ostatnim tygodn'u poziom dotychczas nie 
notowany, przyczem 8 proc. pożyczka Dillona 
z r. 1925 przekroczyła poziom al pari, osiąga­
jąc kurs 100 i iedna ósma. podczas gdv w ty­
godniu poprzednim najwyższy kurs wynosił 
99 i Siedem ósmych. Obroty wynosly 901,000 
w tygodniu poprzednim zaś 700.000.

KANDIDAT NA WOJEWODĘ STANISŁA­
WOWSKIEGO.

Warszawa. 20 9. (wł. k.) Dow'adujemy 
sie że najpoważniejszy rn kandydatem na sta­
nowisko wojewody stanisławowskiego jesi o- 
becny wicewojewoda Krakowsk dr Morawski.

LUSTRACJA POLSKIC.1 FABRYK 
TYTUMOWYCH.

Warszawa. 20. 9. (AW) Przybył do War­
szawy przedstawiciel włoskiego monopolu ty- 
tuniowego p. Esperano celem przeprowadze­
nia lustracji polskich fabryk tytuniowych. W 
tym celu, jak wiadomo odw’c-dza on Polskę 
trzy razy do roku. Przy tej sposobności pizy- 
Dommeć należy, że na mocy umowy pożycz­
kowej Polski Monopol Tytuniowy zobowiązał 
snę zakupywać we Włoszech 2 miliony kilo- I 
gramów tvtuniu rocznie, co stanowi około 15 ! 
oroc. całej produkcji tvtuniowej w Polsce.

W. Z.

©pfra, Hímaíograífa, hygiena
POD OBRADAMI ZGROMADZENIA LIGI.

I ---- 1>

Bezpieczeństwem czy rozbrojenie
pierwsze?

KOMPROMIS BONCOUR—BtRNSDORF

Słynny obraz olejnyinna Pffaateflci
„POIONKA“

malowany w r. 1863 bezpośrednio pod 
wrai eniem obozu Langiewicza, gdzie 
Matejko jeździł, wystawił obecnie na 
sprzedaż Antykwarjat Artystyczny Fran­
ciszka Studzińskiego Kraków Staszew­
skiego 27. 4044

;a

ZJAZD KURATORÓW SZTUKI.
Warszawa. 20 9. (wł. k.) Dnia 20 btn. 

rozpoczęły się w Lucku doroczne obrady zjaz­
du kuratorów sztuki ze wszystkich woje­
wództw Rzeczypospolitej. Ministerstwo oświe­
cenia reprezentują panowie Wojciechowski 1 
Lauterbach.

ZNÓW PORWANIE PRZEZ BOLSZEWIKÓW!
Warszawa. 20 9. (wł. k.) Wiadomość, 

podana niedawno, jakuby przed kilku dniami 
graniczna straż sowiecka porwała właściciela 
majątku ziemskiego Tyszkiewicza, nie odpo­
wiada prawdzie. Dowiadujemy się natomiast, 
że bolszewicy uprowadzili zamieszkałego w 
majątku Tyszkiewicza Tomasza Dyszkiewicza. 
Dopiero po trzech dniach na interwencję do­
wódcy miejscowego posterunku Korpusu o- 
chrony pogranicza wypuszczono go na wol­
ność.

NOWY KURATOR W KRAKOWIE.
Warszawa. 20 9. (wł. k.) Minister O- 

świecenia podpisał notwnację dyrektora wyż­
szych kursów nauczycielskich w Warszawie, 
Kopczyńskiego na stanowisko kuratora okręgu 
szkolnego w Krakowie. Nowy kurator obejmie 
swe stanowisko z dniem 1 października i b.

ODZNACZENIA ZA ZASŁUGI W CZASIE 
POWODZI

Warszawa, 20 9. (Pat.) P. wicepremier 
Bartel przesłał dziś na ręce p. ministra spraw 
wewnętrznych list następującej treści: Prasa 
codzienna podała szereg faktów ofiarnego i 
niejednokrotnie bohaterskiego zachowania się 
funkcjonarjuszów adnrnistracjí. samorządów 
i służby bezpieczeństwa podczas żywiołowej 
katastrofy powodzi, jaka dotknęła Mał^polskę 
Wschodnią z początkiem bież. miesiąca. Uzna­
jąc tego rodzaju pełne poświęcenie przewa­
żnie z narażeniem własnego żyda w akcjt 
ratunkowej, zasługujące] na szczególne wyró­
żnienie przez odznaczenie wyże' wspomnia­
nych osób krzyżem zasługi proszę p. ministra 
o zainteresowanie się tą sprawą i zarządzenie 
możliwie szybkiego przesłania mi odpowied­
nich wniosków.

BUR M'STRZC WIE NA WOŁYNIU.
Łuck, 20 !). ( AW.) W szeregu nrast Wo­

łyń a, w których ostatnio przeprowadzono 
wvbory do rad miejskich, nie zostały unieważ­
nione, odbywają się wybory władz. W wyni­
ku tych wyborów na stanowisko burmistrzów 
wybrano w ogromnej w ęksiości Polaków. 
Prezydentem Łucka został St. Czarkowski, 
burmistrzem Radziwiłłowa Niewiairakowski, 
Usciługa — J. Szymański, Kostopola — Two- 
rzyjański Rorochowa — Czempielewski Be- 
rezna — Terlecki. Beresteczka — Zajączkow­
ski oraz Krzemieńca — Bauprai Beanpre.

- O-1”0—
REGATY W GDYNI.

Gdynia. 20. 9. (AW) Jutro odbędzie się w 
Gdyni doroczna uroczystość regat wioś'ar- 
skich i żaglówek zorganizowana pi zez do­
wództwo floty wojennej Rzeczypospol.tej. W 
programie regat przewidzianych jest szereg 
biegów zarówno dla załóg okrętowych jak 1 
dla oficerów, którzy ubiegać się będą o na­
grody przechodnie szefa kierownictwa mary­
narki wojennej jak również rok rocznie ofia­
rowanej nagrody szefa francuskiej misji mor­
skiej w Polsce.

ANTYPOLSKI FILM W GDAŃSKU.
Gdańsk, 20. 9. (AW) W związku z ostatnią 

uroczystością pod Tannenbergiem wyświetla 
się obecnie _w gdańskim kinoteatrze - Odeon“ 
antypolski film pod tytułem „Płonące grani­
ce“. FHm ten cieszy sie powodzeniem.

KATASTROFY SAMOCHODOWE.
Berlin, 20. 9 (Pat.) W pobliżu Wues- 

dorffu pociąg pośpieszny najechał na przejeź­
dzić na samochód, przyczem z pośród znaj­
dujących s:ę w samochodzie 3 osooy zostały 
zabite a 2 ciężko ranne.

Praga. 20 9 (Pat) Podąg pasażerski 
wpadł na przejeżdżający autobus Przy zde­
rzeniu 5 osób poniosło śmierć a 20 zostało 
rannych.

WSKRZESZONA ..7UKUNFT“?
Berlin. 20 9- (AM.) Sensacją miejsco­

wych kół dziennikarskich 'est zap wiedź 
wznowienia przez głośnego publicystę Maksy­
miliana Hardena wydawlctwa .Zukunît“.

BPI AND POWRÓCIŁ.
G e n e w a. 20 9. (AW.) Przyby I r|i min. 

spraw zagranxznych Briand, który ew
przewidywaniom weźmie udział w z ve­
nin sesji Ligi. Prawdopodobnie Briai ->ot- 
ka się raz jeszcze na dłuższej komf"i\ ze 
Stresemarmem.

PODRÓŻ CHAMBERLAIN'
Cannes. 02. 9- (Pat.) Angtch' ter

spraw zagranicznych ChaniberL *óry
przybył tu ^ Genewy rozpoczął s\ go-
dniową wycieczkę jachtem po morzi *ród- 
ziemne rn.
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Dzienniki ' * ołają o fraktsf
handlowy z PolsEi^.

Że nietylko w stosunku od jednostki do 
jednostki, ale także od narjdu do narodu 
nieraz „miłość idzie przez żołądek“, możli­
wość porozumienia rodzi się iam, gdzie 
jest sposobność zrobienia interesu — o tern 
dawno już wie mądrość narodów. I tak 
np. niema w Niemczech polityka, prócz 
maleńkiej grupy marzycieli z pod znaku 
proi. Foersteia, któryby głośno nie mówił 
o niemożności utrzymania dzisiejszej gra­
nicy polsko-niemieckiej, któryby nie odrzu­
cał t. zw- Locarna wschodniego. Rozdwo­
jenie w tym jednolitym froncie zaznacza 
się dopieio z tą chwilą, gdy jest mowa
0 stosunkach handlowych pomiędzy obu 
dwoma sąsiadami.

Życie gospodarcze w Niemczech nie 
tryska rdrowiem, półtora miliona bezro­
botnych, miliardowe deficyty budżetu han­
dlowego. gwałtowne raz po raz wstrząsy 
na giełdzie — świadczą o tern aż nadto 
wyraźnie. Wojna handlowa z Polską, 
trwająca już od dwóch lat, wyrządziła 
ciężkie szkody przemysłowi niemieckiemu 
na wschodzie Rzesz} zwłaszcza. Te też 
sfery przemysłowe chciałyby wyrównania 

’z Polską, z ich grona podnoszą się coraz 
częściej głosy, że obecny stan jest nie do 
utrzyma na, że opór junkrów przeciwko 
wwozowi do Niemiec nierogacizny polskiej
1 wytworów rolniczych musi oyć usunięty 
lub złamany.

„Vossische Zeitung“ z 20 września 
przynosi pod nagłówkiem „Gra na Wscho­
dzie“ artykuł naczelny, poświęcony temu 
właśnie zagadnieniu. Na wstępie żałuje 
autor v. Oertzen, że ciężka choroba pol­
skiego ministra spraw zagranicznych Za­
leskiego uniemożliwi, prawdopodobnie, 
spotkanie się polskiego ministra z dr. Stre- 
semannem w Genewie i że skutkiem tei'o 
nie dojdzie do omówienia możliwości pod­
jęcia na nowo rokowań handlowych tak, 
że Stresemann powróci do Berlina bez 
przyrzeczenia swego polskiego kolegi, co 
do wycofania „niesłychanie szaleńczego 
kawaiu polskiego“ zaprowadzenia ceł 
maksymalnych z dniem 2f, grudnia. Autor 
twierdzi, że Niemcy liczyli na to spotkanie 
genewskie i ubolewa, że bez tego przyrze­
czenia ministra Zaleskiego stanowisko 
Stresemanna wobec opozycji niemieckich 
narodowych będzie bardzo trudne.

W dalszym ciągu przyznaje jednak „V 
Ztg.“, że winę za „rozdrażniające“ rdzpo- 
rządzen.e polrfcie ponoszą przeciwnicy u- 
kładów gospodarczo-handlowych z Polską, 
że te koła wprost Polaków „sprowokowa­
ły do nierozważnego czynu”, by zdobyć 
nowy argument dla ciebie. Zdaniem pisma 
ostatnie wydarzenia -zdawały się świad­
czyć o tern. iż rokowania handlowe posu­
ną się naprzód. Polska uczyniła pojednaw­
czy gest, poczyniła ustępstwa w sprawie 
osiedlania się- Nastąpiło to przed kilku ty­
godniami, należało więc uczynić drugi 
krok ku zgodzie, tym razem ze strony nie­
mieckiej, a zwłaszcza w dziedzinie

ustępstw na polu agramem. Zamiast tego 
powziął gabinet Rzeszy zasadniczą uchwa­
łę, stwierdzającą, że obecnie nic już nie 
stoi w drodze wszczęciu rzeczowych ro­
kowań handlowych. Lecz na tern się 
skończyło, Polska nie doczekała się kon­
kretnych wniosków co do kontyngentu 
węgla i postanowień weterynaryjnych w 
zakresie eksportu mięsa...

Co gorsza, nietylko mijały tygodnie 
milczenia ze strony rządu niemieckiego, 
ale wszczęła się równocześnie zaciekła, 
wzmożona nagonka dzienników nacjona­
listycznych przeciwko polskim życzeniom 
W dziedzinie eksportu agrarnego. Nic dzi­
wnego że w Warszawie stracono cierpli­
wość i wydano rozporządź enie o cłach 
maksymalnych, jakkolwiek rząd polski 
wnet potem oświadczył, że -zarządzenie to 
nie jest narzędziem, skierowanem wyłącz­
nie przeciwko Niemcom. „V. Ztg.“ kończy 
przypuszczeniem, że opozycja przeciwko 
układowi z Polską nie wypływa u agrarju- 
szy niemieckich ze względów rzeczowych, 
ale jest wentylem, mającym dawać upust 
zaciekłej wewnętrznej agitacji niemiecko- 
narodowych.

Artykuł ten, bardzo znamienny, nie jest 
odosobniony. Poprzedził go artykuł „Vpr- 
wärtsa“ i „Berliner Tageblattu“. „Vor­
wärts“ nazwał stanowisko kół agrarnych, 
których mężem zaufania w obecnym ga­
binecie jest minister rolnictwa Schiele, 
bezwstydnym i zapewnia, że cała klasa ro­
botnicza w Niemczech domaga się zawar­
cia umowy z Polską, rokowań widlo- 
wych, sabotowanych ku ogromnej aé..odzie

życia gospodarczego niemieckiego przez 
agrarjuszy i ministra Schielego.

„Berliner Tageblatt“ domaga się w ar­
tykule „Po Francji — Polska!“ — gospo­
darczego zadowolenia granicy wschodniej, 
piętnując opór niemiecko - naródowych. 
którzy wymyślają coraz nowe pozory 
przeciwko ugodzie, pozory niegodne wy­
tycznej polityki narodu niemieckiego. Me­
toda „silnej ręki“ w odniesieniu do Polski 
zamiast prowadzenia polityki kon-eczności 
gospodarczych i planowej rozbudowy jest 
błędem, z którym trzeba czemprędzej 
skończyć. Szkodzi on Niemcom zagranica, 
gdyż przekreśla pewne zobowiązania nie­
mieckie, ujawnione głośno na konferen­
cjach międzynarodowych. Jakżeż bowiem 
wyglądają oświadczenia Niemców w Ge­
newie, Sztokholmie i Hamburgu wobec 
absolutnego sabotowania p-.d względem 
handlowo-gospodarczym wielkiego i zapo­
wiadającego się wspaniale na przyszłość 
sąsiedniego państwa wschodniego? Lecz 
układu potrzebują Niemcy również ze 
względów wewnętrzno-politycznj ch, ko­
nieczne jest stworzenie ciągłego bez luk, 

J wyrównanego systemu układów celnych w 
stosunkach z wszystkiemi krajami, dają- 
cemi klauzulę największego uprzywilejo­
wania. Niemiecka gospodarka, stojąca na 
granicy między wzrostem konjunktury, a 
przesileniem konjunktury, potrzebuje ko­
niecznie nacisku na poziom swych cen, a 
to celem otwarcia wentylu eksportowego 
dla osłabienia objawów przesi'eniowych na 
rynku wewnętrznym. „B. T.“ dochodzi 
również do wniosku, że ,,rojnę handlową 
na Wschodzie należy zlikwidować, jak 
najrych’ej. Długie, zanpdto długie milcze­
nie rządu zaszkodziło Niemcom wobec za­
granicy, która widzi, że po słowach nie­
mieckich nie następują czyny ...

Wł. K.

Niepowałn? lisi
niepoważnego posla.

Pisma sanacyjne a w ich szeregu 
naturalnie i „Polska Zachodnia“ dono­
szą o liście posła Langnera z „Wyzwo­
lenia“, wystosowanym do marszałka 
p. Rataja, w którym to liście wspom­
niany poseł domaga się postawienia 
posła Korfantego pod Sąd Marszałkow­
ski. Pisma sanacyjne usiłują zrobić z 
tego aferę o znaczeniu polirycznem.

Usiłowania te spełzły na nicz-m. 
Poseł Langner jest osobistością, której 
zbyt poważnie w Sejmie się ni,c bie­
rze. Tak też wystąpienie jego przeciw 
posłowi Korfantemu potraktowane zo­
stało w kołach politycznych z najzu- 
pełniejszem zlekceważeniem.

Drobne, codziennej potrzeby,

Druki
można

m

zamawiać
w obszernej kolekcji wzorów, w oddz.ale

Polon?!“
Katowicach
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Sasanka z Konnersreufli.

Teresa Neumann, stygmatyzowana 
córka chłopa w Konnersreuth zapada co 
piątek w ekstazę pasyjną, przyczem 
krwaw ią się jej stygmaty na stopach, 
domach i Koło serca. Świat lekarski 
i kościół interesuje się żywo tą zagadką

zwłaszcza, że Teresa nie je i nie pije od 
Bożego Narodzenia z r. Do Konners­
reuth przybywają bez ustanku setki i ty­
jące ciekawych i pobożnych, o czem 
świadczy obrazek, przedstawiający cały 
park samochodowy na rynku wioski. U-

rządzono specjalne połączenie autobu­
sowe od stacji najbliższej do miejsco­
wości. Masowo zjeżdżali do tej wioski 
w ubiegłym sezonie kuracjusz z leżą­
cych nieopodal Karlsbadu, Franzensbadhi 
i Marienbadu.

MICHEL ZEVACO.

Błędny Rycerzyli.
(„LE CAPITAN" ).
—^ -A- +»»«■■ .
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Uśmiechnął się... Pochylił się ku ziemi, wysy­
pał z otwartej beczki jeszcze więcej prochu i zaczął 
rękami formować z niego cienki wężyk, aż do 
drzwi... Wynalazł sposób, który mu pomoże ocalić 
Gizellę! Ukończywszy swoją pracę, na końcu wę­
żyka z prochem umieścił dopalający się kawałek 
świecy. Jeszcze mgnienie oka i ogień dojdzie do 
prochu... Następnie wrócił do Gizclli, znów wziął ją 
na ręce i oddalił się z nią aż do drzwi, wychodzą­
cych na park. Zdążył to zrobić zanim nastąpił wy­
buch.

Naraz z ust jego wybiegło przekleństwo. Drzwi 
były zamknięte, a za drzwiami słyszał dobijanie 
się i straszliwe okrzyki drugiej bandy*. Myślał, że 
wyjście do parku będzie swobodne, tymczasem za 
drzwiami, które stanowiły ostatnie ocalenie, odróż­
nił gios Conciniego, zachęcającego swoich zbirów 
do prędszego wyłamania drzwi.

Capestatig zatrzymał się przerażony pod 
drzwiami, czując, że czoło pokrywa mu się śmier­
telnym poti m. Nagle spojrzał na trzymaną w obję­
ciach Gizellę i usta rozUsnit mu słaby uśmiech... 
W tej samej cli wili Gizella otworzyła oczy.

Straszny huk wstrząsnął powietrzem... Zatrzę­
sły- się ściany pałacu. Capestang padł na ziemię, 
zakrywając igątyiifrhffinje ciąłem swojem Gizejlę...

1 Widział chwiejące się mury, widział rozpadające się 
drzwi, zapadający się sufit, usłyszał straszliwy huk, 
zgrzyt, trzask... Po chwili gdzieś dalej ujrzał morze 
płomieni, słyszał ich syk, ujrzał kłęby dymu...

— Niech się pani nic nie boi! — rzekł do Gizelli 
spokojnym głosem.

— Teraz nie boję się niczego! — odpowie­
działa Gizella.

Wskutek wybuchu Concini i jego ludzie jak liś­
cie podczas burzy zostali zdmuchnięci z tarasu, na 
którym stali. Resz:y dokonał strach i przerażenie... 
Dopieio w odległości jakięhś dwudziestu kroków 
Concini zatrzymał się 1 myśl straszna przebiegła mu 
przez mózg.

— Nie żyje! Gizella nie żyje!
— Nie miłościwy panie! Proszę spojrzeć! Tam! 

Na ganku!
— Widzi pan, miłościwy panie? Stoi z jakimś

człowiekiem !
— Rinaldo! Rinaldo! Czy Jo ty? — wołał Con­

cini.
Pęd powietrza odsunął na chwilę kłęby dymu, 

które otaczały ruiny pałacu i pozwolił Conoiniemu 
ujrzeć na tarasie stojącą Gizellę!... Poznał ją! Po­
znał również cztowiëka, który stał obok niej... Prze­
rażenie ścisnęło mu piersi... Nie wiedział, czy ma 
wierzyć własnym oczom! Capestang! Capes tang! 
Ten, którego przed paru godzinami związano, skrę­
powano i odesłano do Luwru! Capestang! To ten 
przeklęty Capestang!

— Ah nędzniku! Chcesz mi ją zabrać! Na­
przód! Śmierć nędznikowi! krzyczał zrozpaczony 
Concini.

Zapomniał w tej chwili o rozkazie królewskim, 
który mu polec ! szczędzić życie Capesfanga. Za­
pomniał p. tern, że poręczył królowi swojem życiem

za życie Capestanga i księcia dtAngouleme... Król! 
Podejrzenia! Leonora! Spisek! Nic nie istniało teraz 
w myślach Conciniego! Istniała tylko Gizella! Tyl­
ko ona jedna! Stała tam na tarasie! Ażeby ją wziąć, 
ażeby ją posiąść nie pozostawało innej drogi, jak 
zamordować Capestanga! Był on sam! A Concini 
miał jeszcze około dwudziestu ludzi...

Marszałek wydobył szpadę i runął naprzód. 
Zbiry poszli jego śladem i z przekleństwem na ustach 
rzucili się ku tarasowi.

Capestang właśnie w tej chwili zaczął schodzić 
z tarasu. Ujrzawszy zbliżających się, wrócił na ta­
ras i wydobył szpadę. Pożar, szerzący się w pała­
cu, rzucał na nich krwawe blaski. Gestem pełnym 
czułości wziął pod ramię Gizellę i spytał ją, sta­
nąwszy w pozycji obronnej:

— Spróbujemy przejść przez palący się dom 
na drugą stronę do wyjścia na szosę?

Pożar objął tymcza ;em głównie pierwsze piętro.
— Dobrze! — odpowiedziała Gizella.
— Niech pani idzie przodem i wskazuje mi dro­

gę, a ja będą zasłaniał odwrót.
— Dobrze! — powtórzyła Gizella.
Dwoma uderzeniami wytrącił czyjąś szpadę 

i przebił komuś piersi.
— Idzie pani?
— Tak! — odpowiedziała Gizella.
Gizella weszła do wnętrza pałacu. Na plerw- 

szem piętrze szalał ogień, słychać było syk pło­
mieni, wokół kłębiły się obłoki dymu, oświetlane od 
czasu do czasu czerwonem płomieniem, zapadły się 
belki, waliły się mury... Capestang trzema uderze­
niami szpady zwalił trzech ludzi i skoczył do drzwi 
za Gizella.

— Trup! .Trup! Zabić gg! Zabić! — krzyczał 
Conoftii.,

iC. d. nj
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Nowe prądy w Lidze.
(Od naszego specjalnego korespondenta).

Genowa, 17 września.
Nie ulega najmniejszej wątpliwości; 

iż Liga Narodów, któreij chronicznie się 
przepowiada, . jeżeli nie szybką śmierć, 
to przynajmniej zejście do roli jednej 
% szanownych instytucyj międzjmarcdo- 
wych pomocniczych, rozsypanych po 
Bęrr.ie, Genewie, Brukseli, Paryiu, Rzy­
mie i Ł^p., znalazła w swej ósmej „As- 
temblee“ lekarza o silnej enęrgji, właś­
nie w chwili, gdy bilans jej ostatniorocz- 
iiegr działania zezwala! nawet nieu- 
przedzcnym osobom na wyrażenie po- 
.wątp: ewania.

Mianowicie wystąpi! na arenę i oka- 
Jal swą żywotność element, na który 
teoretycy organizacji międzynarodowej 
pokoju wielkie pokładali nadzieje, w mo­
mencie, gdy powstawała Liga Narodów: 
są to pańs.wa, które Traktat Wersal­
ski v nieświadcmei swej ironji, okreś­
la! jako „puNsamces a interets limites“ 
•mocmstwa z ogranicz onemi interesami).

Okazały ono dosadnie w przeciągu 
Pstatnicb kilku dni, że ich zainteresowa­
nie w sprawie utrzymania stałego poko­
ju, opartego na pojęciu sprawiedliwości, 
uzev nętrznionem w formie jurydycznej, 
nie jest „ograniczone“. Oczywiście, te- 
nerz" wielk cli mocarstw', z natury rze­
czy, jak i ze względu na wybitne zdol­
ności osobiste, Briand, Chamberla n. 
Siresemann, nie zaprzestali grać ról 
piel w': zorzędiiych. Lecz o czem mowa 
5sr kuluarach ..Reformation“, gdzie się 
zbiera .,Assemblée“ na walne zebrania, 
J Sekretariatu, gdzie obraduje sześć wy- 
iottoiiych komisyj? O projekcie polskim 
Cu. b. nikt nie może określić, na czem on 
w danej chwili polega), o propozycji ho­
lenderskiej, która mode przepadnie, ale 
z hor oren ; _ o nadzwyczaj interesującym 
projekcie finlandzkim pomocy finanso­
wej cfa napadniętej strony, który przed­
stawia pierwszą próbę wyjścia z błę­
dnego kola: bezpieczeństwo - rozbro­
jeni.! — rozbrojenie - bezpieczeństwo; o 
Wybiciu s'e na pierwszy plan Politisa. 
A w komisjach? Asystowałem n. p. 
wczoraj przy obradach szóstej komisji 
(politycznej). Ma porządku dziennj m 
sprawozdanie o mandatach. Przemawia 
Nansen. Przy zachowaniu potrzebnych 
form dyplomatycznych, sędziw y, pow­
szechnie szanowany delegat Norwegii, 
wyraźnie przypomina mocarstwu, dzier­
żącemu mandat syryjski, — Francji — 
że jest zobowiązane doprowaćLić Syrję 
do stanu, w którym starożytny ten kraj, 
kolebka cywilizacji arabskiej, mógłby 
się ricpotllegle rządzić, upomina się od 
mandatariusza wysp samoańskich — No­
wej Zelandiji — sprawozdania z rozru­
chów, które ostatnio wybuchły miedzy 
tubylcami, proponuje, aby każdy funk­
cjonariusz wyższego stopnia w teryto­
riach pod mandatem, był zaopatrzony 
w protokóły i sprawozdania stałej Ko­
misji Mandatów L. N.

Co więcej: trudno mi dać ku temu 
dowody, boć to w rażenie tylko, ale wra­
żenie przez wielu obserwatorów odczu­
te: „les puissances a interets limites“

pozwalają sobie być niezadowolone z po­
stawy jednego z „mocarstw o interesach 
ogólnych“, którem jest ni mniej ni wię­
cej, samo Imperium Brytyjskie!

Temu ostatniemu należy się copra w- 
da powinszowanie za szczerość, z jaką 
się przeciwstawia ogólnemu życzenu 
wskrzeszenia Protokółu — chyba już 
o chytrym Albjonie mówić nie można — 
ale sir Ausren Chamberlain napewno 
wywiezie z Genewy właściwe wyrażenie 
o opinii publicznej wszechświatowej, 
którą prawdopodobnie tylko w bardzo 
rozwcćbronej formie by znalazł — o ile- 
by je znalazł — w raportach swych am­
basadorów w poszczególnych krajach. 
Pod tym względem nie przesadzają 
mówcy francuscy, gdy z właściwą elok­
wencji francuskiej emfaza mówią o Li­
dze. jako uosobieniu sumienia ludzkości. 
Dziś Argla znajduje s'ę w sytuacji ana­
logicznej do franeusk:ej w latach Ruhry: 
nikt się nie cćw aża zadzierać z wielkiem 
mocarstwem, ale „sobie myśli“ rzeczy 
nieprzi jenine i... mało się z tern kryje. 
Można przypuszczać, że prędzej czy 
później będzie musiało wyspiarskie kró­
lestwo wziąć te „imponcLrabilia“ pod 
uwagę.

Tymczasem ..AssemHee“ dało jesz­
cze jeden dowód swej niezależności i ro­

zumu politycznego, dekony wując wybo­
ru F'.nlandji. Kanady i Kuty do Rady. 

Wspomniałem powyżej o propozycji 
finlandzkiej: wiele ćelegacyj uderzonych 
zostało realizmem i zmysłem praktycz­
nym studjów, poczynionych w Helsing- 
forsie i przychylnie zostało usposobio­
nych oto powołania na stanowisko kie­
rownicze autorów tych prac. W'ybôr Ka­
nady, niezależnie od sympatyj osobis­
tych, może być interpretowany jako lek­
kie przypomnienie, że kontyngent pół- 
nocno-amerykański nietylko do Stanów 
Zjednoczonych, które od Ligi się stronią, 
wreszem co do Kuby, to poza faktem, 
iż stosownie do cichego porozumienia, 
zawartego w roku zeszłym, fotel ten A- 
meryce łacińskiej się należy, istnieje ca­
ły splot wewnętrznych intryg tego kon­
tynentu, które „Asseinblee“ wybierając 
p. Guani, przedstawiciela Urugwaju na 
swrego prezydenta, a Kubę na członka 
Rady, pregnęła nap:ętnować, bo właśnie 
te dwa najbardziej praworządne w Ame­
ryce Południowej państwa, były przez 
intrygę państwa b. zwalczane.

Tak wiec dotychczasowy' bilans jest 
pocieszający: żywotrość, niezależność i 
energia nie brakną Lidze. Powszechna 
tu panuje nadzieja, że zalety te zostaną 
przez konstrukcyjne elementy', działające 
w łonie wielkiej instytucji m'ędzynar.> 
dowej, odpowiednio pusy tkowane. by 
nareszcie ruszyć z miejsca. Brak jest 
leadera. Quid mater Po’onia?

Andrzej Warcki.

rj pii -laiisÄri!®
POTFÎNA, PONURA FORTECA MA ŚWIADCZYĆ O OBUDZONYM NA WIE­

C/NE CZASY — DUCHU KRZYŻACKIM

Od dwóch lat przygotowywali się 
Niemcy do „monumentalnego“ uczczenia 
bitwy pod Tanner bergiem. Postanowio­
no wybudować w pobliżu miasteczka 
Hohenstein potężny nie pomrik, ale po- 
prostu fortecę, mającą świadczyć o ule­
gł amanym mimo wyniku wojny świato­
wej, „Drang nach Osten“.

Zamiar ten wykonano w ciągu dwóch 
lat i wzniesiono kolosalny ośmiohok, li­
czący 100 metrów średnicy, nastrojony 
na narożnikach ośmiu potężnemi wieża­

mi, wysokości 20-metrowej. Mury ^ą z 
wapienia, wieże połączone są od strony' 
podwórza 40 galeriami. Każda z wież 
poświecona jest jednemu z wodzów, 
więc przedev'szystkiem HirdenburgowI, 
LudendorHowl, Mackensenowi itd.

Uroczystość, która odbyła się w nie­
dzielę, zgrotnadzila w Hohensteinip oko­
ło 60 tys. przedstawicieli różnych zawiąz­
ków wciskowych, przeważnie wetera­
nów, którzy brali udział w tej bitwie. 
Przybył Hindenburg. przybrany w mun­

dur marszałka, w reku trzymał buławę 
marszałkowską. Tov, arzyszyli mu mar­
szałek Mackensen, gen. Ludendo.if, kan­
clerz Marx, minister Reichswchry Gess- 
ler i wielu innych.

Lał desze*, rzęsisty, gaszac poniekąd 
zapały. Wyraźnie jednak z przemówień 
buchał nieprzejednany duch militaryznui 
pruskiego i nadzieii na przyszłość. .Tuż 
pow'talr.e przeirć\ ienie gen. Knhna za­
znaczyło, ż“ ..dzisiejszy dzień stanowić 
powinien punkt zwrotny w dziejach Nie­
miec, powinien obudzić na nowo ducha 
Tanneubergfl (!) w ludzie niemieckim, a 
to po wszystkie czasy!!!

Przemówieme marszałka HVidenbnr- 
ga znane jest już dziś w całym świecie. 
Pisma niemieckie, t. zw. lokarneńskie są 
przerażone i pragnęłyby rzecz zatuszo­
wać. zagranica jednak iuż z mowy robi 
użytek. P;cma francuskie zarówno pra­
wicowe, jak i lev icowe. krytykują mowę 
bardzo ostro, widząc w niej — i słusznie 
— zaostrzenie ofenzywy niemieckiej 
Drzecrako Traktatowi Wersalskiemu. 
Słowa Hindenburga, że Niemcy nie są 
odpowiedzialne za wybuch wojny i?) i 
że goiowe są w każde! chwili stanąć 
przed sądem bezstronnym, tłumaczona 
są także w An*dji jako nielojalność mo­
carstw IoLancńskich.

Prasa lewicowa niemiecka ubolewa, 
że uroczystości nadano charakter wy­
bitnie nacjonalistyczny. „Vorw a arts“ 
przypomina, że zwycięstwo poci Tan- 
nenbergiem odniesione było przez ca­
ły naród niemiecki i że n; .pełniło satys­
fakcją przedew isz' stklem klasę n botni- 
czą, która w Rosji carskiej w/lziała o- 
stoję dzikiej „reakcji“. N-e po to wal­
czyli robotnicy niemieccy, by wzmac­
niać re?1 cję pruską!

Skądinąd zwyięstwo to jest prze­
ceniane. 1 lwra ta nie sprowadziła za- 
są dniczego zw rotu na fron :ie rosyj­
skim, a co gorsza, przyczynia się do 
decydującej klęski, *aką w Lilka dm 
później poniosły armje niemieckie nad 

Marną, przez co wynik wojny był prze­
sądzony na rzecz państw zachodnich 
już na cztery lata przed zakończeniem 
wojny. Kosztem osłabienia frontu za­
chodniego decydującego, odniósł Hmden- 
brrg swoje lokalne zwycięstwo pod 
Tannent ergiem.

Do podobnych wniosków dochodzi 
„Berliner Tageblatt“, który przypomina 
pamiętniki gen. Hoffmanna i orzeczenia 
gen. v. Francois, z których wynika że 
rzeczywistymi zwycięzcami w tej bit­

wie nie byli Hindenburg i Ludendorfl, 
lecz inni Indzie ukryci w cieniu, nade- 
wszystko zaś «^zęśliwe zrządzenie lo­
su. Členek.

Drugi tom Biblioteczki Katol.-Społecznej
pod tytułem

„KOŚCIÓŁ A POLITYKA*
wydawanej staraniem posła Wojciecha 
Korfantego opuścił prasę. Treść: Zadania 
wyborców katolickich. — zadania katolic­

kiego Związku Towarzystw Polek. _
Do nabycia w agenturach „P o 1 o n j i“ i jej 
oddziałach, za cenę 60 groszy, za tomiki 

I-szy i Il-gi razem.

Kaptan-pafrîeta
Ś. P. KS. KARDYNAŁ LEDÓCHOWSKI.

Mieczysław Jan otj Krzyża Ledóclmw- 
dd. - Halka. hrab. Szaława syn hr. Józefa 
Zachariasza, szambelana i Marjanny z Za­
krzewskich, wybitna postać w dziejach 
Kościoła XIX w., i rodził się 29 październi­
ka 1822 r. W. Górkach, w Sandomierski pm. 
Do gimnazjum chodził w Radomiu i War­
szaw ie, a od wczesnych Ja. daiąc dowody 
pobożności, wstąpił w 1848 r do stm nar- 
jum świętokrzyskiego w Warszawie, skąd 
po dwóch latach udał się dalsze studia 
do Rzymu, gdzie „ostał przyjęty uo 
^Accademia dei Nobili ecclesiastici . fil o— 
zořj' i teologii słuchał w umwefsyteoie gre- 
goi mskim, a prawo w innym studja zas 
ukończył z otrzymaniem doktoratu z teo­
logii i prawa. Wyświęcony na kapłana 18 
lipca 1845 r.. przez kard. Ląmbrtischmiego, 
pierwszą Mczę św. odprawił nazajutrz na 
grobie św. Piotra- Widząc wałęsające sie 
dzieci po ulicach Rzymu, postanowił się 
niemi z »jąć i wstąpił do istniejącego w tym 
celu stowarzyszenia m >dych kapłanów. 
Przygotowując dzieci do pierwszej K>- 
ntury św., gorliwość swą drogo okupił, 
gdyż nabawił się ospy. Pius IX przydzie- ; 
li! go do Kongregacji spław kościelnych, 
nadzwyczajnych, a później mianował 
sw» m szanrbelancm tajnym, wysłał go do 
Hiszpanii dla wręczenia biretu dwom kar­
dy ‘atom. W r. 1351 posyła go na audyto­
ra do Lizbony. W 5 lat potem wraca do 
Rzym-, gdzie Papież mianuje go ornatem

domowym, następnie wysyła jako delega­
ta apostolskiego do Kolumbii, skąd po wy­
buchu rewolucji zmuszony jest powrócić 
do Rzymu.

Dnia 30 września 1861 mianuje go Oj­
ciec św. arcybiskupem tytularnym tebań- 
skim, a 3 listopada otrzymuje z rąk kardy­
nała Di Piętro sakrę. W tym samym roku 
wysyła go Pius IX jako nuncjusza do Bruk 
seli- N'ezwykle to odznaczenie zjednało 
śp. Ledóchowskiemu .obok jego sumienno­
ści i cnót, wielki raki i jednanie serc uprzej 
mością. Tu przyczynił się do wzmocnie­
nia stronnictwa katolickiego w Bolgji, po­
pierał T-wo św. Wincentego a Paulo. Po­
nieważ nuncjusz byt w Belgii przełożonym 
zakonu karmelickiego przed uregulowa­
niem się w tym kraiu jego stosunków hie­
rarchicznych, ks. kard. Ledóchowski i na 
tern stanowisku odznaczał się zapobiegli­
wością, a m lość swą do tego zakonu oka­
zy wał do końca życia. W Brukseli był do 
1 marca 1866 r., kilka miesięcy zaś przed­
tem (16 grudnia) został wybrany arcybi­
skupem gnieźnieńskim i poznańskim a sta­
ło się to z następującego powodu. Po zgo­
nie Prymasa Przyiuskiogo rząd pruski 
chci2ł mieć jego następcą Niemca, na co 
Pius IX nie zgodził się, a chcąc mi cć Po­
laka, wskazał kapitułom gnieźnieńskiej i 
poznańskiej takiego, który, będąc dłuższy 
czas za granicą mniej niebezpiecznym pod 
względem narodowym wydawał się Niem­

com od innych. Nowy p-vmas prekonizo- 
wany 8 stycznia 1866 udał się do Rzymu 
gdzie od Piusa IX otizymał krzyż biskupi 
po arcybiskupie turyńskim Franzonii, wy­
gnanym przez rewolucjonistów piemonc- 
kich ze swej d’ecezji. Dnia 4 kwietnia od­
był uroczysty wjazd do Poznania, a do 
Gniezna 14 sierpnia. Rządy jego w obu 
archidiecezjach .pełne by ły gorliwości ano- 
stolskiej, która się udzielała klerowi ; wier­
ny m. Karność wprowadzona ao kleru 
przez coroczne kongregacje dziekańskie, 
ułatwiła świetne zwycięstwo Kościoła z 
czasu jego prześladowania (Kulturkampf).

Widząc, że wskutek sąsiedztwa z pro­
testantami karność w przedmioc’e postu 
osłabła, hstem pasterskim zaprowadził re­
formę. Hojny' j‘ałrr.użnik i tu popii,. ał To­
warzystwo św. Wincentego a Paulo, a 
czasu cholery sam odwiedzał chorych po 
szpitalach i mieszkaniach. Pierwszy wpro­
wadził do Polski stowarzyszenia krzewie­
nia wiary; zarządził, by wszyscy kapłani 
co dwa lata odprawiali rekolekcje; klery­
ków wysyłał na studja do koleg.inm pol­
skiego w Rzymie. Za jego rządów osie­
dliły się lub powróciły zakony: Braci
Mniejszych, Jezuitów. Urszulanek, Karme­
litanek Bosych. Sercanek Franciszkanek 
od Przen. Sakramentu. Niestrudzenie od­
prawiał wizytacje pasterskie; dwukrotnie 
jeździł do Rzymu: na kanonizacje św. Jo­
zafata i na sobór watykański, gdzie brał 
udział w kongregacji dogmatycznej i wy­
stępował za ogłeszemem do.gmibi nie­
omylności papieskiej. Akta -oboru podp - 
sał jako czwarty z rzędu biskup z dodat­
kiem „Primas Poloniae“.

Nabożeństwa majowe zaprowadził p,

wszystkich parafiach, ? w chwili rozpoczę­
cia .prześladowania Koś"ioła obie archidie­
cezje poświęcił Najśw. Sercu Jesusa, uło­
żywszy w tym celu odpowechną modlitwę.

Niebawem po wojnie fancusko-nicnnec- 
kiej rozpoczął się najwspanialszy okres ży­
cia Prymasa Ledóchowskiego na tle prze­
śladowania Kościoła przez rząd pruski, 
który chciał z Krś.ioła zrobić instytucje 
rządową i oddać go bod 'zarząd państwa. 
Do tego miały mu służyć ustawy majowe 
z 1873, 18/4 i 1875 r. a że były one skie­
rowane tabże i przeciw Polakom, więc od 
Wielkopolski rozpoczęto ich stosowanie. 
Kiedy więc rząd nakazał nauczać religji 
po szkolacn w języku niemieckim, ks. Pry­
mas Ledócl ows’r'i zezwolił na to jedynie 
w 2 najwyższych kia? ch gimnazjum. A 
gdjz odjęte proboszczom prawo ucz nia 
i nadzorowania w szkołach nauki religji, 
arcybiskup rozporządził, że księża w inni 
poza szkołą uczyć religji. Po wydaniu 
ustawy „O kształceniu duchowns'ch1, za- 
EądaK prezydentowie prowincjo zdania 
sprawy o star’e .semi.narjów mzez bisku­
pów. ArcyK Lup Ltdóchot ski ndt owie- 
dzia} (10 cztrwca), że urządzenie icli i byt 
zagwarantowane jest bulla „Dc salute 
animarum“. ogłoszoną w zbiorze ustaw 
pruskich i dlatego odmów żądaniu. Rząd 
seminarjum zaniknął od 23 września 1S73 
roku. Nadto rząd zabronił muld religji 
poza szkolą, a upZI ,nm' .craiącyni ją, 
zagn /ił wi dałeniem ze skol. Arcybiskup 
I edóchow.-ki /nów przeciw temu zaprote­
stował, :.»ko pogwałceniu jednego z zasa- 
dmczycii : aw i obowiązków Kościoła.

iDchończenje nastąpi),
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Jest rzeczą jasną, że do udzielania 
kredytów długoterminowych konieczną 
jest odpowiednia instytucja finansowa. In­
stytucja taka, oparta na dochodach samo­
rządowych, winna być również samorzą­
dową, czyli autonomiczną. Winna ona być 
w dodatku zagwarantowana majątkiem i 
dochodami wszystkich czynników samo­
rządowych, a nrzedewszystkiem Woje w. 
6ląsk'ego.

Województwo Śląskie udzieliło resp. 
udzieli do końca r. 1927 kredytów budo­
wlanych na okrągłą sumę „O milionów zł. 
Tę więc sumę mogłoby wnieść do sávej in­
stytucji finansowej, jako kapitał zakłado­
wy względnie obrotowy. Kapitał ten przy­
nosi odsetki i amortyzuje się. Oprócz te­
go miałoby zapewnione roczne wpiywy 
gotówkowe, również wysokości 20 milio­
nów zł. Podstawy więc jej egzystencji 
byłyby dostatecznie zapewnione. Zagwa­
rantowana w dodatku majątkiem woje­
wództwa, wynoszącym około 45 milionów 
zł., oraz rocznymi jego dochodami, sięga­
jącymi obecnie do 90 milionów zł., a po 
uchwaleniu ustawy o ustroju Wojewódz­
twa Śląskiego, wynoszącymi ca. 45 milio­
nów zł. przedstawiałoby nadzwyczaj silną 
placówkę finansową i gospodarczą. A cóż 
dopiero mówić, gdyby do tych gwarancyj 
dołączyć jeszcze majątek związków komu­
nalnych, wynoszący około 150 milionów 
&ł. w z-ocie oraz przeszło 50 miljonów zł- 
rocznych ich dochodów? Instytucja taka 
zdobyłaby sobie bardzo szybko zaufanie 
nietylko ludni ści w kraju, a przedewszyst- 
dem na Śląsku, lecz także i wśród wiel­

kich bankierów zagranicznych.
Na Śląsku, oprócz słabych jeszcze kas 

komunalnych, posiadamy filje dwu banków 
państwowych: Ba:lku Gospodarstwa Kra­
jowego i Banku Ro'nego. Obie te instytu­
cie powołane są do udzielania kredytu 
długoterminowego. Oczywiście, że mając 
je na miejscu musimy się zastanowić, czy 
raczej nie należałoby powierzyć jednej z 
mch pneięcia wykonania powyżej oma­
wianego zadania. Zawsze przecież lepiej 
jest posługiwać się instytucjami już funk- 
cjonującemi opartemi na doświadczeniu, 
niż tworzyć rzeczy nowe.

Jednakowoż dotychczasowa praktyka 
obu tych instytucyj, o ile chodzi o udziela­
nie kredytu długoterminowego, była zbyt 
jednostronną. Wskutek tego wytworzyło 
się na Śląsku mniemanie, że pauslwowè 
banki, r.a które czyrniki autonomiczne Wo­
jewództwa Śląskiego oraz związków ko­
munalnych żadnego wpływu nie mają, za­
niedbują Województwo Śkskie. Że tak 
istotn e jest, wykazuje zestawienie udzie­
lnych kredytów długoterminowych przez 
oba wymienione banki.

I tak no. Państwowy Bank Rolny do 
dnia 1. VU. 1927 r. udzielił pożyczek w 
8-proc. list mli zastawnych na ogólną su­
mę 13 922 300 zł. w zlocie, czyli 23 806000 
zł. obiegowych. Z tej sumy otrzymały, 
jak następuje:
Stan wypłaconych poż. w dniu 1.. VIT. 27 r. :

Wojev\ ództwo Ilość Kwota
D-JŻ. zł. w zł.

Warszawskie 1433 5 081 900
Łódzkie 863 2 086 900
Kieleckie 1023 1 413 450
Lubelskie 1003 2 277 500
Białostockie 151 698 600
Wileńskie 142 460500
Nowogrodzkie 75 276 400
Poleskie 134 137 400
Wołyńskie 801 1 237 050

Razem b. dzieln ros- 5530 13 669 700

Poznańskie — .
Pomorskie 15 31 100

Razem b. dziełu, prusca 15 31 100

Krakowskie
Lwowskip
Stanisławowskie

4
2

170600
19100

1 1 250
1 am opol skie 3 30 550

Razem b. dzieln. ausrr. 10 221 500

Razem Polska 5553 13 922 3G0
Jak z powyższego wynika, o Woje-
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*5ji| da Ci poznać Polskę i świat.

"rjSj Do nahvcia: w „Rudni", księgarniami 
ď kioskach Aires. Warszawa, Al. Je- 
*=n rczolim k.i nr. 39. Telefon t»4-36.

wództwie Śląskiem niema tam wcale mo­
wy. Gdyby tę statystykę czytał cudzo­
ziemiec. nie domyśliłby się and, że Śląsk 
należy do Polski. Rzecz więc jasna, że ta­
kie postępowanie nie przyczynia się do 
wzbudzenia zaufania polskiej ludności Ślą­
ska do banku państwowego.

Nie inaczej przedstawia się postępowa­

nie Banku Gospodarstwa Krajowego, o ile 
chodzi o kredyt długoterminowy, pod listy 
zastawne i obligacje komunalne. Do dnia 
1. VII. 1927 r. Bank Gospodarstwa Krajo- 
ewgo udzielił pożyczek pod listy zastawne, 
a więc prywatnym osobom tak na rolę, 
jakoteż i na nieruchomości miejskie razem 
na sumę 16 225 350 zł. w złocie, czyli 
28 258 000 zł. obiegowych. Z pożyczek 
tych korzystali obywatele następujących 
województw:

Stan w dniu 30. VI. 1927 r.
Województwo Pożyczki ziemskie Pożyczki miejskie Razem

Ilość Kwota Ilość Kwota Ilość Kwota
Warszawskie 36 2 096 000 72 3 261 200 108 5 457 200
Lubelskie 21 1 241 000 4 64 500 15 1 305 500
Łódzkie 6 430 000 4 162 500 10 592 500
Kieleckie 7 267 C30 3 69 500 10 336 5C0
Białostockie 10 624 000 4 8C300 14 704 300
Wileńskie 11 502000 9 531500 20 1 033 500
Nowogrodzkie '5 335 000 — ____ 5 335 000
Poleskie 2 115 C00 3 140 000 5 165 000
W(?łyńskie 1 35 000 1 50 000 2 85 000

Razem b. zab. ros. 99 5 645 000 100 4 459500 199 10 104 500
Pomorskie 4 235 000 2 131 500 6 336 5G0
Poznańskie 15 1 505 000 16 486 500 31 1 991 500

Razem b. 'zab. pruski 19 1 740 000 18 618 000 37 2 358000

Lwowskie 8 508 000 43 1 256 950 51 1 764 950
Krakowskie 7 510 000 20 1 207 500 27 1717 500
Stanislaw ewskie 2 150 000 9 115 400 11 265 400
Tarnopolskie 2 29b 000 1 20 000 3 315 000

Razem b. zab. austr. 19 1 463 000 73 2 599 853 9? 4C62 850

Razem Polska 137 8'348 000 191 7 677 350 328 16525 350
Na powyższej tabel ;e również nie wi­

dzimy Woiewództwa Śląskiego. Znaczy 
to, że na Š a?ku nikt z lyJi pożyczek nic 
nie otrzymał.

Oprócz tego Bank Gospodarstwa Kra­
jowego wypożyczył do 1. VII. 1927 r. za 
wydawaniem 8-proc. cbbgacyj komunal­
nych i dolarowych 91 559 600 zi. w zlocie, 
czyli 156 567 000 zł. obiegowych. Pozatem 
wydal do 1- VIII. 1927 r. pożyczek długo­
terminowych na sumę 132 470 000 zł obie­
gowych.

Nie posiadam w tej chwil; ścisłych cyfr 
samego Banku Gosp. Kraj., de otrzymały 
z tego śląskie związkj komunalne; znam 
natomiast zadłużenia tych związków w 
tym banku z zestawienia ich własnych 
budżetów rocznych. Po zesumowaniu 
długi śląskich związków komunalnych w 
Banku Gospodarstwa Krajowego nie prze­
kraczały w dniu 1. IV. 1027 r. razem 
4 miljonów zł. obiegowych. Jest to więc 
około 1.5 proc. wszystkich udz'elonych 
przez Bank Gospodarstwa Kraicwego ró­
życzek długoterminowych i obligacyjnych.

Bank Gospodarstwa Krajowego finan­
suje na Śląsku wielki przemysł, o którym 
przecież gazety, stojące blisko sfer rządo­
wych, stale p;szą, że jest niemieckim. Nic 
więc dziwnego, że. o ile jest mowa o bu­
dowlanych kredytach długoterminowych, 
ludność polska na Śląsku, wiedząc o po­
wyższym stanie rzeczy, nie ma symnatji 
do banków państw owych i pragnie mieć

własną finansową instytucję autono­
miczną.
Gdyby więc np. zamieniono katowicki od­
dział Banku Gospodarstwa Krajowego, 
który ma należycie funkcjonujący aparat 
administracyjny, na instytucje autonomicz­
ną, natenczas 1 we'‘a banku wojewódz­
kiego byłaby może najlepiej rozwiązaną, 
laka instytucia, oparta na gwarancjach 
i wpływach, jak to powyżej wyszczegól­
niono, w dodatku z prawem wypuszcza­
nia obligacyj i listów zastawnych, zdoby­
łaby bardzo rychło 'zaufanie nietylko pol­
skiej ludności Śląska oraz w k”aju calem, 
lecz także i u zagranicznych bankierów. 
Uzyskanie przez nią 10C czy 200 miljonów 
zł. kredy tu zagrań' znego nie przedsta­
wiałoby żadnych w .ak1 ?vch trudimści.

Pragnąłbym bardzo, aby tych kiika u- 
wag. rzuconych po głębszem zastanawia­
niu się nad uruchomieniem budownictwa, 
a więc nad złagodzeniem nędzy mieszła4 
niowej i szkodliwego bezrobocia, oraz nad 
tworzeniem majątku narodowego, pobudzi­
ły i innych rodaków, przedewszystkiem 
tych, co dźwigam na swych barkach obo­
wiązki i odpowiedzialność, do pogłębienia 
moich myśli, a przedewszystkiem do wy- 
rlku y/oli i energji w celu zrealizowania 
jednolitego planu uruchomienia na szeroką 
skalę budownictwa na Śląsku.

Katowice, 17 września 1927 r.
St. Janicki 

poseł na Sejm Śląski

Aktorstwo filmowe jest zawodem
POŁĄCZONYM Z NIEBEZPIECZEŃSTWEM ŻYCIA.

Pieczone gołębki nie lecą same do gąbki...
Filmowanie jest rzeczą o wiele niebez­

pieczniejszą hiż sądzić może przeciętny 
amator kina. i właśnie znowu w ostatnim 
czasie uległ wypadkom cały sze.eg wy­
bitnych ,gw azf'“...

I tak niedawno doznała głośna amery­
kańska aktorka filmowa Coleen Moore 
ciężkiego uszkodzenia ciała w ciągu na­
kręcania filmu p. t. „Kwiat puszczy“. 
Musiała w pewnym momencie zeskoczyć 
z wozu w następstwie czego przez dłuż­
szy czas przeleżała nieruchomo w Zawo­
jach gipsowych. Aktor filmowy Milton 
Siils uszkodził sobie nogę w czasie, gdy, 
przedstawiając wspólnika zbrodniarza, 
przeskakiwał z dachu na dach. W mie­
siąc później ledwo uszedł śmierci w toku 
„udawanego* meczu bokserskiego, a 
wkrótce potem złamał sonie nogi w chwi­
li, gdy zeskakiwał z dachu.

V/ czasie nakręcania filmu „Orzeł mor 
ski“ musiał bardzo popularny aktor ame­
rykański Lloyd Hughes pływać w lodo­
watych falach oceanu Spokojnego. Za­
chorował skutkiem tego na ciężkie zapa­
lenie płuc.

Pewna wielka firma Firnowa amery­
kańska inscenizowała niedawno katastro­
fę kolejową w Rocky Moutains tak „we- 
rystycznie“, że oocjąg wykoleił się „j^k 
należy“ i wpadł przy te] sposobności na 
blok skalny. Kierownik lokomotywy 
i palacz zginęli na miejscu, aktorzy uszli 
cudem z życiem, W trzy dni później

porwała spaiłaiąca layylna kilku aktorów 
tej samej ekspedycji w ęrzeiMtić. Tom 
London złamał sobie w czasie zeskakiwa­
nia z pociągu trzy żebra.

Także Harold Lloyd omal się nie uto­
pił dwa razy. Inny ulubiony artysta ame­
rykański, Richard Barthelmes złamał so­
bie w ciągu pewnego zdjęcia nogę. Po­
nieważ w następnych scenach nual od­
grywać rannego żołnierza, złamanie to 
nie przeszkodziło mu w braniu udziału w 
nakręcaniu filmu aż do ostatniego aktu. 
Sceny, szpitalne rozgrywa’y się w praw­
dziwym szpitalu w czasie nakładania pra­
wdziwych bandażów.

Sfr 5,
P3RSHING W PARYŻU.

W tych dniach bawi w Paryżu t. zW, 
Legjon amerykański, około 30 tys. Ame­
rykan, którzy brali udział w w-ojnie 
światowej. Na ich czele przybył były; 
wódz armii amerykańskiej gérerai Pers­
hing. Odwiedziny te przyczynią się nie­
wątpliwie do jeszcze silniejszego zacieś­
nienia stosunków francusko-amerykań- 
skich.

Pod?, w rolnik owa roślinność 
na wyspie Grenlandji.

Znany badacz strefy podb'cgunowci. Larga 
Koch, Duńczyk, powrócił z ipółiucno-wschod- 
nicj Gren'andji, gdz?e dvkonal v eh nader c.e- 
kawych odkryć. Ostatni rok spędził on na orze 
prowadzaniu badań geologiczni ch w okoher 
Sęoreby Sound Settlement (osady) zamieszka­
łej przez setkę Eskimos ów oraz urzędnika duń­
skiego z rodziną.

Uczonemu badaczowi towarzyszyli dwaj 
inni uczeni, Harris z Cambridge i Rosenkrantz, 
Duńczyk z Kopenhagi. Winikiem wyprawy 
było przywiezieni 8 tonn wykopalisk, rep e- 
zentujących kilka okresów geologicznych, któ- 
rjch śladów nigdy dotychczas nie znajdowano 
we wschodniej Grenlandji.

Prof. Harris szukał głównie wykopalisk ro- 
śhnnych. Towarzysz jego Rosenkrantz szuk.it 
wykopał'sk zwierzęcych j znalazł kopalnego 
rśmiornika przeszło yardowej di .gości. Prof. 
Koch Stwierdza, że znaleziono dowody Isifde- 
nia pi kfadęw węglowych dokoła Scoresby So­
und .jak również odkryto wiele gorących źró­
deł oraz kilka wygasłych wulkanów. Rząd 
duński zainstalował stację seismograiiczną i 
stację radio-teleeraficzną w Scoresby, gdzie 
będą one otwarte w końcu br.

Tymczasowa instalacja radiowa funkcjonu­
je tani od kilku miesięcy ku niezmiernej ucie­
sze Eskimosów, którzy szczególnie upodobali 
sobie odbiór muzyki tanecznej nadawanej 
przez stacje urope.,skie nie umieją U lko sobie 
wytłumaczyć, w jaki odbywa się sposób.

Z DNIA.
KARA ZA PATRJOTYZM POLSKI.

■

Wskutek tego. że wielu urzrdnlików w 
przemyśle ciężkim na Śląsku jest jeszcze wro 
go usposobionych do ludności polskiej i Pań­
stwa Polskiego zdarzają się wciąż jeszcze 
bardzo liczne wy padki ucisku 1 prześladowa­
nia ludu polskiego przez tych to właśnie

urzędu ków. Poniżej podajemy znowu taki 
fakt kary ta patriotyzm polski.

Na kopalni Gottbard w Orzegowie praco­
wał od szeregu lat niejaki p. Jan Łabka z 
Orzegowa. Ponieważ widział, jak urzędnicy 
n em-eccy tej kopalni umyślnie niszczyli ..ni­
skie wagony kolejowe, zabolało go po skie 
serce, ujął się za majątkiem Państwa, żądając 
zaprzestania tej szkodliwej działalności.

Tymczasem i dyrekcji kolejowej w Kato­
wicach podpadło ło niszczenie wagonów. Urzą 
dziła v ięc rewizję na kopjalni Gotbord. Przy­
padek chciał, że rewizję tę przeprowadzał po- 
między innymi brat P. Łabki, pracujący w dy­
rekcji kolejowej w Katowicach.

Skutek tej rewizji był taki. że szkodnicy I 
niszczyć'cle zostali stwierdzeni j ukarani.

W kilka dni poiem przełożeni p. Łabki 
urzędnicy na kopalni Gottbaid. podejrzewa­
jąc Łabkę Jana, że to on doniósł dyrekcji ko- 
leiowej w Katowicach o ich niszczycielskiej 
robocie, wywarli zemstę na n'm*w ten spo­
sób, że spowodowali wydalenie go z pracy. 
Łabka, mający żonę i kilkoro dzieci, jest więc 
od marca br. bczrobot.’v m. Jego żona leży od 
kilko miesięcy chora. Mimo to. żc przed 4 
mesiącami stawił do Dyrekcji Kolejowej w 
Katowicach wniosek o przyjęcie do pracy na 
kolej, opisując również powiższe z'iście, do­
tychczas przyjętym nie został. Powyższy 
fakt, charakteryzuje dostatecznie sam nasze 
stosunki.

Czyż możemy dopuścić do tego, by Polacy 
za obronę dobrobytu Państwowego mieli być 
karani i chleba pozbawieni? P. Łabka powi­
nien natychmiast otrzymać praco, przede­
wszystkiem w tej instytucji, której uronił, t. J. 
na koleji. A takich f 'bków mamy niestety na 
Śląsku bardzo dużo.

Sz. J.
«■HJ—*
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NABOŻEŃSTWA JUTRO
w kościele N. P. M. w Katowicach.

Godz. 6 t Józefę Dtmarczykówa.
Go^z. 6 i pół t pkr. Istel i Kupkr
Godz. 7 t Kaspar Latka i żony Marję.
Godz. 7 i pół do pp. B. rodzina Dz.erza z 

Okazji srebrnego wesela.
NABOŻEŃSTWA JUTRO 

w Lcścieie katedralnym św. Piotra 1 Pawła.
Godz. 6 za t Roberta à Wincentego Kehl.
Godz. o i (pól do Bosk. Op. za rodzin? Groe- 

ger-
Godz. 7 na podziękowanie za odebranie la­

ski.
Godz. 7 i pół za T Stanisława Wierzbic­

kiego.

PRZY JAZD DYREKTORA POLSKO - 
AKERY KAŃSKIEJ IZDY HANDLOWEJ 

W NOWYM JORKU.
Z okazji przyjazdu do Katowic dy­

rektora polsko-amerykańskiej Izby Han­
dlowej w Nov. ym Jorku p. L o r d a i at­
tache poselstwa polskiego w Waszyng­
tonie dr. Raczyńskiego, odbyła 
się wczoraj w Izbie Handiowo-Przemy- 
sîowej w Katowicach pod przewodnic­
twem p. syndyka Brzesk ego, przy 
udziale reprezentantów sfer kup ceko- 
przenty słowych, konferencja w sp:aw:e 
nawiązania ściślejszych stosunków han­
dlowych z /lítíery 1 ą.

Po nadzwyczaj interesującym refera­
cie p. Lorda i udzieleni u wyczerpują­
cych infcrmacyj co do możliwości eks­
portowych do Ameryki przez p. dr. 
Raczyńskiego, cmówono sprav, ę 
utworzenia przy polsko-amerykafS ei 
Izbie Handlów'ej w Nowym Jorku, stałej 
Wystawy prób i wzorew przemysłu pol-
sk-ego. .

Po pnfudniu goście wraz z przedsta­
wicielami Katowickiej Izby Handlowej 
p. dr. SandLiu na czele zwiedzili Wysta­
wę Gosrodarczo-Spożywczą.

Wieczorem w hotelu „Monopol podej- 
mowala katowicka Izba Handlowa p. dyr. 
Lorda i dr. Baczyńskiego obiacPm, na 
który zapr-oszcino przeds awicieh Prze­
mysłu, handlu, bankowości i prasę. Po 
obiedzie wywiązała się interesują-a dy­
skusja, w której omawiano sprawę za­
wiania bliższych stosunków hand o- 
wych Polski z Ameryką j jaką rolę w 
tym kierunku może odegrać pćrsko-ame- 
rykaiuka Izba Handlowa w Nowym 
Jorku.

— Statystyka młodzieży akademickie]
w Polsce. „ , .

„Wiadomości Statystyczne podają 
liczbę słuchaczów wyższych uczelni w 
Polsce. Liczba ta w roku szkoln. 1927 28 
wynosi 39.518 stud aczów. co wskazuje 
przyrost 3.018 słuchaczów w porównaniu 
z rok.em u uległym. _ .

Uniwersytet krakowski ma 6.492 zł„ 
warszawski 9.047, lwowski 6.463, wii-ń- 
ski 2.806, poznański 3.622. Politechnik : 
warszawska 3.827, lwowska 2.109, szkoła 
główna gosp. wiejsk. 837. Akademja \ve- 
teryn. 385, akademia górnicza ■ 193, akade­
mia sztuk pięknych 211. Instytut statysty­
czny 385. Szkoły wyższe państwowe: 
Uniwers. lubelski 339, Wolna Wszechnłta 
w Warszawie 674, Wyższa szkoła Han­
dlowa 1.613, wyższa szkoła dla handlu 
zagrań. 237. Na wydra»ale filozoficznym 
wszechnic polskich było ogółem 14.102 
słuchaczów.

_ Ćwiczenia połowę kolumn sarita"-
nych. ,, ,

W niedzie’ç dnia 18 hm. odbyły się 
ćwiczenia połowę kolumn .sanitarnych 
Katowice, Załęże, Siemianowice, M ko- 
lów, Wielkie Hajduki i Janów w sile 123 
sanitariuszy na terenie položeným za 
strzelnicą w Parku Kościuszki. Zadaniem 
kolumn kierowanych przez pp. dra Kra­
jewskiego i inspektora Kuli mu Sani­
tarnych przy Czerwonym Krzyży N a j- 
ty polegało na zaopatrzeniu rannych żoł­
nierzy atakujących pod komendą chorą­
żego p. Pi oski i zoiganizowmniu i uru­
chomieniu punktu opatrunkowego i szpi­
tala polowego. Przebieg ćwiczeń wyka­
zał sprawność i wyćwiczenie Kolumn, 
niestety ulewny deszcz zmusił kierów-
MBWIL. >l-r Łuj-Ł!UM

Dywany MENCłEl. KafowVe. ul. 3-gJ Maja *7 
artystyczna wytwórnia firanek, stor i kap 
ręczne (iłowanych i filie koronkowe wie­
deńskiego stylu oraz poleca broka-ty, madras 
ïoboüny. dywany, chodniki, kokosy, hnoleum 

po najtańszych cenach.

nictwo do szybkiego ukończenia ćwiczeń 
Udział wojska w ćwiczeniach nastąpił 
dzięki życzliwemu poparciu p. majora 
Szafranów skiego.

— Związek Kupców Samodzielnych, a T. 
N. S. W.

Zarząd okręgowy T. N. S. W. wszedł w 
porozum.enie ze Zwązkiem Kupców Samo­
dzielnych w Katowicach w sprawie ulg dl_ 
członków T. N. S. YV. przy zakupach różnych 
towarów i artykułów pierwszej potrzeby. W 
myśl tego porozumienia każdy członek T. N. 
S. W. .po okazaniu legitymacji członkowsk ej 
będzie mógł nabywać na dogodne spłaty to­
wary w sklepach aupców należących do 
Zw.ązku Samodzielnych Kupców w Katowi­
cach.

— Z konsulatu austriackiego.
Z powodu wyjazdu na wypoczynek kierow­

nika austriackiego urzędu konsularnego w Ka­
towicach urząd teu będzie zamknięty w czase 
od 24 września do 17 października 1927. Agen­
dy, wchodzące w zakres działań a powi, zs"Cgo 
urzędu, w czas'e tym sprawować będzie kon­
sulat apstrjacki w Krakowie.

— Zebranie Ztspohi towarzystw w Mysło­
wicach

Zebranie Zespołu odbędzie się dziś. w »ra­
dę o godz. 7 i pói wiecz. w lokalu p Karaś^e- 
wicza (winiarnia pod ratuszem). Na porządku 
dziennym jest szereg ważnych spraw jak. 
przyjęcie Pana Prezydenta Mość ck:ego w 
Mysłowicach, obchód roczu'cy powstań a listo­
padowego utworzenie kornetu pompcy powo­
dzianom w Maiopolsce wschodu c. i in. (m ) .

— Zw.azek Oficerów Rezerwy Rzpłitej 
Polskiej.

Zarząd Ziem Południowo-Wschodnich we 
Lwowie, rozwijając mvśl zaiernnego z. że­
nią i popierania się Kombatantów- urras a

sów do -dnia 30 września br- z krótkicm ozna­
czeniem zawodu pod adresem Związau O ce­
rów Rt7erwy vre Lwowie, ul- K^ptr1 ka -, je­
leni umfeszczenia tych dat w .Kalendarzu Oii- 
cerów Rezerwy“ na rnk 1928.

— Kursy T. N. S. W-
Uruchomione w ubiegłym roku szhnln n 

kursy T. N. S. W- dla nauczyc'eistwa przygo­
towującego sfe do egzaminu państwowego, 
czeka w tym roku smutny ios. Przyrzeczone 
na ten cel środk; z W. O. P- zostały co nię‘e 
w tbcc czego Zarząd "kręgowy będzie zmu­
szony zlikwidować większość wykładów, z 
wyjątkiem może ty ch tviko. które wykażą do­
stateczną frekwencię słuchaczy, mogącą za- 
pewnie kursom samowystarczalność finanso-

za i«l
sfitialc ni’lecjise I mftltfr- 
nlejsze materiały na nurá ula.

n

Bielsko t4
wą. Uruchomienie wszystkich kursów własnc- 
mi silami naraziłoby słuchaczy na kort.ecz- 
ność świadczeń materialnych w wysokości od 
60—80 zł miesięcznie, co przy dzisiejsze.rt u- 
posażeu u nauczycielstwa jest wprost wyklu­
czone.

— Kursy handlowe w Mys‘owicach.
Na kursy handlowe zgłoś ło się dotych­

czas 23 uczestników i uczestniczek z Mysło­
wic i z okoiicy.

Kursy odtywają się w gmachu szkoły »I 
(Plac Wolności). Zapisy na kursy są jeszcze 
przyjmowane. (m.)

Z IMSrA“. Bliuftav.
! Egzanriny w zawodzie rzainrahn.
Egzaminy na m strzów rzeznickicli zda’i i 

wynikiem pomyślnym pp. Jerzy Dzieciarczyk 
i Roman Urbańczyk z Król Huty- _

! W taniej Jatce Rzeźni Miejskiej w Kroi. 
Hucie

będzie sprzedawane mięso i słonina po ob­
niżonych cenach, we wtorki, środy', czwartki 
i soboty od codz. 7 i pól rano. aż do wyczer­
pania zapasów.

! Nieszczęśliwy wypadaj.
V\ czasie łączenia wagonów dostał s'ę ro­

bol.ók Barteczko z Król. HuU mfedzy bufo­
ry wagonów tak nieszczęśliwie, że doznał 
zginecenia klatki piersiowej i zmarł po prze­
wiezieniu go do rzp tala.

! Pożar z podpalenia.
W sobotę wieczorem wybuchł w Król. Hu­

cie przy ul- G mnazjalnej wielki pożar .. fa­
bryce szkli Stubbego: Ogień został podłożony 
v/ szop'e drewnirnei. która ws.rul. k tego 
spłonęła doszczętnie. Straż ogniowa i przyrwo- 
1 me do pon ocy wojsko nie mogło skutecznej 
akcji rozwinąć z powody braku _\vody, a 
ratownicza ograniczyła się jedj nie na ochro­
nie innych budynków febrycznych. — Powsta­
łe wskutek pożaru straty obliczają na 20.000 
złotych.

! K ieszonkowfec w potrzasku.
Wskutek zarządzonej inwigdacji udało się 

policji śledczej w Król- Huc:e aresztować w 
czasie os'atrrego taïga notorycznego kieszon­
kowca niejakiego Knsia z Tarnopola w chv. , 
gdy wvc;ągat pewnej kobiecie z torebki port­
fel 7 p eirędzmi.

! Znowu w fatran'e do mieszkania.
Do mieszksna Franciszki Plaga, *am. przy 

ul. Wolności 23 — włamali sue złodzieje i o-

grabiii mieszkanie doszczętn.e z bielizny. Łu; 
ocerna okradziona na 200 zł.

! Siedemnaście beczek 
skradziono z podwórza domu przy ul. Ha: 

duckiej 5 na szkodę A. Szczodrowsk.ego. Po 
licja jest na trop.e złodzieja.

1 Zloty zegarek.
W czase pobytu w' pewnej restauracj 

przy ul. Bytomskiej w Król- fiucie skradz'orc 
Janowi Spalkowi z Król. Huty złoty zegarek 
wartości 300 zł.

! Kradz:eże.
Z m eszkan’a adwokata dr. Stawsidegc 

przy ul. Wolni ' i 34 w Król Hucie skradzio­
no feeliznę i b,zuterję wartości 350 zł.

— Nici ikicmu Z. zam. çirj y Rynku^ 1. d. 22 
równ:eż skradziono z mieszkań a bielizny za 
150 zł.

71
(—) Olbrzymi p^żar.
Oncycaj wybuch! olbrzymi pożar w 

pakowi.i w fabryce szkła .Stubbego“ w 
No w ych Hajdukach. Ogień rozszerzał 
s'ę z błyskawiczną szybkością, ćhięki 
łatwozapalnym niaierjatom nagroma­
dzonym w' pakowni. Na wszczęty alarm 
przybyły stiaże pożarne z Król. Hi^y i 
okolicy. Zawezwano również oddziały 
wojska do per ocy ratunkowej.

Pc mirro un'ncj akcji ratunkowej straż 
pc/arna i ode/fefy wojskowe nie były w 
stanie pożal u zlokalizować i cala pako­
wnia splcnęla doszczętnie. Zdołano tyl­
ko oca’ ć budynek fabryczny. Szkoda 
wynosi okelo 3CC60 zł. Jak stvyierdzo.no, 
pożar wznieciła jakaś zbrodnicza ręąa. 
Śledztwo policyjre w toku. _ (»Z-) .

(—) Z życia Haihrczvl ów w Szsrlcju.
S7arie ska pi .nówkę Zw Hallerczyków li- 

czaną obecnie n id 50 członków, założono 
roku 1922. Prezesem placówkk rozwi aj->cej 
się jak na ’ep'ei. jest p. Polak Kaz m erz. Zy- 
bran'a odbywa ą się regu'arnie co mics.ąc, 
ćwiczenia gimn.ł- 5 czns i lekkoatletyczne dwa 
razy w tv :cd:iu. Z okazji przy pada.-ej na 
połowę pa/.J tient ka p ccioletniej roczncy' u- 
tw rżenia placówki urządzone zostanie w naj­
bliższym ezaUe pr_. 'siaw'en:e amatorsk c po­
la-;,>ne z zabawą taneczną i iiinomi niespo­
dziankami. (h.)

(- ) Ukończenie boiska sportowego w 
Szar'i jj’11.

\y ty ch dniach ukończone zostało mwe 
bo sko spor! )■:.e położone na terenie pomiędzy 
Szarii-jcin i Piekarami. Boisko o powierzchni 
okoio p'çei'J m gów. przedsrawa się okaza.e. 
To też na tem m!e:scu serdeczne składa = e 
podz' ^kowau'e in rjatorom budowy bo.ska a 
zwia^ rza nączebukowi gtrinv P- Górze za 
popar- e. W uh -gla n edz e'ç odbyła się na 
ni wem bc’sku r.crz'Sza rozgrywka okręgowa 
piłką n.j/nei m'cdzv K S- „Brynca“ Kau eń 
i U. S. ..Odra1 l'-’ar1 j. T świerk nowej p’a- 
cóv ' i apori wej kbędzie się na wiosnę na- 
s*ç.me m ťt.iiu (h )

(—) Pomoc d!a pcwocîz'an-
Celem nies .n a dnraźiisi pomozv n'eS7Czę- 

śliwym ofiarom niebywałej powodzi w Mało- 
polspc zat^i^nv zostanie w Szarleju komitet.

ZëIv anie konstytucy ne członków kom tetu 
odbçdz'e się w średr dn'a 2; bm. o godz. 8 
w lokalu p. Pizybyika. th)

25 C^®ÂŒ*«*âSl€ÊC||0

X Osohiste.
Bi mistrz m. M'kclnwa p. Koj 'wy­

jechał na 5-tygodniowy urlop wypoczyn­
kowy. Zastępstwo objal p. Ryrbicki.

X /prostowanie.
Od r. Pawła Matuli z Panewnika otrzymu­

jemy pismo w którem stwierdza on w zw.ąz­
ku z not?tką naszą o awanturach powstańców, 
że do powstańców me należy i żadnej kon­
cesji dzięki s! isunk >m z n m: tfc otrzymał, że 
bvl zawsze i !est Po’ak. m. a svn iego był o- 
ficcrem w atm gen. Ha'lera. Jak w'dzimv z 
powyższego p’ tki. godzące w cze ć p- Ma­
tuli. jako Po'rka. sa zupełn e bezpodstawne.

X Arec7tovvanie świętokradcy.
Policji w Fszczynie udało się przy­

trzymać zbrodnarza, który dokonał 
śmfelej kradzieży w kościele parafialnym 
w Tychrch. Aresztowania dokonano w 
oberży Słomki w Wartogłowcu. Jak 
stwieid7ci’o, aresztowany zbrodniarz 
jest znanym i niebezpiecznym włamy­
waczem. i'e względu na dalsze śleuz- 
two. nazv isko aresztowanego narazie 
jest trzymane w tajemnicy.

X K«adzleż.
Onegdaj v łamali się fl 'yeliczas nie­

znani srrawcy do mieszkań a rol'i'ka G. 
w Gcczałl-ówicacli i skradli znajdujące 
się w jednym z pnkoii bieliznę i gardero­
bę. Ogólna warlrść skradzionych rze­
czy wynosi 3CC0 zł. SlcdzLWO w toku.

(X) Święto Przysposobienia Wojsk.
W dniu 2 pażdzta-M ika odbędzie się 

w Rybniku d roczne święto przysposo­
bienia wojshevego. Program zostanie w 
na.ilłliżfjyęb dniach ogloszrny.

(X) OsohMe.
Djmekfnr Sądu okręg. P- sędzia okręg. 

Lesscr w Rybniku wrócił z wakacji i objął 
urzędowani.

(X) Juk długo fsnłeją cechy w powiecie 
rybnickim?

Według zas'agniçitvvih rformacyj istnieje 
w pc" ec:e rybrrk.kim sześć ccclićw rzemie­
ślniczy en.

NaJ-tarszym cecliem jest przymusowy cech 
obuwn>kó>w w Żoracli, istniejący od roku 
15'X), a zaiem 427 lat. następnie najstarszym 
cechem jest w ’ny cech i ze/ników w Rybni­
ku, isitnjeuący od reku 1625, wolny cech pie-

L logi LÜGI-^r.
(d) Kradzież na stacji.
MałfcO zacie Szostak, zam. w Ząblco- 

Jcach, skradziono podczas pobytu na 
-tacji w Strzemieszycach srebrny zega- 
ek, biżuterię oraz 70 zł. gotówką. Ogó­

łem poszkodowana oblicza straty na 200 
złotych.

—— oOo——■

ka.rzy w Żorach, istniejący! od roku 1668. z 
koleji nasępuje wolny cech stolarzy w Żorach 
istniejący od roku 1700 a zatem 227 lat, na­
stępnie przymusowy cech krawców w Żo­
rach, istn'ejący cd roku 1760 i „najmłodszym 
cecliem“ jest cech piekarzy w Rybniku, isł- 
n ejacy' od roku 1800 a zatem 127 lat.

(X) Rozpoczęcie budowy sanatorium.
Przed kilkunastu dniami rozpoczęte budo­

wę w Jastrzębiu Zdroju sanatorium d!a in­
walidów i powstańców kosztem 650000 zł.

Sanatorium przeznaczone fcędzłe dla inwa­
lidów i powstańców, którzy r e rnuiią wzgl. 
utracili prawa do jakichbądź śv/iadozeń ze 
strrny wdadz sipctcczrych.

(X) Krade:ei w kcścicle.
W ub egtych dn anh włamali się nieznani 

złodzieje do kościoła katolickiego w Żorach, 
skąd skradli skarbonkę z ofiarami. Kradziicż 
spostrzegła rano posługacz!,?., a oglądając się 
po kościele, zauważyła jakiegoś mężczyznę 
na kaizalncy, pozamykała więc drzwi kościel­
ne i zawiadomiła pokoje, która stwierdziła, 
żc ów osobićk na kaizalnicy jest u ozu‘cm gim­
nazjalnym z Żor.

Drchrdzeria jednak wykazały, że uczeń 
ten ne jes sprawcą kradzieży. Da' ze doclio- 
dzenia za sprawcą w teku.

§ Egzaminy czeladnicze.
Egzaminy czeladnicze z cech» solar­

skiego j kołodziejskiego złożyli w Tarn- 
Górach Frączek z l ublinca, Komptda. Z:ob 
i Kandzia z Tarn. Gór Wilner z Wielkich 
Piekar (stolarze) i Kosmala z Radzionko­
wa (kołodziej).

§ Wykłady fachowo- rolnicze 
odbędą się w niedzielę dnia 25 bm. o godz. 
14 w Szkole Rolniczej wTarn. Górach.

ZS
(§) Na L. O. P. P.
Siarair^m urezesów me^cowej i koleiowej 

sekcji L. O- P. P. w Koszęcme PP naczebi ka 
urzędu pouztoweg ) i naczelnika stacji ko.cjo- 
wej urządzono z ok"7ji tygodiG lotu.czego za­
bawę na rzecz L. O. P. P 'ako czvsty zysk 
przekazała sekcją mic >ivm 10.S76 zi zaś 
sekcja kolejowa Ilu zł na cele L >• P. P.

( :) Sprostowanie.
otrzymujemy nast. pismo cfl adwoka­

ta dr. B. GuttenLerga z Bielska:
N niejszem upraszam w imieniu moje­

go khjenta Adolfa Flanka o umie syczenie 
po myśli art. 30 i 32 rozp. Prez. Rzeczno. 
z 10. 5. 1927 o prawie prasowem, nastę­
pującego sprostowania:

Nie jest prawdą, by dyr. Podgórski za­
skarży! restauratora Flanka . o oszczer­
stwo, natomiast prawdą jest, że obaj wza­
jemnie oskarżyli się o przekroczę...e obra­
zy czci i że onegdaj sprawa znalazła^ epi­
log przed sędzią pow atowym w B eisku.

Nie jest również prawdą, by z ze tpań 
świadków widać było, że fl/r. Podgórski 
padl ofiarą ludzi nieczystych, którzy 
gwałtem chcieli się przypodobać rozmai­
tym wysokim osobistościom, natonrast 
prawdą jest, że dowód prawdy przez 
Flanka zaofiarowany przez sędziego do­
puszczony nie został i Flank zasądzony 
został za bezprawne rozszerzanie wiado­
mości.

(:) Przyjazd prezesa Okr. Urzędu 
Ziemskiego. ’

W poniedziałek, dnia 19 bm. bawił w 
Cieszynie prezes Okr. Urzędu Ziemskiego 
w Katowicach p. Okołowicz, który wo 
wtorek, dnia 20 bm. wraz z delegatami 
Państw. Dyrekcji Lasów' i komisarzem 
ziemskim inż. dr. Podgórnym ustalił wy­
łączenie parcel i pasów ochronnych przy- 
leśnych na rzecz Zarządu b- Komory Cie­
szyńskiej.

(:) Wytożcme listy przj slęgłych na rok 
1927 w Bielsku.

Magistrat m’rsta Bielska komunikuje, że 
pierwotna lista orzys ęglycli mnsta Bielsku na 
rok 1928 wyłożoną jest: w budynku Magistra­
tu. kancelarii 24. u'- Cieszyńska 10 przez 8 
dn% począwszy od dnia dzisiejszego, do ogo.- 
ncRO wHądu.

(:) Osobiste.
P. Aleks, Grzywacz, sędzia okręgowy 

\y Cieszynie, został przenieśmy do Są­
du Apelacyjnego w Katowicach.

(:) Z kroniki żałobnej.
W Cieszynie zmarli: śp. Sioslra M.

7amiia Balasówna z klasztoru SFstr 
Bcrrtreu'ztk w 35 roku życia; ś. p. Mt- 
gdtalcna Che durów a. wdowa, w 65 roi :u 
życia; ś. p. Józef Rvzkq, emeryt, kole­
jarz w Sibicy. w 65 roku żyda. zmarły 
był długoletnim członki.m .,Czy:e ni Ka­
tolickiej w Cirszj nie i innych towa­
rzystw polskich.
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W O'JpowiesM «a niesłuszne oszczerstwa
|3. P. SOCjâiMW Z MfSt©Wi€.

Socjaliści z Mysłowic, w artykule 
p. t. „pobrane małżeństwo“, umieszczo­
nym w „Gazecie Robotniczej“, w pie- 
niacki spcsób napaďi na polskich rad­
nych w Radzie Miejskiej w Mysłowi­
cach. Nie myślimy odpowiadać im w ten 
sam sposób, lecz pragniemy wyjaśnić 
polskim obywatelom Mysłowic, co na­
stępuje:

Stosunki gospodarcze miasta Mysło­
wic są bardzo poprawne i nie prowadzą 
miasta do bankructwa, tak jak to działo 
się pod rządami p. Radwańskiego. Zape­
wne pp. z P. P. S. dziś żal się robi. gdy 
wieka, że po ich sromotnem wystąpie­
niu z Rady Miejskiej praca gospodarcza 
miasta idzie nadal i czyni swoje postopy. 
Radni z P. P. S. a szczególnie p. Pio- 
trowski, oraz pomagający im p. radca 
Caspari byli zdania, że po opuszczcr'u 
przez nich R. M. zapanuje w niej zastój. 
W tern pcmylili się bardzo. Ostatnie dwa 
posiedzenia R. M. wskazały, kto w niej 
warcholi. Na tych posiedzeniach nie byli 
obecni ani przedstawiciele P. P. S. ani 
p. dr. Kos. Posiedzenie to poszło jednak 
w naj'epszyrti porządku.

Cały atak P. P. S. i nagonka na R. M. 
w my słowicach jest tylko urojeniem 
kdku jednostek i to takich, które nigdy 
nie wezmą odpowiedzialności za swe 
czyny. Obecna gospodarka, spoczywa­
jąca w rękach p. mec. Kudery. nie po­
doba się P. P. S. dla tego, że n:e mogą 
obsadzać urzędów sw^ini poplecznikami 
i robić z urzędu komunalnego czysto kla­
sowej instytucji.

P. mec. Kirdera w krótkim czasie 
sw ego urzę V wania dał dowody swej 
sprę/ysłrści. przeprowadzając budowę 
Centra’nej Targowicy.

Niesłr.-znie bierze P. P. S. w obronę 
swego pi pila p. G., którego oferty bu­
dowlanej Magistrat nie przyjął dla tego, 
że hj ła najdroższą.

Dla magistratu nie może być miaro­
dajną firma socjalistyczna, lecz solidna 
i zch 1 r do konkurencji z innemi.

P. P. S. w Mysłowicach nie pragnie 
nov ych wyborów, lecz rozwiązania R. 
M. i zamianowania komisarycznej Rady 
Miejskiej, gdyż wteczas spodziewa się 
postawić na stanowisko burmistrza je- 
dpego ze swoich, który z wdzięczności 
za to obsadzałby Magistrat samymi so- 
cjabsfnmi.

W końcu chcianym jeszcze nadmie­
nić. że i nam zależy na szybkiem zlik­
widowaniu sprawy p. Radwańskiego. 
Pragniemy, aby raz zapanował porzą­

dek w magistracie miasta Mysłowic. 
A więc kończmy z tą walką i podajmy 
sobie d'on e do zgodnej współpracy dla 
sprawy polskiej, gdyż mamy przed sobą 
wroga, który polężnieje z dnia na dzień. 
Jeśli nie staniemy do walki przeciw tej 
hydrze germańskiej, to zginiemy i wte- 
dy nie pomogą nam naw et ani hasła 
związków klasowych. Radny.

Z życia publicznego Chrzęść. Dem.
na Śląsku.

W ubiegłą niedziele odbył się wielki 
wiec Ch. Dem. w Orzegowie. Sala za­
pełniona była po brzegi. Wiec zaga ł 
p. Słowik, prezes tamtejszego koła. Re­
ferat poUtyczro-ge spodarczy wygłosił 
poseł St. Janie!-i. Po półtoragodz-nnem 
omawianiu naszego życia gospodarcze­
go, społecznego i politycznego mówca 
zakończał apelem da zgodnej pracy w
-t ■ .................... t,mwmr »r—Tri .ayiiwr

Program raďowy.
na śrc.dc 21 września br.

Warszawa MII.
12 00 Sygnał czasu, komunikaty. 1630—

17.00 Audjcja dla dzieci. 17,00—17-15 Nadpro­
gram, komunikaty. 17,15 Koncert popołudnio­
wy. 18,35—18 5Ó Komunisaty. 18,50—19.15 
„Skrzynka pocztowa“- 19.15- -19.35 Rozmaito­
ści. 19 35—20.00 Odczyt. 20 00—20.15 Komun - 
kat rolniczy. 20,30 Transmisja z Krakowa. 
22 00 Komun.katy,

Kraków 422.
16,4ii—17.10 Program dla dzieci. 17,15— 

18.35 Transmisja z Warszawy. 18.40-19 00 
Rozmaitości. 19,00-19-25 Odczyty. 20.00—20.30 
Komunikaty. 20.30 Koncert poświęcony twór­
czość współczesnych kompozytorów jugoslo- 
wiańsk.ch. 22,00 Transnusja z Warszawy. 22,30 
—23.30 Transmisja koncertu z restauracji ,,Pa­
villon“.

Poznali 27C.
13,00 Notowania giełdy. 13,15—14.30 Kon­

cert południowy orkiestry wojsk 57 p. p. 14,00 
Notowania giełdy. 17,30—19.00 Koncert kame- 
io in ' —19,10 Nadprogram 1 komunikaty.

—19.35 6-ta lekcja jeżyka francuskiego, 
r -n Komunikaty gospodarcze. 19.55—

2f',c0 Odczyt. 20,30—22-00 Koncert wieczorny.
22.00 Sygnał czasu. 22-30—24.00 Transmisja 
muzyki tanecznej z winiarni .Palais P.oyal“.

Praga, 318.9 m.
10,50 Orkiestra. 16,00 Orkiestra. 20.00 Kon­

cert.
Londyn 361.4.
12 TO Orkiestra taneczna Firmana. 13.00-

14.00 Orkiestra Couturier z rest. Frascati. 15 00 
Koncert klasyczno-popmarny. 19.30 Kancert or­
kiestry wojskowej. 23-00 24.00 Jazzband z 
hoielu Cecil.

Berlin 483.9
13,45—14.15 Muzyka dzwonow z „Paro­

chia",. rche" w Berlinie. 17.00—18.30 Koncert 
not luriniowy orkiestry kameralnej Becce.

Włedeń 517.2
16-15 Koncert popołudniowy. 20,05 Koncert 

wiedeńskiej orkiestry symfonicznej.

Opf^kDyp'oiTi.
Katowice
ul. iwr. Jana 13 i

Aparaty
Fotograficzni 

i wszelkie 
Przybory

m jm n fi nrîvjmuja wszvstîre iir7eiy pocztowej
/hl i? 7 ** tT i - SĄ « lis'orosze. nasi roznosiciele, agentury ,

M \ i ^'łFb Pito *» Sa-i Û LSI« filje 'ak również, centrala nasza miesz­
cząca się przy ul. Sobieskiego 11 zamówenia na po cenie abonamentowe,:

1. „Polonia" kosztu:e z odnoszeniem da domu i w kioskach zt. 3.— miesięez 
nie, kwartalni 7Î. 9.—.

2. prztz noczte odebrana nrzv okienku albo doręczona przez listonosza do do­
mu, miesięcznie zf. 3 41 a kwartalnie zł. 10.23.

Uprasza się o wypełnienie i wrzuceme do skrzynki pocztowej.

S'üiiaa

Do
Urzędu Pocztowego

w...............

Nimejszem zamawiam
1. do odebrania nrzy okienku
2. z doręczeniem do domu przez listonosza
3. za miesiąc październik po cenie zł. 3.41
4. za 4. kwartał 1927 r. po cenie zł. 10 23.

(Niepotrzebne skr eślić !)

Nazwisko................................................

Miejsce zamieszkania -

Zawód

. ulica--

Z wczorajszy posiedzeń? Süçcïlîî
WojewMzłdd.

Na odbytem wczoraj posiedzeniu Rada 
Wojewódzka zatwierdziła projekt ohwa- 
łowania Wisły pod Zarzeczem na prze­
strzeni 3 km. 400 m. oraz projekt przekopu 
na przestrzeni 400 m., uchwalając na ten 
cel 152 000 zł. Ponadto zatwierdziła pro­
jekt systematycznej regulacji rzeki Bry- 
nicy na przestrzeni 2 km. kosztem 75 000

zt. z tegorocznych kredytów. Dalej "dzie­
liła wyjątkowego zezwolenia na nadbudo­
wę Lecznicy Brackiej w Katowicach oraz 
przyjęła do wiadomości statut, dotyczący 
użyteczności hält mięsnej miasta Katowic i 
taryfę opłat od straganów w tej hali. W 
końcu Rada zatwiedziła szereg statutów 
w sprawach podatków komunalnych.

0 pragmatykę pocztowców.
TAJEMNICZE

Pracownicy poczt, telegrafów i telefonów 
dotychczas nie mają unormowanego stosunku 
służbowego ustawą pragmatyczną. I stawa o 
państwowej służbie cywilnej z roku 1922 bo­
wiem wzorowana na analogicznej ustawde 
austriackiej nie uwzględnia odrębnych właści­
we 5ci służby pocztowo-telegraiiczncj. wobec 
czego niektóre normy tej ustawy były krzyw­
dzące w stosunku do personelu pocztowego. 
Dlatego też Sejm wnosi do art. 118 ogólnej 
ustawy o państwowej służbie cywilnej pop­
rawkę. wi kluczującą pocztowców z pod dizia-
lamia tej ustawy. . _ ,

Stało się to na skutek zabiegów Zarżą fu 
Głównego Związku Pracowników Poczt i Te­
legrafów. który zabiega oddawna.o wydanie 
przez miarodajne czynnik' _ osobnej pragmaty­
ki służbowej dla i oczto\. »ów.

Na skutek tych starań Prezydium Zarządu 
Głównego Związku Pracowników Poczt, Te- 
lesrafów i Telefonów Rzeczypospolitej Pol- 
sklej konferowało jeszcze dn. 9 lu ego br. z 
Miristrem Poczt i Telegrafów na specjalnej 
audiencji w sprawie wydania odirębnej prag­
matyki służbowej.

Mimster oświadczył się wow ïzas z? od­
rębną pragmatyką dla pocztowców, ol ejrt.ują- 
cą wszystkich funkcjonariuszy zarowńo w r»
chu jak i administracji poczt i podkreślił, że 
wprowad7enie w życie tej odrębnej pragmaty­
ki dla pocztowców będzie i e d -i a z naj­
pilniejszych prac Rządu.

PRZEWLEKANIE SPRAWY.
Początkowo objawy zainteresowania się tą 

sprawą w Ministerium Poczi i 1 eiegrafów po­
twierdziły słowa Pana M.nstra. Projekt od­
rębnej pragmatyki służbowej został opraco­
wany i ostatecznie uzgodniony między Zwiąż 
kiem pocztowców a specjał’ le wyznaczonym 
przez ministra radcą m n. p. Czajkowskim. 
Przed sześciu tygodniami minister projekt ten 
akceptował, podpisał j obiecał wnieść na ob­
rady Rady Ministrów, jako swój Wniosek.

Upłynęło jednak od tego dnia całych sześć 
tygodni i dotychczas w tej sprawie w Rządzie 
głucho.

Ogól pocztowców zaniepokojony jest tern 
odvdekaniein uchwalenia tego projektu przez 
Radę Ministrów i wydania odpowiedniego roz­
porządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej, do 
czego Rząd posiada pełnomocnictwo.

Tymczasem w dobrze zrozumianym !nte- 
resie instytucji pocztowej, jako takiej, leży 
ji-knajszybsze wprowadzenie w życie przygo­
towanej odrębnej pragmatyki służbowej i usu- 
n ecie obecnego zagadkowego i niepokojącego 
ogół pracowników stanowiska Rządu przez 
publiczne jasne sprecyzowanie go. Otaczanie 
tai :mnicą losów ustatvy pragmatycznej nie- 
tylk-o pocztowców ale i całego ogółu pracow­
ników państwowych wprowadza zupełnie nie­
potrzebne zdenerwowanie w kola urzędnicze, 
wraz z któremi cała opinja publiczna czeka 
na zaprzeczenie lub zatwierdzenie obiega ią- 
cych pogłosek.

Praca pozaszkolna nauczycieli szkoły I
w Brzezina;!.,

W myśl pięknych haseł nauczycielstwo szko­
ły I. w Brzezinach, złożone z 16 sił wraz z kie­
rownikiem dokładało iak ni iwiększych st irań, 
aby praca w roku 1926-27 nie została bez­
owocna. Całe prawie Grono naucz, zrzeszone 
Jest w organizacji zawó low“i. Za staraniem 
prezesa tutejszego rejonu p. k “r Rduch nau­
czycielstwo wzięło czynni udział w wieczor­
kach, jakie urządzono w Brzezinach i Brzo- 
zjwbach i w uroczystości poświęcenia sztan­
daru szkolnego w Kamieniu. Czysty dochód 
przeznaczono na zakupno książek dla biednej 
dziatwy szkolnej. Podkreślić należy, że dzięki 
nauczycielstwu szkoły I urządzono kilka wie­
czorków szkolnych, gwiazdkę dla dzieci i wy- 
oieczkę do Krakowa i Ojcowa. W czasie „1 y-

około 350 zł., którą to kwi tę przenaczono na 
zakupienie książek do biblioteki szkolnej.

Oprócz pracy między dziatwą szkolną, któ­
rą przygotowano do różnych występów pub- 
'icznych. ' Prócz usilnych starań nad podnie­
sieniem biblioteki szkolnej, praca nai'czycte'a 
sięga poza mury szkolne, do miejscowych or­
gan z acyl I towarzystw. Towarzystwa jak.e są 
w Brzezinach zaliczają w poczet swych człon­
ków czynnych i honorowych wielu z nauczy­
cielstwa. Niektórzy zaś z nauczycieli zasiada- 
ią w zarządzie towarzystw.

W samej szkole rozwijają się drużyny har­
cerskie. których kierowmetwo spoczywa w 
rękach nauczycieli. Opiekunem drużyn harc.

duchu narodowym. Zebrani w bardzo 
podniesieni nastroju, dziękując posłowi 
Janickiemu za wywody i pracę w Sej­
mie Si., uchwalili następującą rezolucję:

1) Posłom Ch. D. wyrażają swe zu­
pełne zaufanie i zwracają się do nich. by 
zwrócili rządowi uwagę na wielką dro­
żyznę środków’ Ż5’wnościowych na Ślą­
sku, domagając się od niego poczynienia 
kroków celem przeciwdziałania tej klę­
sce.

2) Zebraniu uważają formę rządów; 
parlamentarnych za najdoskonalszą i do­
magającą siię utrzymania jej. Dormgaja 
się jedrak zmiany ordynacji wyborczej 
w myśl wniosków klubu poselskiego 
Ch. Dem.

3) Obecni domagają się od rządu ta­
kiego programu gospodarczego, któryby 
stworzył silny rynek konsumpcyjny we­
wnątrz kraiu, co pociągnęłoby za sobą! 
uruchomienie warsztatów pracy, szcze­
gólnie na Śląsku i zlikwidowanie bezro­
bocia.

4) Zebrani domaga;ą się szybkiego 
rozstrzygania sporów zarobkowych 
przez Kom'sjç Arbitrażów ą, w myśl 
słusznych żąólań rzeszy pracujących.

5) Wreszcie domagają sie, by Komi­
sja statystyczna ustalająca ceny na ar­
tykuły żj’wnościowre na Śląsku, brała 
za podstawę rzeczywiste ceny, badając
je gruntownie na miejscu sprzedaży.

* * *

Tejże niedzieli wygłosił poseł St. Ja­
nicki wobec licznie zebranych członków; 
i gości przemówienie na akademji po­
selskiej w Mysłowicach. Wszyscy obec­
ni uznali stanowisko posłów’ Ch. Dem. 
tak w Sejmie Rzeczpospolitej, jako też 
i w Sejmie ŚląsFm jako jedynie słuszne 
i w yrażali gotowość do dalszej współ­
pracy. Potem zdał radca p. Koz< k spra­
wozdanie z dzualalności Pady Miejskiej 
w My słów icaeh, co również przyjęto do 
wiadomości. Po ożywionej dyskusji ze­
branie zakończę no w podniosłym na- 
stroiu.

Ustalenie wskaźnika
drożyźnianego.

Komisja Parytetyczna do ustalenia 
wskaźnika drożyźnianego na u. Śląsku u- 
staliła w dniu 15 bm. następujące zmianyl 
w kosztach utrzymania rodziny pracowni* 
czej, złożonei z 5 osób za czas od 31 sierp­
nia do 15 września 1927 r.

A. Suma kosztów wyżywienia, oświe­
tlenia opalu i mieszl ania: 
w dniu 15 września 1927 r. 169,83 zl.
w dniu 31 sierpnia 1927 r. 177,20 zt.

Różnica 7,37 zł.
czyli spadek o 4,16 proc.

B. Koszta odzieży, bielizny i obuwia: 
w dniu 15 września 1927 r. 28,69 zl.
w dniu 31 sierpnia 1927 r. 28.78 zł«

Różnica 0,09 zł.
czyli spadek o 0,31 proc.

C. Łącznie koszta utrzymania (A i B): 
w dniu 15 września 1927 r. 198,52 zł.
w dniu 31 sierpnia T927 r. 205,98 zł,

gc inta Książki PoJ,‘ nauczycielstwo zebrało szkolnych jest kierownik Rduch.

Różnica 7,^6 zł,
czyli spadek o 3,62 proc.

Spadku tegu nie możemy się jednak do­
patrzeć w cenach, z ktÓTemi mamy do 
czynienia w życiu codziennem.

Pozatem dziatwa szkolna należy do „Zw, 
Mł. Błękitnej“ 1 „Sokoła“.

Materialnie drużyny harcerskie wspiera 
miejscowe ..Koło Przyjaciół Harcerstwa“, w, 
skład którego wchodzi całe nauczycieli rwo.

Harcerstwo pozaszkolne pracuje częściowo 
przy warsztatach szkolnych i wybudowało 13 
łodzi, które zostały w Kamieniu nad Brynicą 
poświęcone.

W Z. O. K. Z. pracuje nauczycielstwo, z 
których ďvu pełni funkcję w zarządzie.

Nie brak w grenie zwolenników śpiewu. 
Towarzystwo śpiewu im. „Cecylia“ liczy w, 
poczet swych członków 11 z grona tutejszego.

Nadto nauczj'cielstwo brało czynnv udz.al 
w przedstawieniu p. t. „Męka Pańska“.

W budynku szkolnym znajduje się obszerna 
biblioteka T. C. L. Do tego tow. oświatowego 
należy całe grono nauczycielskie W skład za­
rządu wchodzi dwóch nauczycieli. Z ramienia 
T. C. L. prowadzano dwumiesięczny aurs 
oświatowy 4 godz. tygodniowo.

Wygłoszono dla dorosłych kilka interesują­
cych wykładów ilustrowanych obrazami świełl 
nemi, dając publiczności pogląd na historję I 
geografie polską. Za staraniem kier. szkoły) 
unóeszczono „Kolumnę Sanitarną“ w budynku 
szko'nym.

Do miejscowego Kat. Tow. Polek należy] 
pięć nauczycielek. Praca społeczna nauczycie- 
łi wiąże ściśle szkołę z domem, wychowawcę z 
rodzicami i przyczynia się do pomnażania sze­
regów dziatwj polskiej w polskiej szkole
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OBERPOWSTANIEC KRAWCZYK W OBRO 
NIE NIEMIECKIEGO RESTAURATORA.

W S ern ano.wilcach pełnił służbę policyj- 
rri posterunkowy Stnnslaw Mlgtes. Jako su­
mienny urzędnik dbał, by wszyscy obywa­
tele pr zestrzegali obowiązujących przepisów 
a kto przeciw m,m wykraczał był przez post- 
Miglusa notowany. Zdarzało się, że w sie- 
dc.bie .jpowstawców p. Krawczyka“, t. j. w 
lokali p. Uchera nie przestrzegano godziny 
policyjne.' Pan Uchor nie obawiał się zbytnio 
policj, mając tak potęiżnyoh protektorów. 
Nic więc dziwnego, że powołamy przez post. 
Migtusa do zamknięcia lokaiiu. p. U. zajął 
wobec niego stanowisko wyzywające, prze­
szkadzał mu w urzędowaniu i odgrażał się, 
że i talk Miglusa „d j>a bi i w e z m ą“. Groź­
ba ta się po części ziściła, bo AVgios prze- 
nic‘r ony został do Będzina. Prm.mo jednaik 
o zajściu w loka'« Uchc.ca zrobił doniesienie. 
W dmiu 20 bm. rdbyla się przed sądem po­
wiatowym w Katowicach rozprawa przeciw 
Ucherpu na której Ucher zasądzony został 
na 4 dni więzienia, zamienionego na grzy­
wnę. Na rozprawie był obecnym również 
„o'beripciwstaniec“ Krawczyk, który po wy­
słuchaniu wyroku podszedł do posterimko- 
wego Misdusa ; obiecał mu, że „mu łeb 
ukręci“. Chociaż pterwisza groźba p U- 
chera względem osoby post- Migiusa się 
spełniła wątpimy bardzo, by wpP'wy p. 
Krawczyka sięgały aż do Będzina. (Ch.)

4
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Z sali sądowej w Katowicach.
DWIE AFERY SZPIEGOWSKIE PRZED 

SĄDEM.
Dnia 19 września br. późnym wieczorem 

zapadł wytok pized pierwszą izbą karną S. 
O. w Katowicach, zasądzający niejakiego Lud­
wika Dolnickiego z Bytomia na 1 rok i 7 mie­

sięcy więzienia za szpiegostwo i sprzenie­
wierzenie.

Oskarżony Dolircki był swego czasu na 
«sługach oddziału drugiego sztabu generał,le­
go w Krakowie. Pozyskawszy zaufanie swych 
przełożonych, Dolnicki zaczął pracować, jak 
się później okazało — na korzyść ościennego 
państwa. Swego czasu obiecał nawet wydo­
stać jakieś szczegółowe informacje i rzeko­
mym nowym systemie 75 strzałowego karabi­
nu' niemieckiego, na co uzyskał większą za­
liczkę pieniężną. Tymczasem padło podejrze­
nie, że Dolnicki jest w stałym i ścisłrm kon­
takcie z wywiadem niemieckim. Zaczęto śle­
dzić Dolnickiego i w marcu br. aiesztowano 
go przed odjazdem jego za granicę. Vnalezio- 
go przy nim kompromitujące go dokumenty. 
Aiał on podobno informować placówkę wy­
wiadu niemieckiego o wywiadzie polskim.

Na wniosek prokuratora zarządzono taj­
ność rozprawy, gdjż podczas rozprawy oma­
wiane były tajemnice wojskowe.

Sensację wywołało sprowadzeni z celi 
więziennej shmnego bandyty. Kroch? zasą­
dzonego za zabójstwo sztygara Wo'Ciechow­
skiego w C,szewcu i za różne napady ban­
dyckie .ia dożywotnie ciężkie więź ?nie. któ­
ry _ występował na rozprawie w charakterze 
swiřioka. Okszářo się zc siedząc w więzieniu 
śledcz; m, oskarżony Dolnicki wraz ' lelku 
innymi uplanowali ucieczkę. Mianowicie wy­
stosowano pum? do w. wind u niemieckiego w 
Gliwicach z prośbą, aby w oznaczony dzień 
dos rczonn im do więzienia w Katowicach 
materiału wybuchowego. Wtedy to mieli 
więźniowie wyłamać ścianę w mm ze wię­
ziennym przez eksplozję i uc ec w czekającym 
automobilu. Do spiskowców należał -ż i 
Kroch, który jednak w ostatniej chwili to 
znaczy pnzed wysłaniem listu zdradzi całą 
organizacje

SENSACYJNA AFERA SZPIEGOWSKA.
Wielką sensacje wywołało aresztowanie w 

dniu 17 kwietnia br. w pierwszy dzień Wiel- 
kiejnocj po zarzmem szpiegostwa wojskowe­
go na rzecz Niemiec mistrza malarskiego Bru­
nona Hakaufa ( /bywatel polski)' z Katowic I 
! ‘ustawa Grossa vel Kle na z Bytomia. W to 
1 u śledztwa aresztowane w kilka dni nożnie' 
znanego właściciela hotelu i restauracji przy 
ulicy Słowackiego i kina pr~y ulicy 3 Maja w 
Katowicach Teodora Pissarka.

Władze polskie już od dłuższego czasu 
zwracały uwagę na oadwrzane zachowanie 
feę różnych indywiduów w hotelu Pissarka, u 
którego zawsze zbierały się osoby, podejrza­
ne o szpiegostwo. Właściciel hotelu, Pissarek, 
odgrywał rolę ideowego agenta wywiadu nie­
mieckiego i w dniu aresztowania na gorącym 
uczynku Hakaufa i Grossa z dokumentami, 
przygotowanemi już do wywiezienia na steo- 
n_ę niemiecka, do Bytomia, rozmawia! telefo­
nicznie z Gliwicami, przez co sprawił że wy­
wiad niemiecki został przedwcześnie poinfor­
mowany o zlikwidowaniu szajki szr egowskiei, 
J_k dalsze śledztwo wyjaśniło. Hakauf był 
płatnym ageni em wywiadu niemieckiego i za 
daniem jego było werbowanie nowych kon 
fidentów na tutejszem terenie i nawet postara! 
*ię o wydostanie planów mobilizacyjnych. W 
tym ct iu poznajomił się z członkiem tutejsze­
go P. K. U., który za zezwoleniem swych 
r zełożonych udzielił Hakaufowi planów mo­
bilizacyjnych, lecz w chwili, gdy Hakauf f 
Gross mieli te dokumenty wywieźć do Byto­
mia, aby tam odfotografować, zostali przy- 
aresztowani. Gross przybył do Katowic w 
char literze kurjera wywiadu niemieckiego i 
uzyskane dokumenty miał v ywieźć do By­
tomia.

Dnia 20 września br. odbyła się rozprawa 
sądowa przed pierwszą izbą karną S. O. w 
Katowicach pod przewodnictwem dyr, sę­
dziego Herlingera. Oskarżał prokurator Pie- 
chowioz. Bronił osk. Pissama adwokat Łu- 
kanowski. niedawno przybyły z Torunia. Osk. 
Hakaufa i Giossa bronili wyznaczeni przez 
sąd aplikanci sądowi. T. Bartuś i dr. Szmidt. 
Na wniosek prokuratora zarządzono tajność 
rozprawy z powodu roztrząsanych na roz­
prawie tajemnic wojskowych. Po przesłucha­
niu świadków 1 rzeczoznawców prokurator 
wniósł na ukaranie Hakaufa 6 letnim ciężkim 
więzieniem i pozbawieniem praw obywatei- 
"kich na przeciąg 10 lat, osk. Grossa — na 4 
lata cirżkiego wiezienia i pozbawieniem praw 
obywatelsk.eh na 5 iat i osk. Pissarka — na 
3 lata rieżkiego więzienia i na pozbawienie 
Praw na 5 lat.

Po całodziennej rozprawie bez przerwy o 
godzinie 6 wieczorem zapadł wyrok, którego 
mocą uznano oskarżonego Hakaufa I Gross? 
winnymi zbrodni usilowanej zdrady tajemnic 
wojskowych i skazano: oskarżonego Hakaufa 
na 3 lata więzienia i pozbawienie pruw oby­
watelskich na 3 lata, oska lżonego Grossa na 
1 rok wiezienia. Zaliczono im przytem odsie­
dziany areszt śledczy. Oskarżonego Pissarka 
sąd uwolnił. Jako okoliczności łagodzące przy 
znano Hakaufowi, że nie był dotąd karany, 
że przyznał się î okazał skruchę. Grossowi 
przyznano okoliczności łagodzące, że jest 
młodym i że może skusił sie na łatwy zaro­
bek, będąc kurierem. Obronie jeg >, że nie 
wiedział o tern. poco był wysiany, sąd nie dał 
wiary. Zwolniono oskarżonego Pissarka tylko 
z tego powodu, że rozprawa nie wykazała, 
jakoby oskarżony, chociaż znajomy z Haka- 
ufem wiedział o tern, że trudni sic on szpL-j 
gostwem i że rozmawiając telefonicznie z G'i- 
wicami, mógł nie wiedzieć, że rozmawia Zj 
.wywiadowcą niemieckim.

YYiikas. *
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, Obradująca od wczoraj specjalna komisja 
arbitrażowo-pojednawcza po rozpatrzeniu 
istoty „poru wynikłego z powodu wypowie­
dzenia przeî ..Zespól Pracy“ taryfy zarobko­
wej w górnictwie i po przeprowadzeniu dy­
skusji wydala w dniu dzisiejszym następujące 
orzeczenie:

1. Komisja postanowiła traktować oddziel­
nie sprawę podwyżki zarobków dla robotni­
ków na kopali,:ach kruszcu, od Dodwyżki na 
kop; lidach węgla.

2. Kcr.Js:a postprowlfą zarobki na kopal­
niach węgla przewidziane w taryfie z dnia 1 
grudnia 1925 r. poanieść o 8 procent.

3. Podział 8 procentowej podwyżki prze­
prowadzi Wydział Tacko w y w ciągu 8-miu 
dni o ile w tym czasie podział nie zostanie 
uzgodakmy przrz Wydział Fachowy, sprawa 
wróai dc obecnie rozstrzygającej specjalnej 
Kom- Arbitrażowej z wnioskami obu stron, re- 
łem »statecznego zadecydowania przed 1-ym 
października 19-7 r.

4. Doda&ł specjalne Podnosi się o 8 proc.. 
przyczeni ułamki groszowe od 0,5 gr. podnosi 
sic wzwyż.

5. Podwyżka obowiązuje od dnia 16 wrze­
śnia 1977 r.

G. Płace taryfov e ustalone: powyższem o- 
rzeczeniom obowiązują do dma i stycznia 1928 
r. z tom. że o Uc p^zed wskazanym terminem 
nic zo taną na 14 dni wymówione, obowiązują 
na Ja's z v miesiąc.

7- Sprawę zrównania zarobków rewiru po­

(7 teki karykatur Grussa).

PODNIEŚĆ MOŻNA
kardy interes, przeprowadzając stosowną reklamo

„Polonii44.
ra lamach osiłoszeniowych

ZE SPORTU
poświęceń iE st idjonu.

Sprawa poświęcenia rtadjonu w Król Hucie 
utkwiła na martwym punkcie. Z powodu od- 
toienia terminu przyjazdu Pana Prezydenta 
cały program spirtowy został ohalon: Zawo­
dy pływackie Warszawa — Śląsk odłożone 
zostały do 3 czerwca 1928 r.

Zawody lekkoatletyczne Poznań—Śląsk zo­
stały przełożone na dzień 'przyjazdu Pvta 
Prezydenta do Król. Huty (niestety term.n ten 
jeszcze nikomu nie Jest dotąd znany). Tak sa­
mo zawody lekkoatletyczne Kraków — Stesk 
musiały zostać pś/elozoay. Ta względu na nie-

f irtu sny term n w dniu 25 września (z íwody 
Wisła — 1. F. C.)t przeprowadzenie powyż­
szych zawodów lekkoatletycznych na ryzyko 
OOZLÁ. (który nie pobiera żadnych^ subsyd­
iów z województwa): jest ze względów finan­
sowych niemożliwe.

Również odwołano zawody foofbalowe re­
prezentacji Śląska przeciw Cracovii. W miej­
sce tych zawodów odbędą się zawody elimina­
cyjne dwuch reprezentacyj śląskich G. Z. O- 
P N. cclsir wyboru zawodników na zawody 
z Wrocławiem. Wobec czego wy Jany zakaz 
glti ďa tovYAizystw O. Z- u. Pf N. obow.ą-

Komisji MÉilWfi
łndniowego z rewirem centralnym zawiesza 
się. aż do czasu dokładniejszego zbadania.

8. Spór dotyczący klasyfikacji dzáenkarzy 
oraz spór o wprowadzenie taryfy stawek za­
robkowych lia podsadzaczy przekazuje się 
Wydziałowi Fachowemu, celem uzgodnienia i 
załatwienia w terminie 20-dniowym t. j. do 
dnia 10 października 27 r. O ileby Wydz- Fa­
chowy do dnia 10 pazdziern ka br. sprawy nie 
załatwił, zostanie ona rozstrzygnięta przez 
Kom. Pojed, i Arbitrażową przed końcem pa­
ździernika br.

9. Sprawę podwyżki zarobków dla robotni­
ków na kop- kruszczu odsyła się do Wydz. 
Fachowego celem uzg^ dnienia żądań dotyczą­
cych ogólnej podwyżki i wyrównań co po­
winno nastąpić w ciągu 8-miu dni. Jednocześ­
nie Kom. Arbirrażowa stwierdza konieczność 
podwyżki zarobków dla robotników na kopal­
niach kruszczu cd tegoż terminu co i na ko­
palniach węgla t. j. od dnia 16 września 1927 
r. Ponadto przedstawiciele pracobiorców wnie­
śli o uregulowane zarobków akordowych od­
powiednie do podwyżki taryf, zgodnie z ogól­
na umową taryfową.

Csciír i fsíraťn
A Wznowienie „Fausta“
W czwartek po raz pierwszy w bieżącym 

sezonie wystawiona będzie jpera K. Gounoda 
„Faust“. Obsadę głównych partyj stanowią: 
pp. Laura Kochańska (Mafgorzata), K. Wolska- 
Sobańska (Marta). Marja Zunowa (Siebel), M. 
Martini (Mefisto). J. Stępniowski (Faust). Re­
żyserował p. J. Stępniowski. Dyryguje kie­
rownik opery p. Milan Zuna.A Przedstawienie popularne „TosM".

W niedzielę o godz. 3-ciej ode "rama będzie 
Fucciniego „Tosca“. Chcąc dać najszerszym 
warstwom publiczności możność poznania tej 
przepięknej opery, ceny miejsc zniżone o 50 
proc.

Bilety na wszystkie przedstawienia do na­
bycia w kasie Teatru, od godz. 10 do 2 i od 
5 po poł.

A Repertuar Teatru Polskiego w Katowi­
cach:

Środa: „Oj młody, młody“!
Czwartek: „Faust“.
Płatek: Niema pizedstawrr .a.
Sobota: „Oj miody, młody!“.
Niedziela: po poł. o 3 „Tosca“ po cenach 

o 50 proc. zniżonych.
A „Oj młody, ntlody!*4 w Bie'sku.
W zwartek Dramat Katowicki wystawia 

w Bielsku swoią ostatnią premjcrę: komedję 
Fredry ,.Oi mtodv. miody!“

A ,5 u kowskl‘‘ w Nowym Bytomiu.
W IłWzWę wieczorem o godz. v.i,o Dra­

mat Katowicki wystawia w Nowm Byionru 
tragedję Żeromskiego: „Sułkowski“.

Zjazd restauratorów
w Poznaniu.

28 bm. o godz. 11 odbędzie się w Poznanłu 
w sali „Ogrodu Zoologicznego“ Ogólny 
Wszechpolski Zjazd Restauratorów i polorew- 
nych zawodów iz następującym porządkiem 
obiad:

1) Otwarcie Zjazdu przez prezesa Związ­
ku p. Romana Antoniewicza;

2) Powołanie marszałka j assesoTÓw Zjaz­
du oraz sekretarza;

3) Przemówienie reprezentantów władz, 
prasy, Sejmu i poszczególnych organizacyj 
społecznych.

4) Referaty: a) pr izesa Związku p. Ro­
mana Antoniewicza „O prawo restaurai ira 
polskiego“; b) prezesa okręgowego p. Mafja- 
na Bawarskiego „Wpływ ustaw prób b.cyj- 
nych na stosunki gospodarcze i polityczne w 
Polsce“; c) prezesa okręgowego p. Bolesława 
Nowaka „Organizacja powszechna restaurato­
rów i pokrewnych zawodów w Polsce“; d) 
p. Borowskiego ze Lwowa „Ostatnie sprawo­
zdanie rozwoju poi. hoteŁarst. w Polsce“. Wy­
głoszone referaty odbędą się bez dysKusji.

5) Zamknięcie Zjazdu.
Po ukończonych _ obradach dalszy program 

Zir.zdu podany będzie d-o wiadomości na miej­
scu.

zuje. Projektowane zawody odbędą się w Ka­
tów rach.

Tak samo i dtrąblone zawody drużynowe w 
pięcioboju wojskowym, organizowanym przez 
„Ośrodek W. F.‘‘ w Katowicach, zawody bo­
kserskie Katowice — Król. Huta, zawody w 
koszykówkę, zawody w palanta itd.

Otwarcie stadionu nastąpi prawdopodobnie 
z początkiem października. Program sportowy 
zostanie ułożony nanowo.

KTO WEJDZIF DO LICI PAŃSTWOWEJ?
Swego czasu zawarto między Liga a P- Z. 

P. N. umowę, która zawierała szczegóły o u- 
stroju Ligi Państwowej na rok 1928. Miano­
wicie klub znajdujący się na osłabiłem miej­
scu w tabeli nrstrzowskiej na rok 1927, spada 
automatycznie do swojego okręgu. Cracovia 
miała wejść do Ligi drogą ueminacyjną. Poza- 
tem do Ligi miał weKć ten klub. który w dmu 
23 października zwyci :ży. Te dwa kluby 
przedstawiać miały mistrza P- Z. P. N. i Lig 
Okręgowych.

Obecnie Liga postanowiła inaczej. Miano­
wicie do Pańslwowej L'gi na rok I92S wejdą: 
a) mistrz Polski Lig Okręgowych automatycz­
nie, oraz mistrz P. Z. P. N. Decyzja ta doty­
czy wyłącznie Cracjyji. która Jo Ligi dostać 
może się tylko wtedy, gdy zdobędzie mistrzo­
stwo Polski w P. Z. P. N,

i
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Handel czeskosłowacko-polski przedstawiał 
säe w 1926 r. według danych czesko-slowackiej 
statystyki jak następuję: eksiport do Polski wy­
niósł j3.442.400 fr. zł. tj. 2 procent całego wy­
wozu. -rniport z Po'ski zaś 161.211-000 fr. zł.. 
t. j. 7 prcc. całego przywozu.

Saldo beme bilansu hanďovvego w stosun­
ku do Polski wyncsi zatem według powyż­
szy ch danych 107,768.600 fr. zł. Zaznaczyć 
należy, że liczby importu z Poiski odbiega a 
od rzeczywistości i że bzcczy wisie sa.do na 
korzyść Polski jest mr. ejsze. niż to wynika z 
zestawienia danych Państwowego Urzędu Sta­
tystycznego. W imporcie z Polski iigurme po­
zycja: bydlo rzeźp.e i nierogacizna z suma 38 
milj. fr. zł. (w 1925 r. — £9 milj. fr. zł): dane 
bowiem statystyki czeskosłowackiej, odnoszą­
ce się do przywozu bydla, oparte były na 
pozwoleniach przywozowych, które częściowo 
tylko zostały zrealizowane, import zaś tych 
zwierząt wskutek zakazu przywozu w por .w- 
naniu do 1925 r. był o wiele mniejszy, n /by 
to wynikało z porównania powyższych lr'ezb. 
Z wyjątkiem pierwszych trzech miesięcy ro«u 
import bydła, również bitego, był m nimalny, 
import zaś nicrogauznv tył wskutek utrud­
nień, stosowanych do większych ośrodków 
konsumpcji poza Pragą, rówmeż znać. nie 
mniejszy' niż w 1925 r.

Mimo to jednak handel z Polską był dla 
Czechosłowacji pasywny, a pas y wum to było 
większe, niż w 1925 r- Pod wrażeni em tem za­
wierana była cześkosłowacko-polska umo vá 
handlowa a argument ten wysuwano na ła­
mach prasy czeskosłowackiej i na zgromadze­
niach sfer gospodarczy ch Jako jedyną przy­
czyną tego zjaw' ka wymitniano system kon­
tyngentów przywozowych w Polsce.

Główną przyczyną zmniejszenia s ę eks­
portu do Po'ski był spadek kursu złotego, na- 
skutek czego przemysł polski mógł skuteczniej 
walczyć na wewnętrznym rynku ■z konkurt-n- 
cją czeskosłowacką. Równocześnie wskutek 
spadku kursu złotego osłabła znacznie silą 
spożywcza ludności w Polsce, co s e odbiło 
bardzo dotkliwie na czeskoslowackim w' wo­
zie do Poiski. Najlepiej sw'adczv o łem fakt 
że w miesiącach letnich i jesiennych firmy 
eksportowe Moraw i Śląska miały dostatecz­
ną liczbę polskich zezwoleń przywozowych, 
a miały możność uzyski nia ich w liczbie o 
wiele większej jeszcze. Okazało säe jednak że 
•wskutek zubożenia ludności i braku środków 
na inwestycje ze strony przemysłu i rolnic­
twa. firmy morawsko-śląskie nie mogły zna­
leźć w Polsce odbiorców na swe wyroby, lub 
też nie mogły znaleźć takich odbiorców, któ­

rzy byliby w możności zapłacić w krótkim 
czasie za otrzymane towary.

Eksport do Polski byt najsil-mcjszy w listo­
pady e i grudniu, t. j. ipo wejściu w życie umo­
wy handlowej. W (pierwszych 10 m es:ącach 
eksport wynos:ł miesięcznie 13 proc., podczas, 
gdy po wejściu w życie umowy han-dlowej wy­
nosi! już 13 5 proc. eksportu rocznego. Import 
z Polski wynosił w pierwszych dziesięciu mie­
siącach przeciętnie 8,3, po weiściu zaś w ży­
cie umowy handlowej — 8,5 proc. całego im­
portu m csiecznego.

Z poszczególnych grup towarowych naj­
ważniejszą pozycje w eksporc e do Poiski 
zajmują tkaniny bawełniane, jedwabne, wtł- 
niane, lniane, oraz konfekcja: wywieziono ich 
za J 1,7 milj. fr. zł. co stanowi 22 proc- całego 
eksportu. Zważ', wszy jednak, że eksport tych 
artykułów wynosił w 1925 r. 32 ni Ij. fr- zl, 
eksport wyrobów tekstylnych zmniejszył sie

prawie o dwie trzecie. Drugą z rjicdu pozycje 
w eksporcie do Polski stanowią wyroby me­
talowe, maszyny i aparaty (21 i roc.). trzeo.ą 
— obuwie i wyoby skórzane (13.8 proc.), po­
czerń następują kolejno: jarzyny i owoce, koks, 
produkty chemiczne i kam cnie brukowe.

W imporc e z Po'ski obok bydła i nieroga­
cizny główną role odgrywają produkty nafto­
we, które (w sumie 23 5 milj. fr. zl) stanowią 
15 proc. całego importu. Trzecią z rzędu po­
zycję w imporcie z Po'ski stanowi węgiel 
(17,6 milj, fr- zl t. j. 11 pice.), czwartą — 
drzewo (15 * 11 m lj. fr. zl, t. j. 10 proc. całego 
importu) dalej ddą środki żywności, produkty 
zwierzęce, zboże, mąka i strączkowe, len ko­
nopie i przędza wełniana. X\ porównaniu z 
poprzednim rokiem nastawiły w imporcie z 
raolski .poważne przesunięcia^ pomiędzy po­
szczególnemu grupami towarów. Przedewszy- 
stkiem straci! bardzo silme na znaczeniu im­
port zboża, mąki i strączkowych, które (313 
milj- fr. zł, t. j. 17 proc. importu) w 1925 r. 
stanowiły drugą z rzędu pozycję imnortu: wy­
sunęły sic natomiast na czoło importu produk­
ty naftowe i drzewo.

Nowy system księgowania.
Tak ważna dla każdego przedsiębiorstwa 

przemysłowego ,czy też handlowego sprawa 
uproszczenia i mechanizacji pracy buchalte- 
ryjnej była omawiana z inicjatywy zrzeszenia 
ekspertów księgowych „Rz&czoznawey-bu- 
chaLtcrzy w Warszawie" na szeregu konfe- 
rencyj dyskusyinych w obecności przedsta- 
w cieli urzędów i centralnych organiz.icyj 
gospodarczych, ostatnio zaś omawia ją p. Za­
gajewski na łamach „Przemyślu i Han Ilu“.

Jak wiadomo dotychczascowa buchalterja 
dostarczała niezbędnych informacyj z tak 
wielkiem opóźnieniem, że stanowili one już 
tUko wartość niemal historyczną, nie mogąc 
służyć pomocą w kierowaniu przedsäeLior- 
stwem. gdv. przeciwnie, racjonalna organiza­
cja przedsiębiorstwa nakazuje porównywać 
wynik z tem, co powinno być, a nip z tem, co 
bjło; dalej zaleca, aby n'e tracić czasu na 
pracę, którą przez zmechanizowanie można 
ivj konać lepiej, a także na wykonywanie rze­
czy bezużytecznych. Zlo dotychczasowej księ­
gowości tkwi w ogromie pracy ludzkiej auto­
matycznej. przytłaczającej całkowcie prace 
myśli — analityczną i badawczą — Istotną 
pracę, do której buchalter iest powołamy rie 
jako kapista. lecz jako współtwórca powodze­
nia przedsiębiorstwa i prawa ręka kierowni­
ka — dyrektora.

Za najszybszą, najoszczędniejszą i najprak­

tyczniejszą uznano nową metode prawidłowej 
księgowości, szeroko stosowaną na Zachodzie 
i w Ameryce. Metoda ta zosiala wprowadzona 
w kilku większych przedsiębiorstwach prze­
mysłowych i handlowych w Warszawie i Ło­
dzi, wykazując w praktjce wprost nieocenione 
zalety i okazując się najlepszą z pośród do­
tychczas znanych metod. Daje ona, według 
szczegółowych obliczeń, 80 proc. oszczędności 
pracy i jednocześnie pozwala w tempie 12- 
krotnie szybszem prowadzić księgowość, auto 
matycznie kontrolowaną, a tem samem po­
zbawioną błędów, i uwypuklającą każdej chwi
li stan zarówno poszczególnych rachunków, 
jak i całości przedsiębiorstwa. Nowa zracjo­
nalizowana metoda odpowiada w zupełności 
najsurowszym przepisom prawnym i podatko­
wym.

Zasady i niezwykłe zalety „nowej buchal­
terii“, jako nowej rąclonalnti księgowości, 

gwarantujące usunięcie licznych niedomagań 
dotychczasowej buchalterii, dazą się, sprecy­
zować w następujący sposób:

1) Pozycję każdą pisze się raz jeden do 
dziennika bez przepisywania do kilku ksiąg 
pomocniczych, przez co unika się uciążliwego 
i zajmującego bardzo dużo czasu przenoszenia 
jednej i tej samej pozycji z książki do książki.

2) Pomocnicze konto otrzymuje się przez 
odbicie zapisanej do dziennika pozycji -rzez

kalkę atramentową (me mażącą) na odnośna 
kartę (konto).

3) Okazują się zbędroiri księgi: a) gówna, 
b) kasowa, c) meoijuł, d) kom osobowych, e) 
kosztów produkcji, f) kosztów handlowych.

4) Przy każdej pozycji wyliczamy licwe 
saldo, które Jest autom.it> cznie kontrolowane 
skutkiem czego wyłączone są błędy i uii'Ta 
się długich i żmudnych czynności wyszuki­
wania błędów.

5) Wpisując pozycje do dziennika, mamy 
przed sobą dane konto i saldo ostateczne 
(zwykle dotychczas odkładane na koniec mie­
siąca, a niekiedy i dłużej).

6) Un.ka się sprawdzania ksiąg szczegóło­
wych z zasadniczemi, t. zw. kolacjonow-inia.

7) Bilanse zarówno kont osobowych, jak I 
rzeczowych sporządzać można każdej ch.rilŁ

8) Bilans miesięczny brutto zajmuje jeden 
do dwuch dni, zamiast dotychczasowych 10— 
25. Sporządzenie bilansu ostatecznego roczne­
go wymaga najwyżej 7 dni czasu, zamiast 
dotychczasowych 30—90.

9) Kalkulacja kosztów własnych rdbywa 
się każdej chwili na podstawie ścisłego na­
tychmiast rozporządzanego materiału liczbo­
wego, dzięki zawsze gotow> m saldom osta- 
‘ecznym, których brak stwarzał ootychczas 
bardzo wiele nieporozumień i powodował wie­
le błędów oraz dotkliwych strat.

10) Automatycznie uniemożliwiane są za­
ległości.

U) Koszt zaprowadzenia ł prowadzenia 
„nowej buchalterii“ daje, jak widać z powyż­
szego, bardzo duże oszczędności i korzyści 
oraz znajduje całkowite usprawiedliwienie w 
zwiększonych zyskach i zmnieiszonych kosz- 
taci prowadzenia przedsiębiorstwa: per~omeJ 
buchalferyjny zmniejsza stę o 30 do 50 proć.

-------O-------

Wiadomości gospodarcze.
UMOWA, O WZAJEMNE T OCHRONIE 
TERYTORIALNEJ RYNKÓW K ÎAJO- 
WYCH PRZEMYSŁU HUTNICZEGO 

Polski, Czechosłowacji, Austrji i Węgier 
— przedłużona.

Istniejąca między polskim przemy­
słem hutniczym, a przemysłem hutni­
czym Czechosłowacji, Austrji j Weder 
umowa w sprawie wzajemnej ochrony 
terytorialnej rym) ów krajowych, wyga­
sa w dniu 31 grudnia br. W dniach 16 
i 17 bm. toczyły się w Dreźnie rokowa­
nia nrędzy przedstawicielami za ntereso- 
wanych przemysłowców w sprawie
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Nie będę się targował, byle były ładne, Wygodne i z dobrego 
materjału. Stary jestem i potrzebuję nieco ciepłej odzieży. 
Zato będę ci darmo świecił i pożwolę wypisać swój adres na 
czamarce. Cały świat to przeczyta i nie wydasz nic na ogło­
szenie. Spodziewam się, że to ci przysporzy roboty.

— Pewno — rzekł krawiec, drapiąc się za uchem — tylko 
jaśnie świecący panie księżycu, to niełatwa robota, bo dziwną 
masz trochę figurę; u góry i u dołu jestes wąski , spiczasto 
zakończony, przyczem zgięty w połkole i podr my do sierpa. 
Jednakże wezmę miarę i spróbuję. Posta i am się dogodzić. 
Za tydzień może być gotowe.

Po tygodniu zagląda znów księżyc do okna. _
Krawiec oczekuje, ubranie gotowe. Chce przymierzyć, ale 

widzi ze zdziwieniem, że księżyc bardzo utyU wygląda teraz 
jak pół bochenka chleba. Ani sposób pomieścić się w ubraniu.

— A szkoda — mówi księżyc — bardzo mi się podoba ma- 
terjal. I byłoby mi cieplej. Mój kochana krawcze, popraw to 
jakoś, wstaw po bokach kliny, i może będzie dobrze. Za ty­
dzień się zgłoszę.

Pokiwał krawiec głową, lecz nie śmiał odmówić jaśnie 
świecącemu. Bo zresztą cóż będzie? Nikt inny .tego ubrania 
nie kupi. Osobliwa figura.

Minął tydzień, ubranie czeka, księżyc zjawia się dosyć 
późno.

Spojrzał krawiec i pochwycił się za głowę.
— O, jaśnie świecący panie! — woła z przerażeniem. 

Toć utyłeś teraz jak dynia. Możeś chory, możeś spuchnięty1? 
Możeby po doktora? Przecie się w to ubranie nie zmieścisz 
żadną miarą.

Zakłopotał się księżyc.
— Moja wina — mówi. — Zapomniałem ci powiedzl ;ć, że 

jeszcze trochę utyję. Ale teraz, daję ci słowo, że już ani o wło­
sek więcej. Bądźże dobry raz jeszcze to poprawić.

Jakże odmówić jaśnie świecącemu panu, kiedy tak grzecz­
nie prosi?- Przytem — dał słowo!

— Jeszcze poprawię — mówi z kwaśną miną — ale już 
raz ostatni. Trzeci tydzień nad tem pracuję i mam tego dosyć.

Żal mu było jednakże pięknego materjału, więc raz jesz­
cze sumiennie go przerobił, powiększył znacznie czamarkę i 
kamizelkę. Wspaniale teraz wyglądały, a ogłoszenie jaśniało 
jak słonce.

Aż tu zjawia się księżyc — chudszy o połowę.
No, tego już za wiele! Krawiec tak się rozgniewał, że 

wyrzucił czamarkę oknem pod nogi księżycowi i padł na łóżko, 
żeby wreszcie zasnąć i zapomnieć o tej robocie.

Tym sposobem księżyc został bez ubrania 1 zdaje się, że 
go nigdy mieć nie będzie. Z. Zacharklewlczówna.

ZYJAQEL DZIECI
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Czytanki dla dziatwy do lat 12
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MARfA KONOPNICKA

Jak to v naszym dworze
—oOo——

W naszym starym dworze 
Są dębowe ściany,
Jest ganek na słupkach 
Ślicznie zbudowany.

Przed gankiem bzy kwitną,
Jaśmin pachnie wiosną,
Najpiękniejsze róże 
Latem tutaj rosną.

Wielka stara lipa 
Ganek nasz ocienia,
Pełne słodkiej woni 
I pszczółek brzęczenia.

Pod lipą na ławce 
Stary dziaduś siądą 
I śliczne historje 
Nam, dzieciom, powiada.

I wąsa siwego 
Pokręca „mospanie!“
To targnie go na dół,
To w oku łza stanie



Str. tO. P O t O N ! A
przedłużenia tej umowy, które zakończo­
ne zostały pomyślnym rezultatem. Obo­
wiązująca umowa została bowiem bez 
zmian przedłużona na dalszy rok, tj. pu 
dzidń 31 grudnia 1928 r. Przedłużenie 
umowy tej powitać należy z uznaniem 
jako gwarancje, stabilizacji stosunków na 
Krajowych rynkach żelaznych wymie­
nionych państw oraz jako znaczne ułat­
wienie rozpoczynających się dnia 28 bm. 
w Luksemburgu rokowań o przystąpienie 
polskiego przemysłu hutniczego do Mię­
dzynarodowego Kartelu Stalowego.

Sprawa podziału rynków bałkańskich 
między polski przemysł hutniczy, a środ­
ków o-europejski kartel ze'azny, nie zo­
stała załatwiona, wobec czego na ryn­
kach tych zarówno przemysł hutniczy 
po'ski jak i przemysł Czechosłowacji. 
Austrii i Węgier zaJiowują w dalszym 
Ciągu wolną rękę. Niemniej zdaje się nie 
ulegać wątpliwości, iż wobec wytworzo­
nej atmosfery wzajemnej życzliwości i 
•ufność.' i wobec strat, jakie dotychczaso­
wa konkurencja na rych rynkach zainte­
resowanym przemysłom przynosi, prę­
dzej czy później i w tej sprawie osrągn ę- 
łe zostanie pełne porozumienie.

PRODUKCJA I ZUŻYTKOWANIE GAZÓW 
ZJfMNYCH-

Dość liczne w ostatnim czasie _ wybuchy 
ga zów ziemnych w polskich kopalniach naity. 
zwróciły uwagę sfer fachowych oraz szero­

kiej publiczności, interesującej się stanem go­
spodarczym państwa, na te olbrzymie źródła 
energii, bezużytecznie ulatniające s!ę w powie­
trze. Jak wyni.ka ze statystyki postęp w użyt­
kowaniu gazów ziemnych jest w ostatnich la­
tach dość silny, lecz jeszcze daleko do stanu, 
któryby można nazwać choćby tylko — zado­
walający tn.

Produkcja :azu ziemnego w Polsce wyno­
si prawie pól miliarda metrów sześciennych 
rocznie (w 1926 r. '— 481,367.125 m sześć.), 
nie jest jednak w zupełności wykorzystana. 
Projekty doprowadzenia ruroc ągów gajowych 
do miast Mai wolski nie doczekały s:ę jeszcze 
realizacji. Silnie rozwinął się natomiast prze­
mysł ga7olinowy, który, wobec slabo rosną­
cego zapotrzebowania na lekkie benzyny przy 
dzisiejszym rozwoju lotmctwa i ruchu samo­
chodowego. ma nie zwykł* korzystne warunki 
rozwoju. Gdy jeszcze w roku 1920 przerabia­
no na gazolinę tylko 4 683.632 m sześć, gazu 
ziemnego, to już w roku 1926 przeróbka wy­
niosła 190 021.504 m sześć. Z powyższej ilości 
gazu zimnego otrzymrno w r. 1920 — 593 t 
gazoliny, zaś w roku ubić jívm^ 18-255 t. Wzra- 
strjący wc:ąż zastęp odbiorców gazoliny w 
Polsce uwidoczniają cyfry' konsumc1* krajowej, 
która wynosiła w roku 1920 zaledwie 234 t. w 
roku 1925 już 7 98u t. a w roku ubiegłym do­
szła do wysokości 15.988 t.

Rozwój przemysłu gazolinowego należy po­
witać jako moment niezwykle korzystny w na­
szej gospodarne przemysłowej, gdyż przemysł 
ten dostarcza pożądanego i cennego dz’ś środ­
ka pędnego dla silników i uzupełni? brak lek­
kich benzvn, -których kontyngent otrzymany 
drogą destylacji z ropy przy' obecnej nti skiej 
produkcji byliby z« mały na pokrycie we­

wnętrznego zapotrzebowania. Dotychczas jed­
nak stoją jeszcze odłogiem inne drogi zużyt­
kowania gazu ziemnego, jak ekstrakcja cenne- 
go helu, wyrób sadzy, oraz przesyłań „• gazów 
w celach przemysłowych do miast, jak to na 
szeroką skalę stosowane jest w Ameryce.

WYSTAWA PRZEMYSŁU DOMOWEGO.
W czasie od 4 do 15 wrze nia 1927 r. od­

będzie sie we Lwowie pod patronatem Krajo­
wego związku rękodzieł we Lyvoyvie wys'awa 
z działów przemysłu domowego i ludowego.

Przede wszYstkiem reprezentowane będą: 
tkactwo ludowe i kilimkarstwo. guzikarstwo. 
kororkarstwo, hafciarsrwo. kw eciarstwn sztu­
czne, trykotarstwo ręczne. wvrob • ludowe 
ceramiczne, wyroi \ drzewne (rz źbiin’) o- 
zdoby na choinkę, wyroby koszykarskie, be­
dnarskie, białoskórnicze. puwroźnicze, sitar- 
sk!e i sienrarskie. wyroby slumkoyve. papie­
rowe oraz metalowe. Bz.
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bank pnrsKi onnzut w katorgach
płacił dn. 20 września br. za:

Doi. amerykańskie 8 91 8 88 887
Em iv ans. elslrie 43 41 4.3'
Fr. szwajcarskie 17? 10 171-76
Fr. francuskie 34-92 3485
Fr. belgijskie 24 S0 24.75
Liry włoskie 48.40 48..D
Flor holenderskie 357-62 356.90
Koronv czeskie 26 45 ?fi 4C
Korony szwedzkie 239.65 239.17
Korony dufi'-Ve 238-50 238.02
Korony norweskie 235.— 234.53
S austriackie 12581 12586

NOTOWANIA IXEWa'S k «StbSîb 20, IX. 102Ï r.
DEWIZY '■< oV) Parytet 

w zł.
Notow a ‘Uzrszaem Katowi­

cach Gdańsku Berlinie inndynie lotnym
Jorku Paryżu Prąd su Zurychu

r ej Sprzediz Kddio •*)

8 100 zł.
8 _ 100 zł.

6l/2 113 lOOGd.gld
6 123.45 1 R. M.
6Vs 100 100 fr. b.
6 100 100 I.
7 105.01 100.000 Ci w

3 V. 20831 100 gd. h.
5* 138.88 100 K. d.
41/2 25.22 1 Ł

371 5.18 1 $
b 100 100 fr. fr.
b 105.01 100 ; . cis
7 100 100 1.
i1/. 100 lOOtr.szw
4 138.8s 1ÜÜK. szw.

/•/a 105 JOI 100 szy>

Warszawa 
Katowice 
Gdańsk 
Berlin 
Belgja 
Bukareszt 
Budapeszt 
Holandja 
Kopenhaga 
Londyn 
New-Jork 
ř iryż 
Praga 
Ri.ym 
Szwajearja 
StooŁliolm 
Wieden

*) Stopa procentowa

43.64 
3.95 
35.18 
20.57

172 Ûj
I20.411 

federal Reserve

43.41
8.91

35—
26.45

U 07

125.79
Bank.

47.— 13.50 —
— —

81.53 — —
20 43 - 23.81

53.55 34 93'A 13.923/«
_ 7J5 —

73.54 27.831/2 —

163.51 12 13j7l32 40 03 —
112.59 18.17»/« 26.78
20.453 — 4.869/16
4.2035 4.8633 —

16.50 124.32 3.923/j
12.154 164 :2 —
22.93 > 89.33 5 45»/4
81 05 2S.223/« 19.293/ł
li3.J> HO/3-« 26.90—
59.23j 14.5 i —

••) Ustalone przez

607,50
355.—

1021 SD

124.02 
45.48 Va

133.80
441.75
685.75 
355.—

Bank Śląski.

58

123.475 
72 20 

3.21 
9170 

207.80 
138.55 
25.22% 
5.189/n 
20.33% 
15.37 
28,25

139.51 
73,103/«

Banque de Sileile.

Uftirnlu

Nr 259 —J\. 9. 27
Mk. niemieckie 
Doi kjnadv;skie 
Gd gdańskie 
1 gram zło ta 
1 gram srebra 
1 zlotv w złocie 
1 Mkn w złoc;e

212.10 211-68
*86 8 h5

17263 172.29
5.92 
0.148 

172.30 
2 1270435

KATOWICKIE CENY ORJE^TACYJNE 
na zboże w dniu 20 9. br.

2y to 44,50—45.00
Owies 37,00—38.00
Jęczmień 47.00
Maka żytnia 65 proc. 65 00
Otręby pszenne 24.50—25.00
Otręby żyin ; 23.00—24.00
Franco stacje odbiorcze na G. Śląsku. 

—o-:-o—

GIEŁDY PIENIĘŻNE.
Warszawa, 20. 9. (wł. k.) Dolar Stanów 

Zjednoczonych 8,93. kupno 8.89. Cale zano- 
trëzbowanie pokrj ł i ank Polski. Dolar w 
obrotach pozagieldi wycłi 8,91 i pięć ósmych. 
Rubel zloty 4,72. 100 zł. w złocie 172,30. Ten­
dencja dla akcyj słaba, obroty male. Kursy 
pożyczek pań fwowych utrzymane, kursy li- 
stóyv zastawnych bez zr lian.

Warszawa, 20. 9. (PAT) Papiery państw.: 
5 proc. pożyczka konwers. 62 00, dola rowka 
59 00. 10 proc. pożyczka kolejowa 102 50, 8 
proc. lisr zastayyne Banku Gospodarstwa 
Krajowe o 92 00. 8 proc. listy zastawne Pań­
stwowego Banku Rolnego 92 00, 8 proc. obli­
gacje kom. Banku Gospodarstwa Kraiowego
92 00.

Warszayva, 20. 9. (PAT) Akcje: Bank Dys­
kontowy 133 50, Bank ^olesŁi 136 25 — 136 75
— 136 50. Zgierz 195, Warsz. Cukier 480. 

Berku, 20. 9. (PAT) Di wizy wschodnie:
Wypłaty na Warszawę 46 80 — 47 00, na Ka­
towice 46 375 — 47 075, na Poznań 46 825 —■ 
47 025. na Rygę 80 93 — 81 17. ria Ko wio 4151
— 4169, na Rewel 1 119 — 1 125.

GIEŁDY TOWAROWE.
ZBOŻE.

Berlin, 20. 9. (PAT) Giełda zbożowa: Psee- 
mc£ 257 00 — 261 00. żyto 251 00 — 25100, 
jęczmień 217 — 224 00. jec unleń bmw. 220 — 
’ui, 00, owies 498 — 213 0n, mąka pszenna 34 
— 37 00, mąka żytnia 33 50 — 35 50.

METALE.
Londyn. 20. 9. OPAT) Giełda metalów« 

Mi"dź Standard gotówką 54 I trzy ©z warte —i 
54 i trzynaście szesnastych, 3 tnles. 55 1 ‘rzy 
S7esnasłe — 55 i jedna czwarta, «'cKtrotttawJi 
62 1 jedna czwarta — 62 1 pół.

Odpowiedzialny redaktor: 
Stanisław Nogal. Katowic«

■w
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A my tak słuchamy,
Jak trusie, wpatrzeni,
A słońce zachodzi 
Wśród złotych promieni

Tu smycze na charty, 
ł torby bursucze,
(Ja także się strzelać 
Niedługo nauczę!),

To śnią nam się dziwy 
Przez całą noc potem,
Aż kogut nas zbudzi,
Co pieje za płotem.

• *

W sień z ganku się idzie.
Nad drzwiami w tej sieni,
Z wielkiemi rogami 
Łeb sterczy jeleni ^

Tu lisia paszczęka 
Kły ostre wytyka,
I głowa ogromna 
Rozpiera się dzika.

Tu jastrząb skrzydliska 
Rozpostarł od góiy,
I patrzy, jak żywy,
1 ostrzy pazury-

Ten jastrząb niecnota 
Narobił nam szkody- 
Maleńkie kaczątka 
Porywał nam z wody.

Więc zabił go z fuzji 
I wypchać dał tata,
I teraz tu wisi,
I wcale nie latał

I puhacz jest jeszcze,
I brzydkie dwie sowy, 
Co przyniósł je i boru 
Walenty, gajowy.

A starą tę strzelbę 
Walenty mi sklei,
I pójdę z tatusiem 
Na wilki do knei!

(Dc" ofiezeráe nast-'^

Bajka o krawcu l księżycu.
Było Jo bardzo dawn«r może iy^iac laï temu, a może 

dziesięć tysięcy.
Do okna ubogiego krawca zagłada! co wieczora księżyc 

i zawsze go zastawał przy robocie. Nieraz mu się to tuż zn 
dziło: czeka, czeka, żeby krawiec choć spojrzał na niego, a 
.ten tylko wywija igła. macha nożycami, jakby księżyca me
było na niebie. . .

To jest nawet niegrzecznie. A może ten Krawiec nie cr. >- 
dził do szkoły 1 nie wie, że nocami księżyc świeci? Wartoby 
przecie takiej rzeczy go nauczyć. Trzeba »-nim porozma­
wiać.

Zagląda księżyc w okno — a tu krawiec chrapie na łóżku. 
Aha, to doskonale: widać nie ma roboty, <tie będzie się spie­
szył.

Zajrzał mu księżyc w oczy î zawołał:
— Hej, wstawaj,, panie krawcze!
Śpiący zerwał się natychmiast. Patrzy, a w knie srebrny 

sierp księżyca. Więc zapytały niskim ukłonem:
— Czem mogę służyć jaśnie świecącemu księżycowi?
— No, więc mię znasz — rzekł księżyc — to już Bobrze. 

Chciałem cię właśnie oświecić. Ale ponieważ jesteś 
wychowany i rozumiesz, co się każdemu należy, więc zamó­
wię u ciebie ubranie. Zdaje mi się, że nie masz w mjcnwin 
soboty, możesz mi więc prędko uszyć czamarkę i Kamizcn ę.

*) Z czytanek dra Antoniego Mikulskiego: „W naszej szkole“ 
Wydawn. Zakl. Nar. im. Ossolińskich wt Lwowie,



POLONIA Sfr. U.Nlr. 259.
»*AAAtAAAtAÀiAim*iAA*^AAA^A*AAAAAA*âB

FUTRA
solidne 3353

o najnowszym kroju, po cenach niskich poleca
itfełorl fufer

Jiniomivgo Üfea&M

rv Jftxaföon’ie,
ulica Szewska 1. 12. Telefon 3464.

Największy wybór ===== 
Sprzedaż hurtowna i częściowa.

Przyjmuje również wszelkiego rodzaju przeróbki i reperacje

Począwszy od 26 września br. odbywają się ^

#

ÎROMAN SŁOWIK
fabryka esencji

------------- KRŮyrWTA -------------

KÄ® «SpettM.iMm îvysfswc na 
Ep;®î WîWiawïe ffesno- «tercsej w pawsi®^c ô*<w»ÿin 

T__  Jôsïî

SsiMki SeatřaCae^
deklamacje, przemówienia,
Plesni po tanich cenach

poleca

Ksü^ar^ja ,^©!on|i‘
**>• Wyd. w Rybniku.

mmmmm
w Katowicach, przy ulicy Gliwickiej 26.

Każdy kurs trwa 14 dni Zgłoszenia należy 
skierować pod powyżizym adresem. 4030

Informacji udziela kierownik kursów tamże co 
dzień od 8—12 godziny przedpołudniem.

&
<$>
W
♦

Pracownia Gorsetów 
Paryskich

tt

■»V
HM ar fi:ja riaíowfice

ulica Francuzka 17/II p. 
poleca się.

Na obecny sezon wytwarzania 
soków owocowych polecam
«Me raaraędzla 1 w«-

F’ÖT? riO óiM*« ve*1»
wyrobu wina

jak:
drożdże -.vinné we wszystkich 
gatunkach, rurki do fermentacji 
w 6 rodzajach, broszurki z re­
ceptami, ko-ki i szpunty, lak do 
butelek, pergaminowy papier 
z salicylem.
SsrrsrariS 3f£m~.o2^& 

Drogeria Iris 
Mysłowice, Bytomska 8.

11 skład
Drogerja pod Anit/cm

Wielkie Piekary Mariacka 47.

4 ^ Katowice, ul

Drzewo opałowe
tanio do sprzedania.

^LPoîonia“ Sp. Akc.
Sobieskiego 11.

■HĘ3SBT
f èzÿmieszkù do kawy 

\-\w pudelkach 
niezrównana w ćobiotp 

aromacie!
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Jog... Niema go teraz. Na wysokości może pół metra nad zie­
mią sterczy kawałek urwanej smyczy. Widocznie Pik prze­
gryzł rzemień tuż przy pniu samym i uciekł. Kiedy i dokąd, 
niewiadomo... Ostatnia nadzieja ratunku prysła jak bańka 
mydlana...

Goryl wysunął przed siebie długie, kosmate łapy. Na­
ręcze zielonych bananów spadło na ziemię... Postąpił znowu 
krok naprzód...

Mabel nie spuszczała wzroku z przeciwnika. Posłyszała 
za sobą szelest i domyśliła się natychmiast, że Tija usiłuje po­
wstać i zasłonić własnem ciałem swą opiekunkę...

Ryk straszny, potworny, od którego bębenki w uszach 
zdawały się pękać.

Zwierzę wyprężyło się, jak do skoku...
Mabel przymknęła oczy. Nozdrza jej pochwyciły już nie 

tylko przykrą woń potu bcstji, lecz także oddech gorący. Ten 
oddech stawał się coraz bliższy i bliższy... Oblewał twarz 
słaniającej się kobiety... Uczuła, że za ramiona chwytają ją 
jakieś szpony włochate, ściskają silnie, unoszą w górę jak 
piórko... Uczula, że za nogi w kostkach pochwyciły ją dłonie 
Jawanki...

— Śmierć! — pomyślała...
Upadła, rzucona straszliwą silą. Ostatnim przebłyskiem 

świadomości pojęła, żc goryl odepchnął ją, zwracając się i; on- 
tetn przeciwko nowemu przeciwnikowi... Posłyszała gdzieś 
blisko piekielną wrzawę, warczenie, zduszone charczenie, 
krótki ryk wściekłości i chrzęst łamiących się gałęzi pobli­
skiego krzewu...

Więc to Pik ją ocalił... Ocalił? Odv/lókl ïÿlko chwilę 
śmierci.

Mabel zrozumiała szybko, że silny dog musi uledz w nie­
równej walce z olbrzymią małpą. Wżarł się wprawdzie zę­
bami w piersi mocniejszego od siebie przeciwnika, wrzystlde 
cztery łapy wszczepi} w jego brzuch, odpychając go ze wszy­
stkich sił, ale sam równocześnie był jak w kleszczach. Goryl 
nie mógł go dosięgnąć należycie swemi kłami, inaczej dawno 
już byłoby po walce. Tylko gńrnemi zębami szorował łeb i 
kark Pika... Zato jego muskularne, bajecznie długie ramiona 
objęły psa w pół i przycisnęły tal: skutecznie, że oczy wier­
nego zwierzęcia niema na wierzch nie wylazły. Morderczy 
uścisk tniał na celu zrównoważyć akcję łap doga, a potem 
zgnieść, zmiażdżyć wszystkie żebra...

Mabel widziała, że nogi 1 ‘ika zaczynają się stawać ela­
styczne, że się uginają jak stalowe sprężyny. Uginają się za 
każdym razem coraz niżej. Należało pospieszyć z pomocą... 
Zerwała się więc z z;L]rij j wspierając się o pnie drzew mija­
nych, obeszła małym Jukiem walczących. Odetchnęła, kiedy 
uczuła w dłoni Rewolwer. Odsunęła bezpiecznik. Z wycią­
gniętą jak do strzału bronią zaczęła s:; posuwać ku szamocą-* 
cym się w śmiertelnym boju zwierzętom,

Ptežlf
Z powodu prze 
budowania po.e- 
cam meble po 
najtańszych ce­
nach jak: JacNI- 
«i, Słpj-iikł., 
Kuchnie i me­
ble Dojedyńcze.
I ÉLISEZ

Katowice
ul Kościuszki 13 

Telefon 1170

Kupuję i-czinalis

f Nitki
jak z wina, likie 
rów, brunatne 

flaszki z maggi 
Nr. 6, jakoteż 

pottuczon szkło
Ludwik Bsm]i
Krfll. Hula, ulic* 
G.mnazjalna 2. 
Telefon 799.

(Wolne 
posa ety ß

Poszukiwane 
dla wielkiego 

pr.zeds ębior- 
stwa w Loda 
dwie wykwali­
fikowane sleno. 
h-pistki 1) z zna 
joroością ymn- 
forvtíiego polskie 
go i niemieckie­
go; 2) z znajo­
mością francu­
skiego 1 angiel­
skiego oprócz 
podanych pod 
1) języków. O- 
ferty z referen­
cjami i w^ run­
kami d-o Polo­
nii prd „Łódz­
kie "rzeJsiętoior 

stwo“.
*>78 a.

POTRZEBPA
górnoślązaczka 

z dobrem goto- 
wam em i szy­
ciem, mówiąca 
po niemiecku- 
pensja 50 zf. 
imesięcznle 1 u- 
trzymanie., ZgF 

odpisaim świa 
deotw i fotogra­
fią: Skiernie­
wice, pałac pro­
fesorowa J. 

Górska.
3963 a. 

POSZUKUJE 
się lepszej 

dziewczyny ; 
dobrem! świa- 
d^ctwamS do 

\2 'etnlego dziec­
ka. Zgłoszenia: 
ui. Wita Stwo­
sza 1, -IV p. le­
wo _ 3979ą
CHCESZ otrzy­
mać posad:;? 
Musisz ukoń­
czyć k-ursa fa­
chowe korespon 
dencyjne prof 
Sekułowicza. 

Warszawa, Ż6- 
rawia 42. Kur­
sa wyuczają li­
st ownie : bu-
chaJterji, ra­
chunkowości, 

kupieckiej, ko­
respondencji 

handlowej ste­
nografii, nauki 
handlu, prawa 
Kaligrafii, pisa­
nia na maszy­
nach. Po ukoń- 
czwrtu śyrrdec- 
łwo. Żądajcie 
prospektów.

TECHNIK bu­
dowlany poszu­
kuje po-saidy 

rtymcza ,o wej 
lob stałej. Zgło­
szenia do Polo­
nii prd „Tech­
nik“.

3981 a,

do I. klasy 16-tej Polskiej Pań­
stwowej Loterj; Klasowej są do 
nabycia w znanej ze swego szczę­
ścia i solidnego załatwienia kli­
entów kolekturze -

B inin fitórałszo-init- 
Fjc §. A. Hsiiowice, św.
fana 16 lub w oddziale tegoż 
w Król-Hucie, ul. Wolności 26.

wÿfnna zí.

oraz wygrane po zł.: 400.000., 250,000., 
lOOrOO, 75.000., 60.000., 501.00,40.000., 
30.00(1. 25.0C3 15.000., 10-000,, 5.000., 
itd. na ogólną sumę: Ił. 19,9is4.©Ą0 
Kolosalne szanse wzboSacen*i 

Co drus1 los wygrl Wa.
Nasza szczęśliwa kolektura wypłaciła 
dotychczas swoim Szan. Graczom z"órą

frzy juIHouy ił w?áv“nvnn.
U nas nikt przegrać nie może. 

Geny losóy-pozostają niezmienione. 
Cały los zf, 40, pół losu zł. 20, V losu 
zł. 10. Zamówienia pocztowe za­

łatwia się szybko i dokładnie. 
Plany gry i tabele ciągnień bezpłatnie.

K iy:: inieise11 wysiać i mlai nam pnciig:
Zamówi en Je

Do
KnleKlury Bm. Bauhu SBrÉzo-Befn. U.

w Ksirr;îc=ish
ul. Sw. Jana 16

Zamawiam do I. klasy 1-6. Loterji Państw.
----------------  ćwiartek losów
---------------- połówek „
----- ----------- całych losów

Należność wr'acam nakonto czek. P.K.O. 
Nr. 304761, łub pobrać pocztą.

Imię 1 nazw-sko.................... ..................
Dokładny adres.__________________

p.

Tomasz Si@dSa«z@k
Przemysł sztuczno-kamisnny, skład pomników 

i wanien najnowszego wynalazku
Rybnik Jiaq; ;"<$ Raciborska 12

poleca
itafe^iowarrc mmy oceania4
z armafproinego kamlRn.a własnego wyna 
izzku, 1.1 ail .j nzyskał Już patenty zag.an.
Wanny są tańsze od blaszanych, w użyciu 
niezniszczalne a w wyglądzie wspaniałe. 
Długoletnia gwarancja. Żądacie próspenty.

UMiMIA *v.'sna

£Boszuku;ą
oracy

Pomocnicza sita 
bńurt wa z® ~na 
iomośclą LochaJ 
terjt, korespon­
dencji, niemiec­
kiego, stenogra­
fii, poszukuje 
zajęcia. Łaska­
we zgłoszenia 
do Po’on^. Sos­
nowiec pod:

PANIENKA 
Iatt 15, ukończy­
ła 3 klasy gim­
nazjalne, z zna­
jomością steno­
grafii polsko- 
niem e-ckiej o- 
raz pisania na 
maszynie po- 
szn*kuje począt­
kującej posady 
w b-iunze. Łask. 
zgłoszenia do 
aidmiin. Polonjii 
pod „Prrca“.

3977 a.
FrtNIENieA 
lepszej rodziny 
poszukuje zaję- 
c'a do dziecka 
4- luib 3-letn:e- 
go Łask. ofer­
ty do Polonji 
psd ,Äraz“.

3990 a.
OSOBA inteli­
gentna, znająca 
sSę na gospodar 
stwfle domowem 

szyciu przyi- 
mie jakiekol­
wiek zajęcia w 
domu inteligent­
nym za skrom- 
RJtn wynagro­
dzeniem. Oferty 
pod „Inteligent­
na“ do Pokmji 
w Katowicach. 

3989 a.

)(
ŻAKIETOWE 
nowe ubrać’*, t 
najkpszego ma- 
teijjita na wy • 
soJdego szcz-u 
płego mężczy­
znę za zl. 150 
do sprzed, nia 
Oft rty do Po­
lonii sub „Ża­
kietowe t.hra- 
hie*v

SPRZEDAM 
dom w Katowi­
ce ~h, oddrJony 
łldko 1 minutę 
od dworca, w 
którym j;st od- 
lat restaura ;ja 
i kawiarmia 
przy wpłacie 
8000 doi. Tylko 
fachowcy i i 
gotówką otrzy­
mają bliż ;ze łn- 
formacje. Zgło­
szenia do „Po­
lon#“ pod „Do­
lary“.
_____  3984a.
FORTEFIAN

(skrzydło) 
sprzedam oka­
zyjnie Leon 
B; bisz. Szariei 
ul. 3 Maja 51, 

restauracja 
Marcinek.

3980 a.
FORTEPIAN 
maiki „Małecki 

SzredeT“ w 
dobrym stanie 
zaraa do sprze­
dania. Oferty 
do Polonii pod 
„Okazja“.

3991 ..
AjNTYC-ZG v o 
rygii.alny ze 
gar w stylu ce­
sarstwa, cho­
dzący bez przer 
wy 12 dn;, oka­
zyjnie do sprze­
dania za cenę 
zł. 400, Wadc- 
mość Polonja, 
Marge oka 5, 
sU> „Okaizy-jnie 
Z570T antycz­
ny“. 39Ua.

SKLEP w śród- 
TTLieściu Sosnow 
ca s towarem 
łub bez (2 ubi- 

•tafljej tło wy­

najęcia. Zgło-jZAGiJB LEM
szema Polonja, 
Scsnow-iec poid: 
»,R. A. J.“

3932 a.

(Sokoie A
iiméblcwan* W

POKOJU wy­
godnie umeblo­
wanego sło­
necznego, po­
szukuje kawa­
ler- Zgłoszeni« 
ipod „Radj o tech­

nik do Polonji 
3974 a.

SYcuha
i WTjchomanit

STENCGRATJI
niurauej, parla­
mentarnej (lek- 
ura) wyucza 

listownie, szyb­
ko. najdoskona­
lej. Instytut Ste 

nugraf czny 
Warszawa, Kru­
cza 26. Żądajcie 
prospektów!

3869 a.

portfel zawierać 
ią-cy gotówkę ] 
dokumeuti. Pie- 
nląidze mcóaa 
zatrzymać, pro-/ 
sizę o zwrot do- 
kumentów. E- 
rych Rudzki, 
Krój. Huta. ul. 
Katcw.cka 17.

3985 a.

Zgubiono)
ZGUBIŁEM do- 
kiimenta woj­
skowe dnia 17 

Zl T. na na­
zwisko Pupka 
Teodor, Nowe 
Hajduki, które 
unieważniam.

3986 a.

Upoważnieni
skradzioną kstlą 
żeczikę w ijstoo- 
wą i kartę mo­
bilizacyjną na 
nazwiJco Józef 
Pojda.

3987 a.
^ Stózne ^

Ma swój telefon 
nr. 1034 Zakład 
Malarski Teo­
dor Stawinoga 
Katowice, iď. 
Marja-cka 22.

3988 a-
UWAGAI Pro­
simy przy ofer­
tach szyfro­
wych nie zali­
czać ot , ginal- 
n”ch świadectw 
lub. uvuerzvtei- 
nionych odpi­
sów. Ze zagi­
nione świade­
ctwa załączone 
przy ofertach 
szyfrowych mle 
odoowiadamv- 
Polonia“ Sp. 

Wyd. zoo.

isft psiaiea ?
Prał tyczne wzlcazówki dla 

płatników podatku.
nabycie «>'«_ wszystkich od< 

dziwach „Polonji“
suisses * aœ*» issssa

D-B
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Or Nie zapominajcie zgłosić się do

Çztfoty fr&cöw „Mb de flonse“
3f£«aiifoirire,

Pod .cierownict.vem
Steda Xarsena

Wynik dodatni pod gwarancją
Tai'ice modne

(według najnowszego stylu oaryskiego)
Tańce ludowe r ń'_ narodowe

Kursa prywatne I w lokalu 'tkoi y.
Ki tka prywatne Lekcje Indywidualne 

Kóf^a ii :i.cej sio ntïod* ety.
Zg.oszenia w Kpi i¥*JtBCf codziennie w lokalu związ­

kowym (Bundeskaus) ul. Mickiewicza 8 1 piętro 
godz. 16—17 i 19—20. Telefon 2420. 

w frólnwskiei Hecie od 25—30 września w Hotelu 
Polskim godz. 19—2J. 1555J

il Koatars.
Magistrat m. Inowrocławia

poszukuje

technika robót ziemnych
kanalizacyjnych i drogowych. Uposaże­
nie nasłani według a. klasy pragmatyki 
państwowej z dodatkiem komunalnym 
i dodatkiem za kie-ownictwo budowli.

Posada jest od natychmiast do objęcia 
Do wniosku należy dołączyć życiorys 
i uwierzytelnione świadectwa.

Inowrocław, dnia 15. września 1927r.

Mtfca Sil Wą linie
Katowice, Teatr Miejski. Tël- isr.

W piątek, dnia 23 września 1927 r. o godz. */z8 wieczorem

KONCSRT KAMiRAŁNY
A3.HXBB EB3£l£B8S

Adelheid Anuhdcl
Sopran - Berta

wschodząca gwirzda, pierwszo­
rzędny, czysty, przepiękny sopran

Największa c; mbalistka N mieć.
Ona jest * uchowną k'eFownićzką klasyczną 
cymbalistką dz siejsz. muzykalnego świata

P?ul Hermann
Wioltr cz'ila - Berlin

On jest mistrzem swego instru- 
me-tu, który zasługuje na pierw­
szeństwo ; przed i nn:mi, wbpa- 
małymuzyk. Prof. A.Weissmann.

Program
poraz pierwszy r r Górnym Śląsku

Kogcn Siarycii Mistrzów
dla cymbałek-czelo — cembaiek i czelo-cembalek i śpiewu. 

Bach, Händel, Scarlatti, Rameau, Couperin, i inn.
Ceny wstępu un.nicowane! Ceny wstępu umiarkowane!
Przedsprzedaż biletów przy kasie teatralne), ul.Teatr; Ina od 10—2 pup

Zdrowe, mocne
drzewka Gwocowe

w różnych gatunkach i formach, 
brzoskwinie, krzewy jagodowe, 
ozdobne i trwałe, róże i w. i. —

polecają

WMi Opita Ksp Psmslip
w Mu rekach pow. Pszczyński

Magistrat.
Poszukuję od zaraz

B| •

fryzjerską
siły pierwszorzędne, do mojego nowo otworzyć 
się mającej o salonu fryzjerskiego w Orzegowie, 
ulica Kościelna w czwartek, dnia 22-go bm.

Oferty przyjmuje do czwartku Karol Bolczek, 
Ruda, uiica Nieaurnego 5. 4052

Wapno, Cement, 5ips,
Trzcinę sufitową, Rury kamiunkowc-cjmentowe 
Cegły szamotowe, Płyty piekarskie (Radeburg)
Płyty terrakototrre i Ścienne, 

LkAwka, ‘ 'yty cement o.\e 
i Klinkiery żelazne,

Robert Streit Katowice
Biuro i Składnica Wo 461 

píry ul. Mickiewicza 19. Telefon 2192

SZKŁO-KRYSZ1AŁY

B WŁ H tlOLDT
KATOWICE UL.3MAJA26

PERFUMERIA

u Twych drzwi!

Gitrérz r* BMcKfüe
kupując los 16-ej Polskiej Państ­
wowej Luterji Klasowej u słynnei 

ze szczęścia

y Kolekturze
Śląskiego Banku 
Tranzytowego i
Katowice, ul. Sw. Jana 11.

Telefon nr. 10S3 i 1136 
trafisz na drogę powodzenia. ~.5úQ
Co Arući los iryitrviro.

Główna warana

zi650.000
oraz wygrane po zł 400.000,—,
250.000, —, 100000,—, 75.000,—,
60.000, —, 50 000,—, 30.000,—,

25 000,— itd.
na ogólna sumę

zł 29.000.000,-
Cena losów niezmieniona.

Cały los złotych 41 —, pół losu 20.—. 
ći vsrć losu 10.— 1503
We własnym interesie każdy grac 

powinien w naszej szczęśl. kolekturze 
Zamówienia wysyłamy odwrotną 

pocztą. Rachunek P. K. Ü. 300 549.
d -a emii" ,|e się

itwafk loflólP.

morni Pi.
wykonvwa5Z3^Dko .tanio

POLONIA.
Zak j.dy Grafie*

Ksssla Qgrúd Kon^rfowy
Katowice., ul. Francuska. 

Telefon 1376.
Warszawska i wiedeńska kuchnia 

Tanie obiady.
Codziennie koncert i dancing.
W środc, dnia 21 i czwartek, 

22 września

Restauracja
Ceni ZwioZiíswv lOyoîlsslinsI
Katowice, ulica Mickiewicza 8 I. 
Teł. 2420 nad Kawiarnią Atlantik

Nfljprzypnißjsfv inhal m%\\)
poleca swoje pierwszorzęd­
ne obiady - Menus i wybo­
rowe kolacje á îa carte.

%eew!7S6
Buchalier-

B SaiMísřa
polsko niemiecki do większego 
przedsiębiorstwa handlowc-fabry- 
kacyjnego od 1 października br. 
ijoszuki wany. - Zgłoszenia pod 
Bo 4039 do Administracji Polonji,
3QQQQQ0QQQ(

Realność
W wymiarze około 21 mor­
gów wraz z kamień., stodołą 
i stajniami w Zbytkowie koło 
Strumienia, jest z wolnej 

ręki do sprzedania. 
Bliższe szczegóły u
p. Józefa Cczhd

kupca w Strumieniu, Rynek

i:-iiiuiif'iiiiiiiiiiiiiiiiii{iiiiiiiiiiii;iiiiiiiiiiiniiiiiiiiiniiimiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiii'HiiniiiiniiiniiiiiiiiuHiiiiiiniiinuiiiii|

Ttonrada fcogiela saftład malamlti
w Rybniku i podejmuję się malowania modnych pokoi, 
szyldów jak i wszelkich innych prac w zakres malarstwa 
wchodzących. — Moją zasadą będzie umiarkowane ceny, 

sumienne wykonanie zleceń Szan. KhjuitclL

3f£. €«ó^iefa mast.
Jan nťiflt mtstrsk malursfti,

U ‘1->Ondllt. ulica fcony 10. telefon 11-25
KiiiiiiiiiuuiłłmiiiiiliiiiiiliiiiitiiiiiiimiiHfiiiiiiiiitiiiiiiiiiriiiiiiiiiiiiiiiiiitiHiiłinłiiitiHtmifiiituiimiiniiiiiniuiiiiiiiia

Rozpisanie.
Roboty ziemne kłaazenie rur cementowych i mu 

rowanie szybików dla częściowej kanalizacji miasta 
Tarnowskie Góry mają być pomiędzy dzielnych przed­
siębiorców rozdane. Formularze do składania ofert są 
za opłatą 5 złotych, o ile za.ias starczy w Miejskim 
Urzędzie Budowlanym w Tarnowskich Górach do 
nabycia.

Zapieczętowane oferty z napisem „oferta na roboty 
ziemne“ należy wnosić do dnia 24 września br. do 
godziny 11 do Miejskiego Urzędu Budowlanego w Tar­
nowskich Górach, gdzie równocześnie otwarcie ofert
w obecności zjawiających się oferentów nastąpi.

Warunki i rysunki są do wględu w Mieiskim Urzę 
dzie Budowanym w godzinach urzędowych wyłożone. 
Magistrat zastrzega sobie wybór wzgl. przydział wyko­
nania robót poszczególnym oferentom, w całości lub 
częściowo.

Oferenci sa 4 tygodnie na ich oferty związani.
Tarnowskie Góry, dnia 17 września 1927 r.

1 ichklstrai
(—) M i c h a t z, burmistrz.

Ostrzeżenie!
Niniejszem ostrzegamy naszych 

P. T. Khjentów, że Pan BfOllO 
tlOftCT. podróżujący, jakoteż p. 
rdołtarą Neumann, pomocnik 
biurowy, zostali z nasze1 Firmy 
z pow idu nadużycia zwolnieni, i 
nie mają prawa do inkasowania 
pieniędzy jakoteż zb.ert.nia z leceń 
dla naszej Firmy.

Z poważaniem
Gónottąskn Fabryka 

Octu Winnego
Szopienice.

Licytacjo lioHimiiio
■dbrdzie się we czwartek, dnia 

22 Lr o godz. 10 przedpołudn. 
w Król. Hucie, u1 Gimnazjalna 1 
w podwórzu w Hotelu Monopol

2 sypialnie
■ różne poMyicze me 
bie I inne przedmiot;.

Aukcjonat.-ir i taks a tor

!2:iacy Bcscmtran
Król. Huta, Cimnazjalna 8.

Licytacja
OfEî’jnoAa

W czwartek, dni.» 22-go bm. 
o godz. 11 będę sprzed wał w 
komorze sądowej, mi. > Miko- 
ło w»ka 2, pnblt *r»c, najwięcej 
daj icemu za gotówkę:

gamitu1 klubów sk'rzanych, 1 
ouraz wielki, 1 stół, 1 kanapę 
pluszową, 2 wieszaki, 100 bu­
telek rozm. likierów, wódek, ko­
niaków i araków, 1 maszyr ; 
do pisania „Adler. 4054

fnwirel,
komonrk rądowy w Katowicach.

Mra szycie, przeróbki i od- 
św hm i podłu r naj- 

vsrycn modeli. Robota solidna. 
,PU f RO", Szopena Nr. 2

- 174 -

A czas już byî najwyższy.
Goryl przygniótł psa do ziemi. Poczciwe, dobre oczy 

Pika wyłaziły z orbit od tego morderczego uścisku, ale głucha 
zaciętość zawarła mu szczęki w jakimś skurczu i zęby nie pu­
ściły cielska zwycięskiego przeciwnika. Kły małpy raniły raz 
przy razie zwoje skóry na karku doga.

Mabel przybliżyła się aż du tego stopnia, że lufa rewol­
weru dotknęła sierści na plecach goryla. Nie bez drżenia po­
ciągnęła za cyngiel... raz... drugi.« trzeci...

Śmiertelnie raniona małpa wierzgnęła nogami Tak silnie, 
że strzelająca upadła na wznak... Podniosła się szybko i nie 
wypuszczając broni z ręki pospieszyła do Tiji_

Teraz nastąpił krótki epilog walki... Mszcząc poprzednie 
niepowodzenia i liczne dziury w skórze, dobrał się Pik do gar­
dła umierającego wroga. Wpił kły mśc:we głęboko, spozie­
rając z M'sfca w ślep.a pokonanego...
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